29141 


7 - = 
EZ ŁaLacH 


KE ye a 5372 23224 


I WZA : 4 JZDAOPUA CZOM. 
J 


( Jogo i A 2 Popek Banik pS 


ERLEA SOA 


z i AE 1 Ś A A al 


za = > 
= Monia zer Za Pakt IZZZA Fb 
cte cełozuc 


zo oroo OZ ii ae 2 va x x gye AZ O Elt 


r ae. 


Pa 
Ma. > 
Sa SK K Odra 


PROLITE Ao Llc KLA 


BS Ja 
pre AAEE 


* 


A zr w skle £ 
tw % "w. 


, 


KRYNICA 
W KARPATACH GALICYJSKICH 


położona, 


opisana pod względem historycznym, topografi- 
cznym, klimatycznym, botanicznym, geologicz- 
nym i lekarskim 


przez 


Prof. Dre Dietla. 8 
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Z autografu niemieckiego tłumaczył 
Michał Zieleniewski 
Doktor Medycyny, Chirurgii i Magister Akuszeryi, 
LEKARZ RZĄDOWY PRZY ZDROJACH W KRYNICY. 
1 (+ ] 
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Otuletnia przeszło sława, jakićj Krynica w na- 
szym kraju używa, tudzież rozliczne a pomyślne 
leczenia jéj zdrojem, jakiemi się w każdym roku 
wykazać może, a przytóm stan jéj obecny, praw- 
dziwie godzien pożałowania, w jakim się na teraz 
znajduje, spowodowały Wysokie Władze Krajo- 
we, iż czyniąc zadosyć coraz to bardzićj czuć się 
dającćj potrzebie, i zapobiegając zupełnćj ruinie 
tych sławnych kąpieli, zamierzyły cały Zakład 
w Krynicy na nowo przeistoczyć, zgodnie z dzi- 
siejszemi wymaganiami umiejętności, a odpowied- 
nio do życzeń wykształceonćj publiczności ką- 
pielnćj. 

Cóż zatóm naturalniejszego, iż wśród licz- 
nych przygotowań, jakie Wysokie Władze Krajo- 
we zaprowadzić zamierzyły, celem przejstoczenia 
Zakładu kryniekiego, okazała się przedewszyst- 
kiém potrzeba skreślenia monografii, opartój na 
szczegółowych doświadczeniach, objaśniającćj te- 
rapeutyczne skutki zdroju, a to tóm bardzićj, gdy 
prócz wprawdzie wvbornego pisemka w tvm 
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przedmiocie przez Schultesa skreślonego, wszakże 
tylko fizyczne i chemiczne własności wody kry- 
niekićj rozbierającego, nie wyszło dotychczas 
wcale żadne inne w pożądanym kierunku wypra- 
cowane dziełko. 

Bogate doświadczenia Prof. Dra Dietla, jakie 
/ miał sposobność poczynić w ciągu lat sześciu 
nad kuracyami w Krynicy, jak równie własnym 
poglądem i na miejscu nabyte spostrzeżenia, po 
licznych i najznamienitszych zdrojach lekarskich 
europejskich, zdawały się wkładać na Szanowne- 
go Professora pewien obowiązek uczynienia za- 
dosyć zleceniu Wysokich Władz Rządu kreśle- 
niem niniejszćj monografii w miłćóm przekonaniu, 
iż ze Śwćj strony przyczyni się do dalszego po- 
wodzenia tego krajowego zakładu. Szanowny 
Professor nie ograniczył się w niniejszćj rozpra- 
wie na samych tylko terapeutycznych uwa- 
gach o zdroju kryniekim, ale uwzględnił zara- 
zem historyą, topografią, geognozyą, florę i in- 
ne okoliczności Zakładu dotyczące, o ile tylko 
czas i materyały ku temu wystarczały. W poj- 
mowaniu i przedstawieniu Zakładu krynickiego 
wychodził Prof. Dr. Dietl z ogólnego, a nawet 
śmiało rzec można wyższego punktu. Pragnąc 
widzieć Krynicę, nie tylko przysługującą się swą 
zbawienną Ńzczawą żelezistą, ale uważając ją 
w przyszłości za wspaniały krajowy Zakład le- 
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karski dla wielkiego działu chorych, (co wpływa 
nie tylko z obfitych środków, jakich sama Kry- 
nica dostarcza, ale zarazem z szczególnych sto- 
sunków i potrzeb naszego kraju, który zdaniem 
Szanownego Professora gwałtownie potrzebuje 
tego rodzaju skomplikowanego Zakładu lekar- 
skiego), wielkie On Krynicy rokuje nadzieje, jak 
się z treści obecnćj rozprawy widocznóm okaże. 
Może wreszcie niedalekim już czas, w którym i 
wyższe stany w naszym kraju przyjdą do prze- 
konania, iż fizyczną pomyślność równie dobrze 
można sobie zapewnić w należycie urządzonych 
krajowych kąpielach, jak i w zagranicznych tego 
rodzaju zakładach. 

Szanowny Professor przeznaczając swe pismo 
dla całćj publiczności, to jest pragnąc uczynić 
je użytecznóm dla lekarzy i przystępnćm o ile 
można dla wykształconych gości kąpielnych, tą 
jedną okolicznością powinien być wytłumaczo- 
nym z niejakich niedostateczności. Przy opraco- 
waniu wielu wreszcie rozdziałów ,jak np. co do 
topografii, geognozyi, flory, klimatologii, w po- 
glądzie na stósunki sanitarne tego miejsca, bra- 
kowało dostatecznych materyjałów i szczegółowo 
a systematycznie zbieranych dat niniejszego za- 
kładu dotyczących. Z chęcią zatém pozostawia 
Szanowny Professor uzupełnienie swćj monografii 
przyszłemu lekarzowi zdrojowemu, którego obo- 
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wiązkiem będzie poczynić w rozlicznych kierun- 
kach spostrzeżenia, dla dopełnienia w swym cza- 
sie dzisiejszych niedostateczności. 

Bodajby tylko szlachetny zapał Wysokich 
Władz Krajowych nie ostygał, bodajby wszystko 
co się w tćj rozprawie tak uprzedzająco naprzód 
zapowiedziało, jak najprędzćj ku szczęściu na- 
szego kraju urzeczywistnić się mogło. 


Rys historyczny zakładu ką- 
pielnego w Krynicy. 


K rynica wieś w królestwie Galicyi w obwo- 
dzie Sandeckim położona, składa część dóbr 
skarbowych, stanowiących Państwo Muszyny. 
Państwo zaś Muszyny już od r. 1390 było wła- 
snością Biskupów krakowskich, albowiem tego 
właśnie roku Władysław Jagiełło król polski, 
podarował zamek Muszyny wraz z Powroźnika- 
mi i przyległemi wsiami Janowi Badlicy 21 z 
kolei Biskupowi krakowskiemu, jako wieczyste 
uposażenie katedry krakowskićj ). Wszakże o wsi 


1) „W archiwum kapituły krakowskiej jest dyplomat z r. 1390 
„którym Władysław Jagiełło daje Janowi Radlicy XXI Bisk. 
„krak. zamek Muszyński z wsią pod zamkiem Powroźnikami 
„i wsiami okolicznemi, na fundusz wieczysty kościoła kra- 
„kowskiego”. Czytaj ks. Łętowskiego Bisk. Jopejs. Katalog 
Biskupów krakowskich. Kraków 1852. T. I, str. 306. 


8 


Krynicy i o jéj drewnianym kościołku dopićro 
w 16 wieku najpićrwszą wzmiankę znajdujemy ^’). 
Pićrwsze wiarogodne wiadomości 0 zdroju 
lekarskim w Państwie Muszyny, sięgają r. 17233). 
Mimo tego jednak dopićro 1745 r. z pewnością 
wskazano, iż woda krynicka jako zdrój lekarski 
była używaną”). Z największą przeto pewnością 
twierdzić możemy, iż Krynica więcćj jak całe 
stulecie jest znaną i używaną jako zdrój lekarski. 
Od r. 1745 aż do r. 1793 nie posiadamy 
wcale wiadomości o losach tutejszego zdroju. 
Właśnie w tym to r. 1793 Styx v. Saubergen 
kommissarz obwodowy objeżdżając w interesach 
rządowych Państwo Mfuszyny, nabył 4920 sążni 
kwadratowych gruntu (czyli 3 morgi i 120 sążni 
kwadratowych), w pośrodku których zdrój lekarski 
tryszczył, od 15 gospodarzy wiejskich kryniekich 
za summę Złpol. 240, a to na mocy kontraktu 
z dnia 24 Kwietnia 1793 r. Zdaje się iż nowy 
właściciel pojął ważność zdroju krynickiego, 
albowiem takowy ocembrować polecił, wybudo- 
2) Czytaj „Ruś Sandecka niegdyś Biskupszczyzna. Z notat podróży 
Józ. Łepkowskiego, drukowane w Dodatku tygodn. przy Ga- 

zecie Lwowskićj r. 1855. Nr. 32—41. str. 135. 
3) „Muszinensibus bonis Episcopi Cracoviensis, dicuntur dari, 
acidulae, alibi plurime non divulgantur* vide Rzączyński Ga- 
briel Historia naturalis curiosa Regni Poloniae in Fractatus 


XX divisa. Sandomiriae. 1721. in 4to. Fractatus IV. Sectio 
I, p. 123. 

3) „In Muszyna et Krynica pagis Episcopatus Cracoviensis, aci- 
dulae sunt in frequenti usu, prosunt potantibus* etc. ete. vide 
Rzączyński Gabriel Auctuarium historiae naturalis curiosae 
Regni Poloniae. Gedani. 1745. in 4to. pp. 187—188. 
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wawszy przytóm drewniany domek z 3 pokoików 
złożony. Jednak wśród budowy drugiego domku, 
powołany do wschodnićj Galicyi, tę swoją wła- 
sność składającą się z wspomnionego gruntu, 
zdroju, 2 domków i 2 stajni sprzedał w r. 1800 
C. K. Zarządowi Państwa Jfuszyny za 150 fl. 
k. m., a to na mocy kontraktu w d. 17 Czerwca 
zawartego. Nie od rzeczy wspomnieć, iż cena ku- 
pna tak się wysoką wydawała ówczesnćj Władzy 
Skarbowćj, iż zarządca Lulla kontrakt zawiera- 
jący, obszernćm sprawozdaniem usiłował przeko- 
nać, że ugodzona summa nie jest przesadzoną. 
Pomimo nadzwyczaj niedostatecznego urzą- 
dzenia, mimo zupełnego braku co do pomiesz- 
kania i najpićrwszych potrzeb do życia służących, 
pomimo najniebezpieczniejszćj drogi i tysiącznych 
niedogodności, z każdym rokiem wzmagała się 
wziętość i napływ do Krynicy. Liczni chorzy 
zwabieni przykładem pomyślnych kuracyj przy 
zdroju, przybywali corocznie do Krynicy, będąc 
przymuszeni dla skuteczności tutejszego zdroju 
wytrzymać najdotkliwsze próby swego silnego 
zaufania *). Zachęcona tym napływem gości 
(prawdziwie pełnych poświęcenia), poczęła Władza 
Skarbowa starać się na prawdę o rozszerzenie i 
polepszenie tego zakładu. Powtarzane kommissyje 
5 Razi się samo przez się, iż największa liczba chorych przy- 
muszoną była dusić się w niskich, wilgotnych i dymnych cha- 
łupach, a wieśniacy tutejsi po 2 dukaty tygodniowo płacić 


sobie kazali za wyświadczoną gościnność, jak się o tóm z akt 
urzędowych przekonywujemy. 
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odbywane przez znawców, wywołały liczne spra- 
wozdania i różne przedstawienia. Nasamprzód 
wysłano w r. 1803 Prof. Hacqueta ze Lwowa, 
który już wcześnićj z własnego popędu zwiedził 
Krynicę i należycie ją opisał *). Wypadki jednak 
jego wysłania zostały zupełnie nieznane, i jak się 
zdaje wcale żadnego skutku nie odniosły. 

W r. 1806 d. 8—9 Października odbyła się 
druga kommissya z zawezwaniem Dr. Schultesa 
ówczesnego Prof. Chemii Uniwers. Krakowskiego, 
któremu należy się zasługa, iż pićrwszy wyrwał na 
zawsze z zapomnienia zdrój krynieki, dotąd tylko 
podaniem ludu do wziętości doszły, wcielając go 
do wielkićj rodziny europejskich zdrojów, w skutku 
uskutecznionego dokładnego chemicznego roz- 
bioru jego głównego źródła i wybornćj a zwię- 
złój swój o nim rozprawki”). Wspomniona kom- 
missya kierowana wskazówką tak bystrego ba- 
dacza, pojęła całą ważność swego zadania, przed- 
stawiwszy Wysokiemu Rządowi potrzebę wielu 
rzetelnych ulepszeń i nowych urządzeń, z któ- 
rych najważniejsze były: poprowadzenie bitego 
gościńca przez N. Sącz i Duklę, wystawienie 


©) Hacquets Neueste physikalische Reisen in den Jahren 1788— 
1795 durch.die dacischen und sarmatischen oder nördlichen 
Karpathen. Nürnberg 1790—96. IV. Bd. vide Bd. IV. pp. 
117—123. 

1) Schultes J. A. Dr. M. Prof. an die k. k. Universit. zu Krakau 
etc. Uiber die Mineralquellen zu Krynica, etc. Wien 1807. 
"Tudzież po fraucusku: Sùr les Eaux minérales de Krynica, 
Vienne 1807. 
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budynków mieszkalnych i założenie spacerowych 
ogrodów, wyznaczenie właściwego lekarza przy 
zdroju, ocembrowanie i nakrycie źródła, wyra- 
bianie kamionek i przesyłanie w handel wody 
krynickićj, wykonanie tamy służącój za bity go- 
ściniec do Muszyny, a zabezpieczający zarazem 
zdroj i budynki mieszkalne od niszczących wyle- 
wów potoku leśnego. 

Od tego czasu nowa rozpoczyna się era 
w historyi Zakładu krynickiego. Wiele bowiem 
uskuteczniono z podanych projektów, a nawet 
uzupełniono je w skutku późniejszych kommis- 
syj, a mianowicie: osłoniono zdrój, wybudowano 
salę do picia, wykonano chemiczny rozbiór wody 
krynickićjj wybudowano tamę, założono alee i 
wystawiono budynki mieszkalne, łaziebne i oberżę, 
jakkolwiek w bardzo skromnój, przecież ówcze- 
snym widokom i wymaganiom odpowiednićj po- 
staci. W r. 1807 lekarzem zakładu był Dr. Nen- 
nel, w r. zaś 1814 Dr. Stirba v. Stirbiiz. Napływ 
gości coraz bardzićj się zwiększał, odgłos wielu 
pomyślnych leczeń przy zdroju pozyskanych, roz- 
szedł się po całym kraju, a w tym stanie wi- 
docznego wzrostu i kwitnienia utrzymywała się 
Krynica prawie do r. 1830. 

Wszakże złe gościńce, tudzież odbycie dro- 
gi nader trudne i uciążliwe, stanowczy brak miesz- 
kań i środków do życia służących, jako téż naj- 
potrzebniejszych sprzętów do umeblowania, zu- 
pełnie niestósowne a nawet zdrowiu szkodliwe 
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urządzenie łazienek, nieumiejętne napełnianie i 
przesyłanie wody krynickićj, coraz bardzićj czuć 
się dający brak kierowania tutejszym zakładem, 
w sposób energiczny i ze znawstwem połączony, 
a mianowicie pod względem lekarskim 5), zadały 
dotkliwe i ciężkie rany młodocianym i zaledwo 
rozwijającym się jego siłom. W tak opłakanym 
swym stanie nie mógł on dłużéj wytrzymać współ- 
zawodnika z sąsiednim Bardyowem, nierównie le- 
pićj urządzonym i wszystkiego dostarczającym, 
a tóm bardzićj nie mógł się mierzyć z odpowie- 
dniemi zakładami tak krajowemi jako i zagrani- 
cznemi, jak np. z Eger-Franzensbadem, z Pyrmon- 
tem, z Cudową, z Altwasser, z Fryburgiem, z 
Schwalbachem, ceelującemi nietylko skutecznością 
swych zdrojów, ale nadto wybornćm pod każdym 
względem urządzeniem. Wśród tego rodzaju o- 
koliczności musiała zatóm Krynica na nowo chy- 
lić się ku upadkowi. 

Jednak niesłychana jéj skuteczność, urok 
jéj wziętości prawie od stu lat utrwalonćj, ściągał 
do zdroju mimo najopłakańszych jego stosunków, 
zawsze jeszcze tak znaczną ilość szukających po- 
mocy, iż większa ich część przytułku szukać by- 
ła zmuszoną, zaledwo za wysoką cenę w najnę- 
dzniejszych wiejskich chatach, o /4— ⁄, godzi- 
ny od zdroju oddalonych. 


5) Po śmierci Dr. Stirby nie mianowano wcale osobnego leka- 
rza przy zdrojach Kryniekich. 
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Jakoż było w Krynicy: 


a czysty dochód 


w roku gości kąpielnych 


131 | 748 Złr. m. k. 


1850 

1851 96 646 , , 
1852 105 500 aa 
1853 218 a A 
1854 240 903» * 
1855 366 1456 „ , 
1856 | 537 2504 


2 c) 


Ten napływ chorych od wieku prawie u- 
trzymujący się, a w ostatnim czasie mimo współ- 
zawodnictwa tylu słynnych zakładów krajowych 
i zagranicznych, tak widocznie się wzmagający, 
mimowoli nasuwa przekonanie, iż Kryniey nie 
można liczyć do chwilowych zjawisk w dziedzi- 
nie wód lekarskich, że musi ona posiadać w so- 
bie zaród niepożytćj wziętości, że ma coś stal- 
szego nad chwilową modę i urok nowości; a za- 
tém potrzebę jéj urządzenia, odpowiedniego do 
dzisiejszych wymagań umiejętności i do sprawie- 
dliwych żądań gości kąpielnych, nie tylko nasu- 
wają względy ludzkości ale nawet i finansowe. 

Ożywione przeto Wysokie Władze Krajowe 
gorącą chęcią, jaką natchnąć może zamiłowanie 
do jednego z najszlachetniejszych i najużytecz- 
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niejszych interesów krajowych”), pragnąc przy- 
łożyć swą potężną prawicę do powtórnego od- 
rodzenia podupadłego Zakładu, zamianowały no- 
wą kommissyją '°), która zebrawszy się w Krynicy 
w dniu 10 Października 1856 r. 

I. Skreśliła dokładnie obecny stan Zakładu 
krynickiego; 

II. Przedstawiła wszelkie reparacyje i urzą- 
dzenia, które za nieodzownie potrzebne uznała 
na najbliższą porę kąpielną; 

III. Wypracowała i podała stan przyszłćj re- 

organizacyi tego Zakładu. 
""_ Obecnie posiada Zakład w Krynicy 17 bu- 
dynków, z których jednak część oddaną została 
na użytek Urzędowi powiatowemu i podatkowe- 
mu, tak iż właściwie na usługę gości kąpielnych, 
jest tylko 57 pokoi mieszkalnych i 28 łazienek. 
Brak mieszkania jak zawsze tak i w r. 1856 tak 
mocno czuć się dawał, iż 227 gości szukać mu- 
siało przytułku za przesadzoną cenę we wsi Kry- 
nicy, w mieszkaniach chłopskich o 4—% go- 
dziny od zdroju oddalonych. 


9%) Historyja naszego Kraju i zakładu krynickiego wdzięczną być 
nieprzestanie Jego Excel. Hr. MERCANDN byłemu Prezydento- 
wi Krajowemu i Jego Excel. Hr. Cram Manmuicowi C. K. 
Naczelnikowi Rządu Krajowego w Krakowie, Imiona bowiem 
tych Mężów pozostaną na zawsze w pamięci Krynicy, jeżeli 
jej odrodzenie spełnionćm zostanie. 

10) Do powyższćj Kommissyi powołano oprócz Szanownego Autora 
niniejszćj monografii, Prof. Dra Bryka i K. Kremera byłego 
Dyrektora Budownictwa. 
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Największa część z tych budynków, wyjąw- 
szy tak zwany Dom Kommisyi, kamienicę i no- 
wo rozpoczęty dom mieszkalny, są z drzewa, zu- 
pełnie nie odpowiednio budowane, a przy tém 
tak dalece grożące upadkiem, iż należało Kom- 
missyi przedstawić zupełne ich zniesienie. Pomi- 
jamy tutaj szczegółowy opis obecnego stanu Za- 
kładu, nie tylko dla tego, że nie interesującego 
nie przedstawia, ale nadto, iż wkrótce cały Za- 
kład zupełnie ma być przeistoczonym. 

Dzisiejsza kommissyja pragnąc w najbliższym 
już czasie kąpielnym, otworzyć Zakład krynicki 
w daleko lepszym stanie, między wielu inneni 
następujące ważne poprawy i nowe urządzenia 
za konieczne przedstawiła: 

Powiekszenie budynków mieszkalnych i ła- 
ziebnych. Pićrwsze można osiągnąć, ukończyw- 
szy rozpoczęty dom na mieszkania przeznaczony, 
drugie zaś przekształciwszy kilka pokojów miesz- 
kalnych na łazienki. 

Gruntowną naprawę i uporządkowanie obec- 
nie istniejących mieszkań i łazienek, sprawienie 
potrzebnych do nich mebli, pieców, urządzenie 
dzwonków, zaopatrzenie tychże ciepło-mierzami, 
pościelą, bielizną i t. p. 

Urządzenie osobnych gabinetów do kąpieli 
natryskowych tak wstępujących jak i spadających 
i to pod różnemi postaciami, jako: natrysk pro- 
mienisty, deszczowy, mglisty, maciezny 1 t. p. 
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Doprowadzenie wody zdrojowćj do wanien 
na kąpiele, rurami metalowemi, za pomocą na- 
turalnego jéj spadku, unikając wszelkiego pom- 
powania, czerpania, lub noszenia wody; celem 
zupełnego zabezpieczenia się od jéj rozkładu. 

Urządzenie właściwego przyrządu do ogrże- 
wamia wody przy zdroju, aby w niektórych ra- 
zach zgodnie z poleceniem lekarza, można uży- 
wać wody krynickićj ogrzanćj. 

Ujęcie zdroju zamykającóm się oporęczowa- 
miem, czerpanie wody za pomocą drewnianych 
czerpaków, co pełnić mają oddzielne dziewczęta 
od źródła, dla uniknienia nieporządku, obrzydli- 
wego zanieczyszczania zdrojowiska, a wreszcie 
dla uchronienia się od nieszczęsnych wypadków. 

Zaprowadzenie osobnego zakładu do picia 
wszelkich wód lekarskich, jako to: wody gorz- 
kićj, Maryenbadzkićj, Karlsbadzkićj, Iwonickićj 
i Szczawniekićj, celem możności przedsiębrania 
leczenia przygotowawczego lub uzupełniającego. 

Poprawienie isiniejącćj już żentyczarnii powie- 
rzenie jój pod wyłączny dozór lekarza zdrojowego. 

Zaprowadzenie przy Zakładzie stałego, do- 
świadczonego a nadewszystko z balneoterapią 
obeznanego Dra Medycyny. 

Urządzenie apteki podręcznćj pod dozorem 
i odpowiedzialnością lekarza zdrojowego. 

Stósowne napełnianie i rozsyłanie wody kry- 
nickićj w kamionkach lub w mocnych flaszkach, 
na sposób innych wód lekarskich. 
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Jak największe staranie o dobry i tami stół 
dla gości kąpielnych, o przechadzki, o muzykę 
i tym podobne przyjemności dla osób w Zakła- 
dzie przebywających. 

Ustanowienie na miejscu oddzielnćj kommisyi 
kąpielnćj składającćj się z Lekarza zdrojowego, 
z Inspektora Zakładu i Naczelnika Powiatu, ma- 
jącój czuwać nad wszelkiemi interesami doty- 
czącemi Zakładu krynickiego, starającćj się o 
dobro, pielęgnowanie i przyjemności gości ką- 
pielnych, przyjmującćj wszelkie od nich zażale- 
nia i zaradzającćj takowym jak najkrótszą drogą. 

Ułożenie przepisów Zakład krynicki obo- 
wiązujących, któryto Statut będzie miał prze- 
dewszystkićm na celu utrzymanie porządku i przy- 
zwoitości w Zakładzie, możliwe odłączenie nie- 
przyzwoitćj publiczności od świata eleganckiego, 
stósowne i punktualne przyrządzanie kąpieli, tu- 
dzież wykonywanie innych środków lekarskich, 
jakiemi Zakład krynicki zarządza. W ogóle mieć 
będzie na celu zaprowadzenie policyi kąpielnćj, 
odpowiednićj do stósunków miejscowych i do 
potrzeb publiczności kąpielnej. 

Zaprowadzenie umiarkowanćj tacy od lecze- 
mia, która ma być przeznaczoną przedewszyst- 
kiém na upiększenie miejscowości w Krynicy. 

Urządzenie poczty listowćj i wozowćj przy- 
najmnićj 4 razy w tygodniu, celem odwożenia 
gości kąpielnych z Bochni przez Nowy Sącz do 
Zakładu. 

2 


Wszystkie powyższe projekta przyjęte łas- 
kawie od Wysokich Władz Rządowych i natych- 
miast zarządzone, dozwalają nam z ufnością ocze- 
kiwać rzeczywistego polepszenia naszego Zakła- 
du, co do urządzenia kąpieli, co do pobytu i 
pieczy nad gośćmi kąpielnemi, nawet już w naj- 
bliższćj porze kąpielnćj. 

Jakkolwiek urzeczywistnieniem podanych 
powyżćj projektów, Krynica istotnie postawioną 
będzie w lepszym i celom lekarskim odpowie- 
dniejszym stanie, niezawodnie jednak i w tym 
polepszonym stanie, nie odpowić wszelkim wy- 
maganiom umiejętności i publiczności kąpielnćj, 
a zatóm nie potrafi bytu swego utrzymać na dłu- 
gie lata, albowiem największa część budynków 
(jak już wspomnieliśmy ), a mianowicie łazienki 
mimo swój niestósowności, grożą zupełnie upad- 
kiem, tak iż niezdatne do jakićjkolwiek naprawy, 
w krótkim bardzo czasie, zupełnie muszą być 
zburzone i usunione. 

Wszelkie przeto projektowane przez Kommi- 
ssyją i pozyskane ulepszenia, zaledwo zdołałyby 
poprawić byt Zakładu kąpielnego w Krynicy, do- 
zwalając mu nędznie wlec swoje istnienie, aleby 
go na zawsze i z chwałą zapewnić nie zdołały: 

Dlatego to Krynica, jeżeli się ma uratować 
od nieochybnego upadku i zupełnego zniszczenia, 
musi być nowo odbudowaną i gruntownie uor- 
ganizowaną. Właśnie z tego punktu widzenia 
wyszła wspomniona Kommissyja, a oceniając wy- 
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borne hygieniczne stósunki Krynicy, widzi w przy- 
szłości w nowo założyć się mającym Zakładzie 
tutejszym, wspaniały instytut lekarski, schronienie 
dla wielu i rozmaitych chorych, którym nastrę- 
czy się tutaj sposobność szukania na ojczystćj 
niwie pociechy i pomocy, z powodu rozlicznych 
środków lekarskich, żywotnym tutaj związkiem 
z sobą połączonych. 

Oprócz urządzeń cechujących każdy dobrze 
uposażony Zakład kąpielny, wspomniona Kom- 
missyja przedewszystkićm przedstawiła potrzebę 
wystawienia tego rodzaju budynków, które C. K. 
Skarb Państwa jako właściciel Krynicy, koniecz- 
nie wykonać powinien, jeżeli pragnie zapewnić 
dalsze trwanie i przyszłe powodzenie krynickiego 
Zakładu, i jeżeli tenże ma godnie odpowiedzieć 
swemu przeznaczeniu. Do powyższych budynków, 
które posłużą za kamień węgielny do dalszego 
rozwoju Krynicy, policzyła Kommissyja: 

1. Wystawienie ozdobnego nakrycia nad zdro- 
jem (Brunnenhaus), połączonego z osłonionćm i 
na kolumnach wspartćóm poddaszem, w któróm 
prócz wody krynickićj, i inne zalecone wody 
lekarskie, tudzież mléko i żentyca mogłyby być 
używane. 

2. Wybudowanie wielkiego budynku do le- 
czenia przeznaczonego (Kurhaus), naprzeciw głów- 
nego zdroju wystawionego, składającego się ze 
środkowćj części i dwóch bocznych skrzydeł. 
W części Środkowćj ma się znajdować sala do 

2. 
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spoczynku, tudzież 40 do 60 łazienek, w skrzy- 
dłach zaś pokoje mieszkalne, traktyjernia i sala 
do rozmowy i wytchnienia. Łazienki tu znajdujące 
się, połączone być mają bezpośrednio zamknię- 
temi kurytarzami z pokojami mieszkalnemi. 

3. Dworek w szwajcarskim guście, w któ- 
rymby przygotowywano dla gości kąpielnych 
mléko, żentycę i napoje chłodzące. 

4. Wystawienie kaplicy 200—300 osób po- 
mieścić mogącćj. 

5. Wystawienie lodowni. 

Cesarsko Królewski Skarb Państwa posta- 
wiwszy powyższe budynki, może jedynie zape- 
wnić przyszły los Zakładu krynickiego, a przezto 
dopełni niezbędnego warunku do dalszego jego 
rozwoju. 

Prócz powyższych budynków, należałoby 
nadto zwrócić piłuą uwagę i godnie ocenić, za- 
warte w łonie doliny zdrojowćj obfite środki le- 
karskie. Należy zatóm obok leczenia za pomocą 
picia wody, jak najspiesznićj urządzić i uzupełnić 
tutejsze kąpiele. 

W urządzeniu kąpieli lekarskich na naj- 
większą uwagę zasługuje, aby woda ze zdroju 
aż do samćj wanny, dochodziła własnym cięża- 
rem, bez pompowania, czerpania lub noszenia, i 
aby ogrzana była wśród wanny za pomocą wpusz- 
czonćj do nićj pary wodnćj. Jedynie bowiem 
tym sposobem możemy wodę uchronić od roz- 
kładu, i istotnie skuteczną kąpiel lekarską cho- 
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remu przygotować. Oprócz kąpieli w wannach 
i siedzeniowych, nieodzownie potrzebnóm jest dla 
Krynicy urządzenie kąpieli natryskowych, z na- 
tryskiem z góry i z dołu, i to pod rozmaitemi 
postaciami, dalćj zaprowadzenie kąpieli falistych 
jakie istnieją np. w Kissingen lub Naucheim, ką- 
pieli gazowych, gazowo-parowych, iłowych i bło- 
tnych, do których dostarczy obfitego zasobu torf 
żelezisty w Krynicy w nadmiarze znajdujący się, 
tudzież osad mułowy z źródła i z rezerwoarów, 
albowiem tylko przez zaprowadzenie tego rodzaju 
kąpieli, może Krynica skutecznie walczyć przeciw 
wielu chorobom, a mianowicie u niewiast. 

Ponieważ Krynica okazała się bardzo sku- 
teczną przeciw wielu postaciom zołzów i krzy- 
wicy, sądziła przeto powyższa Kommissyja za bar- 
dzo potrzebne, zaprojektować urządzenie tamże 
gimnastyki lekarskićj w przyłączonym do domu 
leczniczego budynku. 

Urządzenie gimnastyki tóm bardzićj za po- 
Żżyteczne poczytano, albowiem dzieci w ogóle 
mnićj są sposobne do podróży w dalsze kraje, 
tu zaś w Krynicy, mogłyby znaleść bardzo od- 
powiednie dla siebie rodzinne i nader zbawien- 
ne schronienie, które niezawodnie licznie byłoby 
odwiedzane. 

Oprócz powyżćj wspomnionych budowli i 
ulepszeń, które za główny warunek dalszego bytu 
Krynicy, jako Zakładu lekarskiego poczytane być 
muszą, ułożyła nadto Kommissyja gruntowny i 
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wszelkie, okoliczności Zakładu tutejszego wyczer- 
pujący plan, co do przyszłego jego urządzenia, 
któremu za podstawę służyły wzory i bogate 
doświadczenie, zaczerpnięte z najpićrwszych Za- 
kładów kąpielnych europejskich. 

Wszelkie powyższe projekta przyjęły ©. K. 
Wysokie Władze z prawdziwóm uznaniem, wszyst- 
kie zgodnie jak najlepićj usposobione są, dla tego 
wspaniałego w przyszłości krajowego Zakładu, 
a nawet poczyniły już potrzebne kroki, aby go 
jak najprędzćj do życia powołać '). 

Nie jestto przeto płonną nadzieją, skoro ra- 
dośnie oczekujemy” wkrótce ziścić się mającego 
nowego odrodzenia Krynicy. Z zupełnóm odbu- 
dowaniem pocznie się nowa i świetna era w hi- 
storyi naszego Zakładu, wejdzie on w szereg 
najlepszych kąpieli, stanie się ozdobą naszćj oj- 
czyzny, a tysiące osób błogosławić będą Mężów, 
za których udziałem pozyskali tutaj napowrót 
roskosze swego Życia i zdrowia. 


1) Przedewszystkićóm wymienić tutaj należy J. Ex. Hr. Ctam- 
MARTINICA, dzisiejszego Naszego Prezydenta Krajowego, Który 
przejęty najlepszemi chęciami dla dobrej sprawy, jak wszędzie 
tak i w Krynicy najstarannićj i najczynnićj ją wspiera. Rów- 
nież zawdzięczamy najusilniejsze w tćj mierze wspóklziałanie 
JW. RoseNBERGOWI Naczelnikowi C. K. Krajowćj Dyrekcyi 
Skarbu i Radcy Dworu, jakotóż W. Prerscuowi ©. K. Radcy 
Skarbowemu w Krakowie. 


Topografija. 


r 

Zaktad lekarski w Krynicy, wraz z wsią tegoż 
nazwiska, leży w roskosznćj dolinie Karpat, a mia- 
nowicie w ich części Beskidy zwanćj, w obwodzie 
Sandeckim. Zdrój zaś sam krynieki należy do 
wielkiego działu wód lekarskich, rozciągającego się 
od 38 do 39° długości, a od 49 do 50° półno- 
enćj szćrokości geograficznćj, począwszy od Bar- 
dyjowa w Węgrzech, do Szczawnicy w Królestwie 
Galicyi położonej. 

Całą dolinę Krynicy od północy ku połu- 
dniowi się rozciągającą, przejść można na dłu- 
gość w pół godziny, w miejscu zaś gdzie się zdrój 
lekarski znajduje, ma około 150 kroków szćro- 
kości. Otoczona ze wszech stron umiarkowanemi, 
a od północy o wiele wyższemi wzgórzami, jest 
od tćj strony zasłoniętą od silnych wiatrów, wszak- 
że bez żadnćj przeszkody w wolnóćm krążeniu 
powietrza. 

Góry najbliżćój dolinę ową otaczające, odzna- 
czają się właściwą postacią i rozgałęzieniem. Nie- 
które wyżyny przedstawiają łagodne pochylenie 
i spłaszczone swe grzbiety, a spiętrzone jedne 
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na drugich, formują wyniosłości znacznego ob- 
wodu i za zbiór tych wyżyn poczytane być mo- 
gą. Cała przeto dolina Krynicy średniemi góra- 
mi otoczona, przerznięta licznemi lagodnie wzno- 
szącemi się, już to spłaszczonemi, już to spię- 
trzonemi, wzajem pokrywającemi się grzbietami, 
odgraniezoną jest od południa niebotycznemi Kar- 
patami Węgier, od wschodu zaś szczytami ol- 
brzymio w powietrze wystrzelonych Tatrów. Sam 
utwór i rozgałęzienie owych średnich przedgó- 
rzów Krynicę otaczających, staje się przyczyną 
pewnych miejscowych stosunków, odróżniających 
korzystnie tutejszy zakład lekarski od wielu imn- 
nych miejsce kąpielnych. 

Łagodne pochylenie pojedynczych wyżyn, ro- 
bi je dostępnemi bez zbytecznego wysilenia, u- 
łatwiając przezto gościom kąpielnym (zazwyczaj 
większych przechadzek potrzebującym), rozliczne 
na góry wycieczki, czyniąc tym sposobem zado- 
syć tćj rzeczywistćj przy zdrojach potrzebie. 

Jakkolwiek najbliższa okolica Krynicę ota- 
czająca, bardzo jest roskoszną, daleko jednak wię- 
cćj dostarczają i to najwspanialszych widoków 
(wraz z tysiącznemi ich odmianami), rozliczne a 
łatwo dostępne gór grzbiety. Jeżeliś nie wszedł 
na te rozliczne a zawsze rozmaite wyniosłości 
w Krynicy, nie poznasz uroku tutejszego miej- 
sca. Tu na każdćm dosięgnionćm wzgórzu, zys- 
kujemy nowe punkta do najwspanialszych i nie- 
spodzićwanych widoków, których rozmaitość tak 
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jest wielką, iż w ciągu całego pobytu w Kryni- 
cy, nawet od skrzętnego turysty zaledwo wyczer- 
paną być może. 

Łagodne pochylenie pojedynczych grzbietów 
i ich spłaszczenie, czyni je bardzo dogodnemi do 
uprawy roli. „Jak północna i zachodnia strona 
wzgórzów po największćj części, a wschodnia i 
południowa tylko na szczytach pokrytą jest la- 
sem szpilkowym, tak reszta całćj przestrzeni u- 
prawioną jest od pracowitych górali. Każdemu 
zaś wiadomo, jak korzystnie wpływa na zdrowie 
ludzkie uprawiona ziemia, i każdy przyzna, jaką 
roskosz sprawia dla oka i umysłu górska oko- 
lica, obok wszelkich piękności przyrody, przed- 
stawiająca błogosławioną uprawę roli, ktokolwiek 
nie pobieżnóm okiem zwiedził tutejszą okolicę. 

Właściwe ukształcenie wzgórz krynickich 
dopićro co opisane sprawia, iż dolina tutejsza zu- 
pełnie jest wystawioną na słońce i przewiew po- 
wietrza. Już pićrwsze promienie wschodzącego 
słońca, przeciskają się do nićj, ogrzówając i roz- 
pędzając mgły ranne. Wolny przepływ powie- 
trza łagodzi południowe upały, a zachodzące słoń- 
ce, do późnych nawet godzin wieczornych oświć- 
ca miłą samych zdrojów dolinę. 

Właściwe potworzenie i powiązanie średnich 
gór krynickich sprawia, iż między pojedyncze- 
mi spłaszczonemi grzbietami, większe wycięcia, 
wyżłobione zagłębienia i wyżyny się tworzą. Po- 
minąwszy, iż tego rodzaju płaszczyzny nastrę- 
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czają podróżnemu najprzyjemniejsze miejsce wy- 
tchnienia, gospodarzowi zaś urodzajne pola i bo- 
bogate łąki, dostarczają nadto górskiemu, suche- 
mu powietrzu, tak potrzebnćj wody, jako zwil- 
żone licznie tu tryszczącemi źródłami, lub spa- 
dającemi leśnemi potokami, a co najważniejsza, 
z nich to bez wątpienia pochodzi torf żelezisty, 
rokujący nieobliczone pożytki dla tutejszego Za- 
kładu kąpielnego. 

Z pomiędzy gór najbliżćj dolinę otaczających, 
należy przedewszystkićm wspomnieć o tak zwa- 
nćj górze źródłowćj, u stóp którćj tryszczy głów- 
ny zdrój krynicki. Położona na zachodnićj stro- 
nie doliny, wynosi 200—300 stóp wysokości, spo- 
dem pokryta jest wysoką brzezimną, dołem zaś 
rozrosłemi sosnami. Północne, tudzież połaudnio- 
we jéj nachylenie, ogranicza kotlina przebiega- 
jaca główną dolinę w prostym kierunku, od 
strony zachodnićj oddzieloną jest . głębokiemi 
wcięciami gór, od wschodnićj zaś samą głów- 
ną doliną. Nie jest przeto w bezpośrednim zwią- 
zku z innemi wzgórzami wielkiego rdzenia gór- 
skiego, owszem odgraniczoną jest od nich bar- 
dzo głębokiemi wąwozami i pochyłościami, lu- 
bo tego rodzaju przerwy w połączeniu, nie wi- 
dzimy z sąsiedniemi wzgórzami, po wschodnićj 
stronie dolinę przebiegającemi. Około tćj góry 
Źródłowćj, a mianowicie w dwóch wspomnionych 
kotlinach, najlicznićj gromadzą się tutaj zdroje 
lekarskie, i tu to spodzićwać się należy najwięk- 
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szėj na przyszłość zdobyczy co do wód lekar- 
skich. 

Dolina sama zaraz przy przejściu nastręcza 
nader rozkoszny widok. Na zachodnićj jéj stro- 
nie, wznosi się mocno lasem okryta góra źró- 
dłowa, przeistoczona na najpiękniejsze miejsce 
wytchnienia, w skutku założonych na nićj ście- 
szek, ławek, trawników i t. p. Na wschodnićj 
stronie wznoszą się kolisto, wstępujące coraz to 
wyżćj, do 400-500 stóp wysokości mające, á po 
największćj części uprawione grzbiety gór, z swe- 
mi lesistemi i zawsze zieleniejącemi się szczyta- 
mi. Ku północy długa i wązka dolina, przecho- 
dzi w szćroką, bardzo roskoszną i bogato lasem 
okrytą kotlinę, która zwężając się ku zachodowi, 
staje sią coraz łagodniejszą i coraz więcćj ro- 
mantyczną. Od południa miłe uderza nasz wźrok 
sama wieś Krynica, a coraz więcćj płaskie i ła- 
godniejsze pochyłości całego łańcucha gór, sze- 
roko zamykają nareszcie wźrok podróżnego ol- 
brzymio wznoszące się Węgierskie Karpaty. 
Wzdłuż całćj doliny ciągnie się prosta alea wy- 
sadzona staremi topolami, a po obu jćj stronach 
leżą w dosyć prostym kierunku łazienki, domy 
mieszkalne i budynki urzędowe. Wschodnią ścia- 
nę góry przerzyna Potok krynicki płynący od 
północy ku południowi, a zabrawszy kilka stru- 
mieni górskich, powyżćj zaś wsi Czarny Potok, 
a poniżćj jéj Szczawicę, i połączywszy się z rze- 
ką Muszynka pod wsią Powroźnikami, wpada do 
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Popradu. Po lewym brzegu potoku krynickiego, 
gościniec wysoko na kształt tamy wznoszący się, 
prowadzi do Muszyny, zabezpiecza on dolinę wraz 
z zdrojami od zalewu, a stanowiąc zarazem wy- 
łączną drogę dla licznie tędy przejeżdżających, 
uwalnia główną aleę Zakładu od kurzu, niespo- 
kojności i wszelkiego zanieczyszczenia. 

Oprócz licznych gór bliżćj Zakładu krynic- 
kiego leżących, nastręczają również nie małą 
sposobność do dalszych wycieczek: góra Jawo- 
rina 3513 stóp wynosząca, z najwspanialszemi 
widokami; miasteczko Tylicz nader roskosznie 
położone; Zakład kąpielny w Szczawnicy (pod 
względem piękności przyrody wszelkie inne prze- 
wyższający ); dalćj na granicy Węgierskićj sta- 
rożytny Bardyjów, wieś Sołotwina znamienita wy- 
bornemi szczawami, a wreszcie miasteczko Mu- 
szyna 1 t. d. 

Zakład krynicki jak wiadomo mocno w Kar- 
paty wsunięty, nie może być ze wszech stron 
przystępnym, jakoż łączy się z płaszczyznami 
jedynie za pomocą głównych, bitych gościńców. 
Głównym punktem przez który przechodzą ze 
wszystkich stron tutaj prowadzące drogi, jest 
miasto obwodowe Nowy Sącz, czyli raczéj z któ- 
rćjkolwiek strony do Krynicy dążyć będziemy, 
zawsze wspomnione miasto przejechać należy, a 
ztąd w 4 do 5 godzin wprawdzie nieożywionym, 
ale zupełnie dobrym gościńcem zdąży podróżny 
do Zakładu krynickiego. 
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Te kilka słów dostateczny podać mogą rzut 
oka na topografiją Krynicy. Pomijamy szczegó- 
łowy opis dzisiejszych budynków w tutejszym 
Zakładzie, już dla tego że przedmiot ten dotknę- 
liśmy na inném miejscu, już znowu z tćj przy- 
czyny, że stan dzisiejszy jest tylko tymczasowym. 
Pozostawiamy przeto z chęcią późniejszym Mo- 
nografom Krynicy, opisanie przyszłego jéj prze- 


obrażenia. 


Klimatologija 


i okoliczności dotyczące ogólnego sta- 
nu zdrowia w Krynicy. 


Dotychczas nieposiadamy jeszcze spostrzeżeń me- 
teorologicznych poczynionych w Krynicy, co do: 
stopnia ciepłoty, ciśnienia powietrza, jego nasy- 
cenia wilgocią, co do panujących w tém miejscu 
wiatrów, burz, stanu ozonu i t. p. Do lekarza 
zdrojowego należeć będzie na przyszłość zado- 
syć uczynić tćj potrzebie, a zbierając jak naj- 
starannićj wszelkie tego rodzaju spostrzeżenia, 
obowiązanym będzie corocznie publicznie je ogła- 
szać, aby posłużyć mogły za podstawę do skre- 
ślenia klimatologii Zakładu krynickiego. 

Z bardzo małćj liczby meteorologicznych spo- 
strzeżeń dotychczas w Krynicy poczynionych, na- 
stępujące uskutecznione w r. 1855 przez Kohna 
byłego lekarza tutejszego zakładu, jako najzupeł- 
niejsze zasługują na naszą uwagę, tóm chętnićj 
przeto przytaczamy je tutaj w skróceniu, aby ja- 
kiekolwiek powziąść wyobrażenie o stosunkach 
klimatycznych Krynicy. 
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Według tych spostrzeżeń była: 


Średnia 


w Miesiącu 


temperatura 


Najwyższa 
temperatura 
Najniższa 
temperatura 
Dni pogodn. 
Dni pochm. 
Dni deszczow. 
Dni wietrzm, 
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W 
© 
=> 
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Z zestawienia powyższych spostrzeżeń, mo- 
żemy następujące wnioski wyciągnąć, przynaj- 
mnićj co do roku, przedmiotem spostrzeżeń bę- 
dącego: ranki i wieczory są tu w ogóle chłodne, 
wszakże zresztą nie w tym stopniu, jak w naj- 
większćj liczbie górskich okolic, co przypisać na- 
leży pomyślnemu utworzeniu samćj doliny za- 
kładu, a mianowicie jéj przechyleniu i miernćj 
spadzistości ku południowi. 

Najmniejsze spadania stopnia ciepłoty przy- 
padają na godziny ranne, a nie na wieczorne, 
dokuczliwe zatém zimno, którego nagle doświad- 
cząć zwykliśmy po zachodzie słońca, nie ma 
w Krynicy miejsca. 

Południowe upały nie dochodzą tutaj swego 
neiążliwego stopnia, jakto spostrzegamy w wielu 
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zamkniętych kotlinach. Bardzo tutaj uderza je- 
dnostajność ciepłoty w ciągu trzech miesięcy: 
Czerwca, Lipca i Sierpnia. Nie widzimy tu bo- 
wiem wcale nadzwyczajnych jéj różnie, tak da- 
lece, że tak jeden jak i drugi miesiąc dosyć się 
zgadzają co do swych stosunków temperatury. 
Osobliwie co do Czerwca godnćm uwagi sądzi- 
my, iż stopień jego ciepłoty bardzo tylko mało 
odróżniał się od dwóch następnych miesięcy.— 
Mimo tego powszechnie obwołano ten miesiąc 
za bardzo chłodny, stądto wielu mylnie rozpoczy- 
nają swe leczenie w połowie Czerwca, a nawet 
z początkiem Lipca. 

Wszakże powyższa okoliczność, stósuje się 
do największćj liczby innnych zakładów kąpiel- 
nych karpackich, ale nie do Krynicy, która w skut- 
ku swego położenia i pochylenia ku południowi, 
daleko łagodniejszy przedstawia klimat, dla tego 
czas kąpielny z końcem już Maja tutaj P> 
czynać się może. 

Spostrzeżenia co do ciepłoty w miesiącu 
Październiku, pochodzą tylko z sześciu jego dni, 
nie są przeto dostateczne do dalszych wniosków. 
Wiadomo jednak, jak piękne bywają pićrwsze 
dni jesienne w naszym kraju; poprzestająe na 
tóm, odwołujemy się wreszcie do niżćj wyrze- 
czonego naszego zdania o tym jesiennym mie- 
siącu, jaki w Krynicy r. 1856 widzieliśmy. 

Liczba dni zupełnie pogodnych we wszyst- 
kich trzech miesiącach, powyżćj wspomnionego 
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roku jest nader uderzając}, wynosi ona prawie 
trzecią część każdego miesiąca, tak iż po od- 
trąceniu dni pochmurnych, mnićj aniżeli trzecia 
część do dni deszczowych policzoną być może. 
Wszakże nawet między temi, zaledwo tylko 3—4 
zupełnie deszczowych dni było, przeciwnie padał 
tylko deszcz przechodni albo miejscowy, po któ- 
rym na powrót pokrótce słońce się pokazywało. 
Nakoniec godne jest uwagi, iż w powyższym 
roku, w ciągu wszystkich trzech miesięcy, zale- 
dwo 6 dni wietrznych było. 
W ogóle z samego położenia tego Zakładu, 
z jego znajomych nam już miejscowych stósun- 
ków i z poczynionych dotąd spostrzeżeń, możemy 
z pewnością twierdzić, iż klimat Krynicy zgo- 
dnie w ogóle z podniebiem północnćj pochyłości 
Karpat, jest ostry; zima jest tutaj długa i przy- 
kra; wiosna zmienna i mroźna; lato gorące i prze- 
wiewne; jesień zaś pogodna i wolna od wiatrów. 
Najprzyjemniejszą i najsposobniejszą porą roku 
do kąpieli, jest zatóm czas od połowy Czerwca, 
do połowy a nawet końca Września, lubo i pićr- 
wsza połowa Października obdarza nas często 
nadzwyczajnie pięknemi dniami pory jesiennej **). 
Że klimat w Krynicy nie należy do najsu- 
rowszych, ale owszem że jest daleko łagodniej- 
È 12) Prof. Dr. Dietl wyznaje, iż ani w południowych Włoszech, ani 
w południowćj Francyi ani nawet na południu Wschodu nie 
zdarzyło Mu się widzieć, tak pięknego ciemno niebieskiego 


i pogodnego widnokręgu, jak w Krynicy w pićrwszych dniach 
Października 1836 r. 
3 
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szy, aniżeli gór Karpackich, wypływa nie tylko 
ze samych stosunków topograficznych Krynicy, 
ale i z tego, iż zakład tutejszy prawie ze wszech 
stron otoczony jest wzgórzami uprawnemi, jak 
równie przemawia za tóm i ta okoliczność, iż 
w nizinach wybornie udają się tutaj rozliczne 
krzewy, topole, lipy, jesiony, brzozy i drzewa 
owocowe; gdy przeciwnie w wielu innych doli- 
nach Karpackich, nawet blisko leżących, spostrze- 
gamy uderzający brak drzew i dzikość ponurą. 
Ranki i wieczory zwykły w Krynicy bywać chło 
dne, częstokroć nawet w biegu tegoż samego 
dnia, a mianowicie po ulewach, następują tu 
dotkliwe zmiany ciepłoty, ztądto zdaje się, iż do- 
brze poradzimy, aby udający się tutaj goście ką- 
pielni, nie zapominali zaopatrzyć się w ciepłe. 
suknie. 

Górzyste odgraniczenie doliny Zakładu tutej- 
szego ze wszech stron ją oddzielające, wywiera ró- 
wnie pomyślny wpływ na klimat Krynicy. Dolinę 
tę zupełnie przystępną dla promieni słonecznych 
i przewiewn powietrza, osłania od zachodu znaczna 
góra Jaworina 3513 stóp wysoka, od północy mier- 
ne wzgórza, gdy przeciwnie daleko ku południowi 
aż do niebotycznych Węgierskich Karpat, staje 
się coraz łagodniejszą 1 bardzićj płaską, i dla tego 
dolina samego Zakładu, najbardzićj wystawiona 
jest na ciepłe południowe wiatry. A téjto przy- 
czyny nie zbywa Zakładowi tutejszemu na umiar- 
„kowanym przewiewie powietrza, ożywiającym 
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w chwilach letniego skwaru, a przeciwnie do- 
stątecznie jest ochronionym od ostrych półno- 
cnych i północno wschodnich wiatrów. 

Powietrze jest tutaj w ogóle suche, wszakże 
w obec wielkićj okwitości źródeł, licznych po- 
toków i trzęsawisk, nie zbywa mu na koniecz- 
nćj ilości pary wodnćj, tém bardzićj, gdy glinko- 
wata górna warstwa samćj doliny i przyległych 
wzgórz, sprzyja parowaniu wody. 

Wysokie położenie doliny tóm znamienitszy 
wywiera wpływ na stósunki zdrowia Zakładu 
krynickiego. Wprawdzie nie mamy wcale po- 
miarów, do Zakładu naszego odnoszących się. 
Zważywszy jednak, iż dolina Nowego Targu le- 
ży 1559, a samo miasteczko Nowy Targ tuż 
nad Dunajcem położone (według obliczeń Wah- 
lenberga), leży na 1755" nad poziomem morza, wy- 
nika z tego, iż dolina Krynicy ponad potokiem 
tegoż nazwiska, w równćj linii z Nowym Tar- 
giem w dolinie Popradu leżąca, zapewne nieco 
znaczniejszą będzie miała wysokość, a zatóm wię- 
cćj jak na 2000' ponad poziomem morza leżeć musi; 
gdyż Poprad wpada do Danajca, a Potok Kry- 
nicki do Popradu; Potok zatóm Krynicki musi 
znacznie wyżćj leżeć aniżeli Dunajec wraz z swą 
doliną, na którćj Nowy Targ spoczywa. Dolinę 
zatóm Krynicy uważać należy jako znamienitą 
wyżynę, powstałą przez głębsze i szersze werz- 
nięcie się, w rozciągające się tutaj i z północy 
ku południowi rozmaicie napiętrzone Beskidy. To 
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zagłębienie przedstawia się wprawdzie jako wąska 
a długa dolina, właściwie jednak jest ona zna- 
mienitą wyniosłością, na którćj goście kąpielni 
przebywają, i jéj powietrzem oddychają. 

Jedną z dalszych a nieocenionych okolicz- 
ności, pod względem stosunków zdrowia samego 
Zakładu, jest wreszcie dokładnie odosobnione 
jego położenie górskie, albowiem jak tylko oko 
zasięga, nawet z najwyższych szczytów, nic się 
więcćj nie nastręcza wytężonemu wźrokowi, jak 
góry na górach piętrzące się, prawdziwie nie- 
przejrzany górzysty kraj częścią uprawny, częś- 
cią lasem pokryty, a zewsząd wieje tutaj naj- 
czystsze, wonnemi wyziewami drzew szpilkowych 
przepełnione, a tak zbawienne dła chorych po- 
wietrze. 

Rozliczne a właściwe korzyści klimatu i po- 
łożenia Krynicy, nie mogą być bez widocznego 
wpływu dla przebywających tu gości kąpielnych. 
Jakoż rzeczywiście niepodobna zaprzeczyć wy- 
bornego klimatycznego wpływu dla chorych 
w Krynicy bawiących, zgodnie z codziennóćm do- 
świadczeniem. Nadzwyczajna lekkość oddychania 
jest najpierwszóm wrażeniem, jakiego doświad- 
czają będący tu chorzy, wśród zmniejszonego 
zewnętrznego ciśnienia powietrza, mimowolnie 
rozszerza się klatka piersiowa, oddech staje się 
głębszym i zupełniejszym, a uczucie miłego za- 
dowolenia ogarnia cały nasz ustrój. Tem wyraź- 
nićj objawia się to zjawisko, skoro poniesiemy 
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trudy wejścia na którykolwiek ze wzgórzów, aby 
tam chwilę wypocząć. Drugim równie stale tu 
zdarzającym się objawem, jest nadzwyczaj po- 
większona chęć do jedzenia. Chorzy którzy przez 
długi czas wcale nie mieli apetytu, lub dręczeni 
byli rozmaitemi przykrościami utrudnionego tra- 
wienia, nie mogą się tutaj nasycić po kilku dniach 
swego pobytu, znoszą nawet grubsze, dawnićj 
wcale dla nich niestrawne potrawy, czując się 
często oswobodzonemi od dawniejszych swych 
cierpień, jakby jednóm uderzeniem czarodzićjskićj 
laski. Dwa zatóm najważnićjsze czynniki żywot- 
ne, to jest: oddychanie i trawienie, znamienicie 
bywają podniecone, w skutku jedynie sprzyjają- 
cych klimatycznych stosunków Krynicy u naj- 
większej liczby gości kąpielnych. Niepodobna zaiste 
bliżćj rozbierać, jakprzeważnie dobroczynny wpływ 
wywiera uporządkowanie tych dwóch spraw ży- 
wotnych na wyrobienie krwi, na przemianę pier- 
wiastków, na odżywianie, na wydzieliny, a zatém 
w ogóle na dobro całego ustroju. Osoby blade 
i wynędzniałe pozyskują świćżą barwę twarzy, 
zawiędli i wychudli nabywają jędrnych mięśni, 
słabi nabierają sił, widocznie spostrzegamy u nich 
rączość ciała i umysłu, chęć i wesołość wstępuje 
napowrót w ich ponure umysły. Krynica przeto 
nastręcza w wysokim stopniu tego rodzaju ko- 
rzyści, jakich użyczyć mogą tylko wysokie al- 
pejskie okolice. Ożywezy i wzmacniający wpływ 
jćj klimatu, nie tyle należy przypisać jéj wyso- 
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kiemu, jak raczćj odosobnionemu położeniu, wśród 
szeroko rozpościerającego się górzystego kraju, 
któryto wpływ przyznać musimy powstałój w 
skutku tego położenia nadzwyczajnćj czystości 
powietrza, nieprzeszkodzonemu działaniu pro- 
mieni słonecznych, ustawicznćj a łagodnćj prze- 
mianie i odświeżaniu powietrzni, a wreszcie wię- 
cćj suchćj jak wilgotnćj jéj własności. 

Krynica zatóm nastręcza nam w czasie lata 
dla wielu chorych wyborne klimatyczne miejsce 
do leczenia, położone w wielkim łańcuchu pół- 
nocnych Karpat, mogąc w tym względzie śmiało 
wystąpić do walki o pierwszeństwo z każdą 
osławioną Alpejską okolicą Szwajcaryi, byle tylko 
zaopatrzoną została w urządzenia, zapewniające 
gościom kąpielnym wygodne pomieszczenie. Po- 
minąwszy właściwe skutki zdroju tutejszego (o 
czóm poniżćj), prawie przeznaczoną jest od przy- 
rody pod względem hygienicznym, jako bardzo 
zbawienne miejsce letniego pobytu dla wielu 
chorych, dla przychodzących do zdrowia, równie 
i dla tych, których zdrowie nadwątlonćm zostało, 
w skutku szkodliwych a ciągle działających wpły- 
wów. Dzieci na zołzy i krzywicę cierpiące, cho- 
rzy na blednicę, wyniszczeni po wielkićj utracie 
krwi, lub po ciężkich chorobach, cierpiący truż 
dność trawienia, tak zwane krwawnice i zatrzy- 
manie stolca, osłabieni na nerwach, śledziennicy 
i macinniczki, znękani wysilającą umysłową pra- 
cą, ciągłóm siedzeniem, przykremi wpływami 
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umysłowemi 1 wynędzniali, znajdą w Krynicy 
najwybornićjsze miejsce wytchnienia, tak dalece, 
iż lepszego, żadna inna górska okolica, wcale 
nastręczyć im nie może. 

Śmiertelność stałych mieszkańców w Kry- 
nicy, uderzająco małą pokazuje się według urzę- 
dowych wykazów. r 

Choroby nagminne liczą się tutaj do oso- 
bliwości, a nawet najświeższa europejskie kraje 
nawiedzająca cholera, zaledwie dotknęła tę od- 
dzieloną górską dolinę. Mieszkańcy Krynicy są 
to wysmukli, rośli, zdrowi, ochoczy i obdarzeni 
zdolnościami górale, przytém zgodni, usłużni i 
odznaczający się w wysokim stopniu porządkiem, 
a złodziejstwo i wzajeme bijatyki, do nader rzad- 
kich między niemi zdarzeń należą, czego dowo- 
dem jednozgodne Władzy miejscowćj zdanie. 

Wszystkie te okoliczności dostarczając co 
raz to więcćj dowodów, pod względem pomyśl- 
nych skutków, co do ogólnego stanu zdrowia 
naszego Zakładu, stwierdzają wyżćj wyrażone 
zdanie, iż Krynica, co do położenia i klimatu, 
uważaną być musi w ogóle za najzdrowszą gór- 
ską okolicę. 
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Roślinność i flora Krynicy. 


Z przedstawienia klimatycznych stosunków ja- 
wnie się pokazuje, iż Krynica odznacza się z 
pomiędzy wielu innych okolic górzystych pół- 
nocnego działu Karpat, lubo nie nader okwitćm, 
jednak dosyć bogatóm rośleniem. Szczyty wyż- 
szych wzgórz pokryte są zawsze zieleniącym się 
lasem szpilkowym. Szerokie gór spadzistości 
tudzież doliny, okrywają częścią łąki, częścią 
zboża wszelkiego rodzaju, a po nizinach udają 
się wybornie drzewa owocowe i krzewy, zarówno 
tak dobrze, jak to na płaszczyznach tćj okolicy 
widzieć zwykliśmy. Szkoda, że uprawa lasu zna- 
cznie tu zaniedbaną została, niektóre tćż pochy- 
łośći gór pozbawione już są swćj roskosznćj o- 
zdoby, częścią dla pozyskania uprawnego pola, 
częścią zaś z nieoględnej chęci wycinania lasów. 
Ponieważ lesistość w okolicy zakładu lekarskiego, 
pod względem zdrowia nie jest obojętną, na przy- 
szłość zatćm nie należałoby wcale drzew wycinać, 
bez poprzedniego zezwolenia przełożonćj Władzy. 

Bujna roślinność doliny mieszczącćj zdroje 
lekarskie, i przemienienie jéj w roskoszny park 


41 


łatwoby się dało uskutecznić, w obec tak ko- 
rzystnych klimatycznych stosunków Krynicy, a 
mianowicie przy znacznćj obfitości wody i ochro- 
nieniu jój od ostrych wiatrów. 

Flora Krynicy nie była dotychczas szcze- 
gółowo badaną ani oznaczoną. Jeden tylko Besser 
(uczeń Uniwers. Jagiell. a następnie Prof. Liceum 
Krzemienieckiego), zwiedzał okolicę Krynicy pod 
względem botanieznym wraz w Schułtesem w r. 
1806. Wszakże całe wspomnienie o téj wycieczce 
ogranicza się do wzmianki, jaką uczynił w swóm 
piśmie „Primitiae florae Graliciae*, przytaczając 
po opisie rośliny wyrazy „circa Krynica v. in- 
ter Łabowa et Krynica." Wzmiankę o Krynicy 
w przytoczonóm dziele Bessera, przy następują- 
cych znajdujemy roślinach: 

Veronica montana (Przetacznik górski) L. in sylva inter 

Łabowa et Krynica. 

Scabiosa sylvatica (Świerzbnica leśna) L. inter Łabowa 
et Krynica. 

Asperula odorata (Mrzanka wonna) L. circa Krynica. 

Myosotis montana (Niezapominajka górska) Bess. prope 

Krynica, 

Viola tricolor (Fiołek trójbarwny) L. var. pumila odm. 
- karlowaty, in monte supra Krynica. 
Gentiana pratensis (Goryczka łąkowa) Fról. In locis apri- 
cis montium Carpaticorum circa Krynica. 
Gentiana ciliata (Goryczka rzęsowata) L. circa Krynica. 
Sanicula europea (Zankiel właściwa) in sylvaticis circa 

Krynica. 

Epilobium angustissimum (Wierzbówka równowązkoliścia) 

Web. In montibus Carpaticis prope Krynica. 
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Tamarix germanica (Tamaryszek niemiecki) L. Ad rivu- 
lorum ripas circa Łabowa et Krynica. 

Euphorbia exigua (Wilczomlecz mały) L. In arvis mon- 
tium Carpaticorum, prope Muszynka, haud procul a 
Tylicz. 

Euphorbia dulcis (Wilczomlecz łagodny) L. In sylvaticis 
prope Krynica. 

Euphorbia sylvatica (Wilezomlecz leśny) Jacq. In mon- 
tibus Carpaticis versus Krynica. 

Euphrasia officinalis (Świetlik lekarski) L. Circa Krynica. 

Geranium dissectum (Bodziszek wązkoliściowy) L. In cul 
tis, ruderatis prope Krynica. 

Prenathes purpurea (Przenęt purpurowy) L. In sylvis 
circa Krynica. 

Hieracium murorum (Jastrzębiec murowy) L. In monti- 
bus Carpaticis circa Krynica. 

Cirsium palustre (Ostrożeń błotny) Scop. Circa Krynica. 

Tussilago alba (Podbiał Lepiężnik) L. In sylva inter Ła- 
bowa et Krynica, ad abripta argillacea viamque. 

Senecio sylvaticus (Marzymłodck leśny) L. circa Krynica. 

Doronicum austriacum (Omieg austryacki) Jacq. In sylva 
inter Łabowa et Krynica. 

Chrysanthemum Leucanthemum (Jastruń złotokwiat odm. 
górski.) v. varietas montana Besser. In montibus 
circa Krynica. 

Centauria phrygia (Chaber pierzasty) L. In sylva inter 
Łabowa et Krynica. 

Z roślin powyżćj wymienionych niektóre 
znajdują się i w innych obwodach Galicyi, inne 
zaś jako należące do flory podalpejskićj, trafiają 
się na całym północnym stoku Karpat. Nastę- 
pujące należą wyłącznie do flory Krynicy: 
Viola tricolor L. var. pumila. 

Euphrasia officinalis L. variet. 
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Cirsium palustre Serp. variet. 
Chrysanthemum Leucanthemum L. variet. montana. 
Wszakże co do badań nad florą karpacką 
nie jesteśmy wcale ubogiemi. Do najgruntowniej- 
szych i najwięcćj szczegółowych w tym względzie, 
należą bez wątpienia spostrzeżenia Dra Jerzego 
Wahlenberga (szweda), który w r. 1813 przedsię- 
wziąwszy podróż do Karpat, poczynił tamże naj- 
gruntowniejsze badania pod względem ich wyso- 
kości nad poziom, roślenia, ciepłoty 1 zjawisk 
napowietrznych '*). Wprawdzie uwagi jego w r. 
1814 drukiem ogłoszone, więcćj dotyczą węgier- 
skich aniżeli galicyjskich Karpat. Ponieważ jednak 
szczegółowo badał dolny Spiża i Popradu, a 
Krynica właśnie w tćj ostatnićj leży, tém więcćj 
zasługują przeto tutaj na uwzględnienie, albowiem 
zawierają nauczające spostrzeżenia w ogóle nad 
roślinnością i florą Karpat, a w szczególe Tatrów. 
Przytaczamy zatóm owe z Wahlenberga ustępy, 
które poczytaliśmy za dostarczające należytych 
wniosków co do właściwości flory Karpat, aby 
czytelnikowi jak najlepsze dać o nićj wyobrażenie. 
Flora Karpat widocznie więcćj zgadza się 
z florą Szwajcaryi, aniżeli z florą północnej Eu- 
ropy. Właściwość jéj zmienia się zresztą, według 
wysokości gór, według oddalenia swego od rdze- 
nia Karpat czyli właściwych Tatr, a wreszcie 
według innych miejscowych wpływów. W ogóle 


'3) Georgii Wallenberg: Flora Carpathorum priucipalium. Góttingae 
1814. 
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powiedzieć można, iż roślinność okolic karpac- 
kich, daleko więećj ma cech północnćj wegetacyl, 
aniżeli okolice Szwajcaryi. Winna latorośl i orzech 
włoski wcale się w naszych górach nie udają, prze- 
ciwnie zaś reszta flory tak jest piękną i bogatą, 
jaką zaledwo jest w stanie przedstawić północna 
Helwecya. 

Uprawne i ogrodowe pola sięgają w Kar- 
patach równie tak samo, jeżeli nawet nie wyżćj, 
jak w Alpach Szwajcarskich. Tak np. góra Ma- 
gura na Spiżu, daleko wyżćj pokryta jest zasie- 
wami jęczmienia, aniżeli którakolwiek góra w pół- 
nocnćj Szwajcaryi. To jednak rozumić się o pas- 
mach kraju otaczających Karpaty. Same doliny 
górskie są w ogóle daleko nieurodzajniejsze, al- 
bowiem zasiewy i owoce tylko nędznie się na 
nich udają, i ponajwiększćj części nie dochodzą. 

Pas górzysty buków, mianowicie w Tatrach, 
piękniejszy jest i bogatszy w roślmy, aniżeli któ- 
rykolwiek w pólnoenćj Szwajcaryi. Wahlenberg 
mówi, iż tak wspaniałćj i bujnćj roślinności jak 
na ścianach Tatr nigdzie nie widział. Granica bu- 
ków rozciąga się tutaj aż do 3935 stóp nad 
poziom morza, równając się z okolicami Rigi i 
Pilatas w Szwajcaryi. 

Okolica podalpejska między granicą buków 
i jodeł, przedstawia prawie taką samą roślinność 
jak w dzwajcaryi, wszakże dosięga ‘do 5200 
stóp, gdy tymczasem w Karpatach nie przecho- 
dzi poza 4600 stóp. Za tą wysokością niknie już 
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jodła w Karpatach, a dzika i smutna kosodrze- 
wina (Pinus mughus) zastępuje jéj miejsce, po- 
krywając wszędzie grunta, gdy tymczasem na tćj 
wysokości w Szwajcaryj, jeszcze najbujniejszą 
podalpejską florę napotykamy. 

Granica przeto niższćj alpejskićj okolicy, czyli 
krama kosodrzewiny, rozciąga się w Karpatach 
od 4600 prawie do 5600 nad poziom morza, a 
zatóm w rozległości 1000 stóp. W tym jednostaj- 
nym dziale roślinności tylko bardzo uboga znaj- 
duje się flora. Albowiem ziemia pokryta koso- 
drzewiną, staje się nieprzystępną dla innych roślin. 
Kraina wyższa Alpejska, poniżćj krainy koso- 
drzewiny, przedstawia w Tatrach tak nagą i dziką 
fizyonomię, iż prawie przywodzi na pamięć la- 
pońskie góry. Pomimo tego że najwyższa kraina 
alpejska nie bardzo jest śniegiem pokryta, wszak- 
że uboższą jest w rośliny, aniżeli wszystkie prawie 
inne europejskie Alpy. I tak na Łomnickim 
szczycie znajdujemy tylko: Groryczkę przeźroczy- 
st (Gentiana frigida), Łomikamień mchowaty 
(Saxifraga bryoides), Jaskier Siarczół (Ranunculus 
glacialis), Wyklinę dwurzędową (Poa disticha), 
a i te tak skąpo, iż na saméj turni Łomnickiego 
szczytu, cała flora zaledwo nieco więcćj wyniesie 
nad to, coby jedną ręką objąć się dało, gdy, tym- 
czasem na szwajcarskich Alpach, jak np. na płas- 
kim szczycie 500 po nad liniję śnieżną wznoszą- 
cego się Rostbodenstock, przynajmnićj 28 gatun- 
ków i to w znacznćj okwitości znaleść możemy. 
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Uderzającóm jest, iż linia Śnieżna przy tego 
rodzaju ubóstwie roślinności, i tak wielkićm od- 
daleniu od krainy lasów, za wysoko ustanowiona 
została, czyli raczćj, iż się poczyna w większćj nie- 
stosunkowo wyniosłości ponad poziomem morza. 
Karpaty w porównaniu z Alpami helweckiemi i 
lapońskiemi są bardzo w śnieg ubogie. Nie tylko 
na niższych turniach, ale nawet na wyższych jak 
np. na Kriwaniu wznoszącym się na 7500 nad 
poziom morza, nawet wśród zwykłego lata nie 
znajdujemy już w Czerwcu wcale śniegu, chociaż 
nie zbywa mu na wielkich i mało nachylonych 
płaszczyznach, na których mógłby długo pozo- 
stawać, gdy tymezasem więcćj trzonowy i odoso- 
bniony Pilatas w Szwajearyi, wiecznym śniegiem 
jest pokryty. Sam nawet szczyt Łomnieki często 
znajdujemy wolny od śniegu. W niektórych tylko 
najwyższych dolinach, np. przy Pięciu Stawach wę- 
gierskich niżćj 8000” wysokości, na Lodowćj turni 
(Eisthaler - Spitze), ogromne lawiny śnieżne zsy- 
pują się z szerokich wyżyn, a nagromadzone 
w głębokich rozpadlinach, nie mogą stopnieć przez 
lato i tworzą małe gletczery. Jestto jedyna stała 
linija śnieżna w wysokich. karpackich Alpach. 

Niektóre właściwości co do roślenia, powsta- 
ją w skutku większego lub mniejszego oddale- 
nia, od głównego rdzenia gór karpackich. Na 
pochyłościach gór ustają lasy bukowe a występują 
czarne jodły. Rośliny bagniste daleko w mniej- 
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szej znachodzimy tutaj ilości, aniżeli na pochy- 
łościach Alp Szwajcarskich i Lapońskich. 

Na górach leżących bliżćj środkowego rdze- 
nia Karpat znika już buczyna na wyniosłości 
3000, zwykle dosięgająca wysokości 3835, gdy 
tymczasem inne krzewy, a mianowicie leszczyna 
i głóg pospolity, jak na górze Š. Gotarda, tak 
i na Tatrach zatrzymują swą stale znaną liniję 
graniczną. 

Godnćm jest uwagi, iż w głównych Alpach 
Karpackich znajdują się dwa drzewa, modrzew 
(Pinus larex) i limba (Pinus cembra), których 
nie napotykamy w innych karpackich okolicach. 
Modrzew wznosi się do wysokości linii granicz- 
nćj jodły, a nawet częstokroć ją przechodzi. 
Kosodrzewinę napotykamy w najgłębszych tylko 
dolinach, tak poniżćj 600° jak i powyżćj 200” 
linii granicznćj jodły. 

Wahlenberg doszedl do bardzo ważnych 
spostrzeżeń, pod względem wpływu miejscowych 
stosunków na roślinność Karpat. Zdaniem jego 
przedewszystkićm dolina Spiżu i Popradu przed- 
stawia bardzo znamienicie bujną florę węgierską 
i krajową, zaczóm przemawia obecność następu- 
jących roślin: Artemisia scoparia (Bylica miotło- 
wata), Triticum junceum (Pszenica sitowata), Se- 
seli annuum (Zebrzyca roczna), osa pumila 
(Róża karłowata), Nepeta nuda (Kotopastka goła), 
Sysimbrium pannonicum (Stulisz węgierski), Vi- 
cia villosa et pannonica (Wyka kosmata i wẹ- 
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wy). Powyższe spostrzeżenie tém więcćj stwierdza 
pomyślne stosunki eo do klimatu i roślinności na- 
szego Zakładu, albowiem Krynica właśnie leży 
w tćj saméj dolinie Popradu, przypierając naj- 
bliżój i coraz to więcćj płaskiemi wićrzchowina- 
mi swych gór, ku południowemu nachyleniu Wę- 
gierskich Karpat. 

Ze wspomnionych właściwości flory Kar- 
packićj, zgodnej z florą doliny Popradu, zarazem 
i z florą Krynicy (przynajmnićj w ogólném zna- 
czeniu), należy wnosić, iż pomimo niezaprzeczo- 
nego podobieństwa między florą karpacką i hel- 
wecką, znajdują się przecież między oboma isto- 
tne różnice, tém się szczególnićj cechujące, iż 
niektóre gatunki roślin prawie wyłącznie przy- 
należą Karpatom, gdy inne policzyć należy do 
północnych Alp szwajcarskich. Pićrwszych zatćm 
nie dostaje w Szwajcaryi, drugich zaś w Kar- 
patach. Wahlenberg naliczył do 143 gatunków 
roślin, które się wyłącznie w karpackich Alpach 
znajdują, a których przeciwnie nie posiadają 
Alpy Helweckie '*). Tu należą: Erigeron atticum 
(Przymiotno attyckie), Cerinthe maculata (Ośmiał 
kropkowany), Primula longiflora (Pierwiosnka 
długorurkowa), Ranunculus Thora L. v. scuta- 
tus (Jaskier jadowity), Saxifraga ajugaefolia 
(Łomikamień dąbrówkoliści), Sazifraga retusa 


18) Georgii Wahlenberg „Flora Carpathorum principalium.“ Göt- 
tingae 1814. p. LXXXV. 
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(Łomikamień wykrawany), Veronica montana 
(Przetacznik górski), Salvia verticilata (Szałwia 
wielokwiatowa) i t. p. Berdau jeszcze więcćj od-, 
krył tego znaczenia gatunków, jak świadczy jego 
„Wycieczka botaniczna w Tatry“ odbyta w ro- 
ku 1854 '5). Jednak te rośliny szczególnóm 
zrządzeniem napotykamy w południowych Al- 
pach w Szwajcaryi, a nawet często w Pyreneach. 
Wiele roślin Karpackich znajduje się w głęb- 
szych okolicach stałego lądu, a nie ma ich w 
Szwajcaryi, jak np. Primula minima (Pierwiosn- 
ka drobna), Astrantia Epipactis (Jarzmianka 
kruszczyk), Veronica orchidea (Przetacznik stor- 
czykowaty), Symphitum tuberosum (Ływokost bul- 
wkowy), Linum flavum (Len żółty) it. p. Inne 
znowu są właściwe Karpatom lub tylko tu naj- 
częścićj się napotykają, jak np. Poa sudetica et 
laga (Wyklina leśna i wątła ), Avena planiculmis 
et carpatica (Owies płaskoździebłowy i tatrzań- 
ski), Scabiosa pubescens (Świerzbnica omszona), 
Cortusa Mathioli (Zarzyczka właściwa), Campanula 
carpatica et lilifolia (Dzwonek karpacki i pa- 
chnący), Gentiana frigida (Goryczka przeźroczy- 
sta), Saxifraga hieracifolia (Łomikamień jastrzęb- 
coliści) i t. p. Wszakże na odwrót przeszło 185 


15) Berdau Felix: „Wycieczka botaniczna w Tatry, odbyta w r- 

1854*— drukowano w Bibliotece Warszawskićj r. 1855, T. 
III. p. 588. 
Tegoż: Geographisch - botanische Skizze des Tatra- Gebirges 
von Felix Berdau Adjuneten der Univers. in Krakau. Vide 
Qesterreichisches-Botanisches-Wochenblatt V. Jahrgang 1855. 
N. 38-41. 
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gatunków naliczono roślin, znajdujących się w 
Alpach północnćj Szwajcaryi, których znowu nie 
ma w Karpatach. Tu należą: Tex aquifolium 
(Ostokrzew Ilusa), Hedera helix (Bluszcz pospoli- 
ty), Polygala Chamaebuxus (Mlecznica bukszpa- 
noliścia), Ligustrum vulgare (Ligustr pospolity), 
Azalea procumbens (Polanka rozesłana), Veronica 
fruticulosa (Przetacznik krzewinkowaty), Hippu- 
ris Utriculariae, (Sosnoweczka Pływacze), Iris 
Pseudoacorus (Kosaciec Kosacz), i t. p. Jednak 
zaledwo 32 gatunków jest roślin Karpackich, nie 
znajdujących się w sąsiednićj Galicyi, jak np. 
Avena alpestris (Owies alpejski), Galium glaucum 
(Przytulia modra), Seseli glaucum (Żebrzyca mo- 
dra), Potentilla subacaulis (Pięćperst szary), Ery- 
simum odoratum, (Pszonak wonny), Atrogene Al- 
pina (Powojnica alpejska), Mespilus tomentosa 
(Nieszpułka kosmata), Avena planiculmis (Owies 
płaskoździebłowy), Cortusa Mathioli (Zarzyczka 
właściwa), i t. p. 

Pragnących bliżćj zapoznać się z florą Ga- 
licyjską, odsyłamy do dzieł następujących: 
Besser. Primitiae Florae Galiciae Austriacae utriusque, 

Encheiridion ad excwrsiones botanicas concinna- 

tum. Viennae 1809. 

Wahlenberg G. Flora Carpatorum principalium. Göttin- 

gae 1814. 

Zawadzki Alex. Dr. Enumeratio plantarum Galiciae et 

Bucovinae. Breslau 4835. 

Herbich Dr. Selectus plantarum rariorum Galiciae et 

Bucovinae. Czernovicii 1838. 
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Herbich Dr. Stirpes rariores Bucovinae. Czernovicii 1852. 

Łobarzewski Hyacinthus. Elenchus muscorum frontoso- 
rum. Leopoli, in folio. 

Dembosz Stan. Dr. Tentamen Florae Territorii Cracovien- . 
sis medicae, sive Enumeratio plantarum medici- 
nalium circa Cracoviam sponte nascentium. Cra- 
coviae. 

Berdau Felix. Geographisch-botanische Skizze des Tatra- 
Gebirges. „Oesterreichisch- Botanisches - Wochen- 
blatt“. Wien 1855. Jahrgang V. N. 38—41. 

Berdau Felix. Wycieczka botaniczna w Tatry odbyta 
wr. 1854. Drukowano w Bibliotece Warszawskićj. 
Warszawa r. 1855. T. II. 


Geognozyja. 


Oibrzymi łańcuch gór północno zachodnićj Euro- 
py, znany powszechnie pod nazwiskiem Karpat, 
odgraniczający niezmierzone płaszczyzny starego 
Świata, rozciągające się do gór Uralskich i Lo- 
dowatego morza, od dawna był przedmiotem 
naukowych poszukiwań wielu badaczy przyrody 
i geologów, i przez nich pod względem geogno- 
stycznym opisany został. Dowodzą tego rozliczne 
tu wymienione ich prace: 

FRzączyński. Historia naturalis curiosa Regni Poloniae. 
Sandomiriae 1721 in 4to. 

Tegoż. Auctuarium Historiae naturalis euriosae Regni 
Poloniae. Gaedani 4745 in 4to. 

Hacquet. Neuste physikalisch politische Reisen in den 
Jahren 1798—95 durch die Dacischen und Sar- 
matischen oder nördlichen Karpathen. Nürnberg 
1790—96. 4. Th. 

Fichtel J. Mineralogische Bemerkungen von den Kar- 
pathen. Wien 1794—94. 2 Th. 

Wahlenberg G. M. Dr. Flora Carpathorum principalium 
exhibens plantas in montibus Carpaticis inter flu- 
mina Waagum et Dunajetz eorumque ramos Ar- 
vam et Popradum crescentes, cui praemittitur Tra- 
ctatus de altitudine, vegetatione, temperatura et 
meteoris horum montium in genere. Cum mappa 
physico-geographica, tabula altitudinem montium 
ostendente et 2 tabulis botanicis.— Góttingae 1814. 
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Staszic H. O ziemiorodztwie Karpatów i innych gór i ró- 
wnin Polski. Warszawa 1845, in 4to z atlasem. 

Schindler C. Geognostische Bemerkungen über die Kar- 
patischen Gebiirge in dem Königreiche Galizien 
und Lodomerien. Wien 1815, mit einer Karte. 

Beaudant F. 8. Voyage mincralogique et geologique en 
Hongrie pendant Fanne 1818.— Paris 1822. 3 Vol. 
(Dzieło to przerobione, wydane zostało po niemiecku 
przez C. F. Kleinschroda w Lipsku 1825 r.) 

Kitajewski A. M. tłumaczył z rękopismu niemieckiego 
rozprawę Puscha i ogłosił pod napisem: Krótki 
rys geognostyczny Polski i Karpat PR 
Warszawa 1830. 

Pusch G. G. Geognostische Beschreibung von Polen, so 
wie der iibrigen Nord-Karpathen-Lander. Stuttgart 
und Tübingen 1833. 2 Vol. nebst einem geogno- 
tischen Atlas. 

Zeiszner Lud. Prof. Uniw. Jagiel. O wodach kwaśnych 
czyli Szczawach w Karpatach — patrz „Pamiętnik 
tarmaceutyczny Krakowski, rok 1836.“ 

Tenże. Geologische Beschreibung von Szczawnica und 
Szlachtowa v. Prf. Zeiszner in Krakau. In neuem 
Jahrbuche für Mineralogie, Geognosie, Geologie 
und Petrefactologie von Leonhard und Dr. H. G. 
Bronn. Stuttgart 1835. 

Tenże. Opis geologiczny Szczawnicy i Szlachtowy. Patrz 
„Rocznik Wydziału lekarskiego w Uniw. Jagiel. 
Rok 1840. Tom III. 

Wszakże z pomiędzy tylu badaczy Karpat 
największą położył zasługę we względzie balneo- 
logiczno - geologicznym niezmordowany Profes. 
Zeiszner, który uskuteczniwszy rozliczne i mo- 
zolne badania tego pasma gór w ostatnich latach 
podjęte, opisał je zgodnic z najnowszćm stano- 
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wiskiem umiejętności. Prof. Zeiszner zatrudniał 
się w szczególności badaniem części Karpat Be- 
skidami zwanćj, obejmującemi wielki dział wód 
kwaśnych, w którym właśnie i Zdrój . krynicki 
się mieści. Ponieważ Prof. Zeiszner w chęci przy- 
słażenia się dobrćj sprawie, skreślił zwięzły, a 
celowi obecnemu odpowiedni opis stósunków geo- 
gnostycznych Beskid, dozwoliwszy korzystać ze 
swego rękopismu Prof. Dr. Dietlowi, sprawiedli- 
wie zatóm za jego przewodnictwem pójść nam 
tutaj należy. Winniśmy w tém miejscu powtó- 
rzyć publiczne podziękowanie, jakie Prof. Dr. 
Dietl oświadcza Prof. Zeisznerowi swemu uni- 
wersyteckiemu Kolledze, za udzielenie wspomnio- 
nego rękopismu, z którego o tyle Prof. Dr. Dietl 
korzystał, ile go odpowiednim znalazł do niniej- 
szćj monografii. 

Część Karpat Beskidami zwana, między 38 
a 39 stopniem długości, a od 49 do 50 stopnia 
północnćj szerokości geograficznćj, od Szczawnicy 
do Bardyjowa się rozciągająca, obejmuje znaczną 
ilość szczaw lekarskich, z których wiele odznacza 
się wielką okwitością wody i nadzwyczajną za- 
możnością kwasu węglowego. Do najznamienit- 
szych, a raczćj do najwięcéj dotąd poznanych i 
najużywańszych należą: Szczawnica, Drużbaki, 
Lubownia, MKosienczerze, Rzegestów, Krynica, 
Żulini Bardyjów. Wszystkie tego rodzaju szczawy 
z swemi niezliczonemi źródłami, znajdują się pra- , 
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wie w środku Beskidów, leżąc bliżćj ku połu- 
dniowćj, aniżeli ku północnćj ich stronie. 

Pasmo Beskid podobnie jak i inne góry, 
składa się z wielu wyniosłości, częścią równole- 
gle, częścią w rozmaitym kierunku przebiegają- 
cych, krzyżując się ze sobą nawzajem. Półno- 
cna część Beskid, przedstawia wyższe równo- 
ległe przebiegające grzbiety; południowa prze- 
ciwnie niższe wyniosłości z szerokiemi dolinami 
i zwiększemi płaszczyznami. Jedna tylko oko- 
lica Szezawnicy robi pod tym względem wyjątek. 
Tutaj krzyżują się wzajemnie liczne wyniosłości, 
a wulkaniczne trachitowe występy, zrządziły wiel- 
kie co do gór zamieszanie, w skutku czego po- 
wstały tutaj najpiękniejsze malownicze widoki. 

Wszystkie szczawy znajdujące się w powy- 
żćj wspomnionym dziale zdrojowisk Beskid (a 
zatem i Krynica), tryszczą (z wyjątkiem jednak 
Drużbaków) prawdopodobnie z piaskowca Kar- 
packiego (eocene karpatische Sandstein) to jest 
z najniższćj trzeciorzędnćj formacyi, z jakićj głó- 
wnie składają się Beskidy jakoteż i Bieszczady, 
nieco dalój na zachód położone. 

Jak wapień Alp, Apenin i Pyreneów uznano 
za oddzielną formacyą, tak równie piaskowiec 
w Karpatach nazwano ogólnćm imieniem piaskow- 
ca karpackiego, poczytawszy go za osobną for- 
macyję, do czego przyczyniło się przedewszyst- 
kićm jego wielkie mineralogiczne podobieństwo 
ze zwyczajnym piaskowcem, a głównie nadzwy- 
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czajny brak w nim skamieniałości. Dokładniej- 
sze jednak badania okazały, iż tak zwany pia- 
skowiec karpacki składa się z dwóch różnych 
formacyj, to jest: z pokładów krédy i z najniż- 
szćj trzeciorzędnćj czyli tak zwanćj eocene for- 
macyi. Oba te wielkie osady zamierzamy tutaj 
w krótkości opisać. 

W najniższćj trzeciorzędnój formacyi cztery 
odróżniamy rodzaje: 

1. Numulity (Dolomit i wapień). 
2. Piaskowiec karpacki lupkowy. 
3. Piaskowiec karpacki warstwowy. 
4. Łupek menilitowy. 

1. Warstwy numulitu tworzą najniższy ro- 
dzaj, i pojawiają się tylko w wyniosłych górach ja- 
ko wązkie pasma. Są to szare, krystaliczne, 
ziarniste dolomity, częstokroć zmięszane z pias- 
kiem, miejscami z szarym, twardym wapieniem, 
albo z piaskowcem. Gróry Nosal po nad piecem 
wielkim w Zakopanem, piramidalne góry kegle, 
skały na wstępie doliny Kościeliskićj i Lejowskićj 
z tego minerału są złożone. Wszyscy niemal zwie- 
dzający malownicze Tatry, zdmniewają się nad tą 
ogromną ilością małych soczewek, z jakich się 
składa brama skalna w Kościelisku. Lud tam- 
tejszy poczytuje ją w dobrćj wierze za skamie- 
niały jęczmień. Wszakże są to tylko skorupy 
Numulitów czyli miękczaków (Molusca) z klasy 
Foraminiferus, jak się pokazuje z wybornego dzieła 
dArchiaca o Numulitach Indyj, nauczającego o- 
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znacząć tego rodzaju skorupy. Jakoż jest już 
dowiedzionćm, iż Numulity tatrzańskie są trzecio- 
rzędne, albowiem składają się najwięcój ze zna- 
jomego , okrągłego gatunku Numulites perforata 
d'Archiac, który w nieobliczonych miliardach tu- 
taj jest nagromadzony, rozciągając się jako potężne 
warstwy 20—30 stóp wynoszące na kilka mil 
długości. Wszakże, oprócz tego gatunku, skały te 
składają się i z innćj odmiany Numulitu płaskiego, 
wielkości talara dosięgającego, a oprócz tego i zm- 
nych jeszcze gatunków jakoto: Numulites Pusckii, 
Terebratula Zakopanensis, Pecten crassus it. p. 

2. Piaskowiec karpacki łupkowy. —: Pokład 
ten przedewszystkićm bardzo dla nas jest ważny, 
albowiem, jakto poniżćj okażemy, ma bardzo bli- 
ski związek z naszym zdrojem, a mianowicie 
co do jego chemicznych części składowych. Za- 
zwyczaj i to prawie stanowczo, piaskowiec łup- 
kowy pokrywa dolomit numulitowy, albo tóż 
oba te pokłady, to jest dolomit numulitowy 
i piaskowiec karpacki łupkowy, oddziela wzajem 
od siebie znajdujący się między niemi szary mar- 
giel łapkowy, przechodząc w górnych swych war- 
stwach (w skutku przybrania w siebie ziarn pia- 
skowych) w piaskowiec. Utworzony w ten spo- 
sób piaskowiec tém się cechuje, iż pojedyncze 
ziarna piasku, wzajem ze sobą są złączone wła- 
ściwćm ciałem połączającćm (lepiszcze), składają- 
cém się z marglu i z węglanów, a mianowicie: 
wapna, magnezyi i węglanu niedokwasku żelaza. 
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Zewnętrzne wejrzenie tego piaskowca, o któ- 
rym mówimy i jego skład chemiczny, odmien- 
nym jest zatóm według rozmaitego stosunku tego 
ciała połączającego (lepiszcze), do powiązanych 
przez niego ziarn piasku. Jeżeli przeto to lepi- 
szcze znajduje się w równćj ilości wraz z ziar- 
nami piasku, wówczas piaskowiec ma jednostajne 
wejrzenie, i staje się podobnym do niektórych 
skał kwarcowych. Liczne żyły białego spatu wa- 
piennego, zazwyczaj przerzynają tę skałę, roz- 
maicie się krzyżują, i częstokroć również wystę- 
pują w tak potężnych massach, jak i sam piasko- 
wiec. Piaskowiec o którym obecnie mówimy, wiel- 
ką ma dążność do przybierania łupkowego utka- 
nia, składając się z grubych i z cienko łupnych 
warstw, i mając zazwyczaj wielkie podobieństwo 
do skał łupkowych. 

Jeżeli przeciwnie owe węgłanowe lepiszcze 
ustępuje, a przeważa marglowe, wówczas oddziela 
się piaskowiec w grubych warstwach z marglu 
łupkowego. Niektóre z tych marglów zawierają 
bardzo wiele żelaza i używane bywają w wielkich 
piecach jako dodatek do rudy żelaznćj. Rzadzićj 
tutaj znajdujemy pokłady sphaerosideritu, jak to 
ma miejsce w Zakopanem i w południowym Spiżu. 
Odmiana ta piaskowca karpackiego z przeważa- 
jącem lepiszczem marglowóm, ciągnie się w Ta- 
trach z północy ku zachodowi, i pokazuje się 
na wielu miejscach w Beskidach Jasielskich i 
Sandeckich, w których właśnie i Krynica leży. 
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3. Piaskowiec Karpacki warstwowy. 

Pod względem mineralogicznym nie odróżnia 
się od zwyczajnego piaskowca. Ziarna jego piasku 
połącza głównie lepiszcze marglowe, z bardzo 
małym współudziałem wymienionych powyżćj 
trzech soli węglowych. Ma niebieskawo szarą, a 
w skutku zwietrzenia zielonawo szarą barwę, po- 
oddzielany jest na ogromne odłamy, które zwy- 
kle naprzemian poukładane bywają z cienkiemi 
jegoż pokładami. Tworzy głównie górzysty kraj 
Spiżu i północną część Szaryskiego komitatu. 
W niektórych miejscach pokazują się w nim cien- 
kie pokłady węgla kamiennego, z wielu szcząt- 
kami roślin, jak: przy Odorynie, Klaknawie, Ra- 
daczowie, niedaleko Koszyc, a oprócz tego w do- 
pióro w przerzeczonóm miejscu wiele jąderek 
kamienistych z dwuskorupiaków, a mianowicie z 
gatunku Pholadomya Eskmarkii. Jest to małżo- 
wina naprzód odkryta niedaleko Nowćj-Wzsi (Iglo), 
i za skamieniałość krćdową poczytana. Ponieważ 
w skutku poszukiwań przez Konstantego Ettings- 
hausena poczynionych na odciskach  listnych 
około Radaczowa odkrytych, należy wszystkie 
przyjąć za trzeciorzędną formacyję, z tego przeto 
powodu i znalezionych szczątków zwierzęcych nie 
można poczytywać prawdopodobnie za formacyję 
kródy, ale raczéj za najniższą trzeciorzędną czyli 
eocenen formacyję. Prócz tego znaleziono nadto 
numulity obok Gorlic we wsi Luźna w obwodzie 
Jasielskim, wśrod piaskowca karpackiego. Po- 
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wyższa okoliczność jak równie i stosunki pokła- 
dowe dostatecznie przekonywują, iż piaskowiec 
zachodnich Beskid, a z nim i cała massa skał 
pomiędzy Szczawnicą, Krynicą i Bardyjowem się 
znajdująca, należy do najniższćj trzeciorzędnćj 
czyli eocenen formacyi. 

4. Łupek menikitowy. 

Są to szare menility, z odłamem małżźwino- 
wym, z mocnym, tłustym połyskiem, rozmaicie 
na przemian poukładane, z ciemno szarym łup- 
kiem, częstokroć zawierającym mnóstwo łuszczek 
przedpotopowego śledzia z rodzaju Meletta. Utwór 
ten znajduje się w wielu miejscach obok Inwaldu, 
obok Czyrczy nad Popradem, między Mniszkiem 
i Pałoczą, głównie zaś w zachodnićj Galicyi, obok 
Jurowców, niedaleko Sanoka. 

Wszystko eośmy dotąd powiedzieli, odnosi 
się do jednćj z dwóch części składowych forma- 
cyi tak zwanego piaskowca karpackiego, to jest 
do najniższćj trzeciorzędnój czyli eocenen for- 
macyl. 

Krćda jest drugą formacyją, z którćj się skła- 
da tak zwany piaskowiec karpacki. Piaskowiec 
formacyi krédowéj, wykrytym został dotąd tylko 
w północnćj spadzistości, to jest na galicyjskićj 
stronie Beskid, tudzież w północnćj części komitatu 
'Trenczyńskiego. Cechy jego mineralogiczne bar- 
dzo często zgodne są z cechami piaskowca eoce- 
nen formacyi, wszakże mają swoje właściwości 
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o których właśnie poniżéj pomówimy. 
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W piaskowcu kródowym karpackim możemy 
wyraźnie odróżnić dwie składowe części, to jest: 
dolną czyli piasku zielonego neokomiowego (Neo- 
comiengriinsand, lower Greensand) i górną pias- 
ku zielonego (upper Greensand). 

Neocomien czyli dolny zielony piasek. 

Wzgórza Wieliczki i następne gdzie leży 
Sygneczów, Siercza, Janowice, Rzeszotary, Pod- 
stolice, to jest pićrwsze wyniosłości Beskidów, 
tudzież wzgórza Świątnik, Libertowa, Mogiłan, 
Inwaldu, Kosy, Białćj, Bielska, Ustronia, las Li- 
bertyn pod Nowym Iezynem i Wernsdorf należą 
do téj formacyi neocomienu. Tworzą one długie 
pasy, prawie na milę szerokie, odgraniczone ku 
poludniowi przez eocenen piaskowiec. Dział ten 
niższego zielonego piasku, zawiera cechujące 
go skamieniałości Neocomienów, jako to: Belem- 
nites bipartitus, Nautilus meocomiensis, Ammo- 
nites subfimbriatus, recticostatus, Asterianus, 
Scaphites Ivanii, Crioceras Duvalii, Aptychus 
Didayi. 

Piaskowiec tój formacyi składa się po części 
z warstw, mających wiele podobieństwa z pias- 
kowcem eocenen; jego ziarna kwarcowe pozle- 
piane są marglem i trzema powyżćj oznaczonemi 
węglanami. Inne pokłady mają przeciwnie od- 
mienną cechę, jest to piaskowiec wyraźnie ziar- 
nisty, częstokroć nawet gruboziarnisty, zmienia- 
jący się w konglomeraty, do których zazwyczaj 
przymięszane bywają odłamki kątowate węgla 
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kamiennego. Z piaskowcem tym leżą naprzemian 
warstwy czarnego łupkowego marglu, tudzież 
właściwe rogowce piaskowe, składające się z cie- 
mno szarćj massy rogowca, z rozproszonemi ziar- 
nami piasku, tworząc olbrzymie pokłady w naj- 
cieńszych osadach. Piaskowiec neocomien zawiera 
jako podrzędne warstwy, cienkie pokłady sphae- 
rosiderytu marglowego, zawierającego w marglu 
łupkowym mnóstwo Amonitów. Piece wielkie 
Węgierskićj Górki, Ustronia, Trzyńca pod Cie- 
szynem i wiele imnych posiadają swoje żelazo z 
téj właśnie formacyi. 

Górny zielony piasek (upper Greensand), 
owa druga częć piaskowca kródowego karpac- 
kiego, wykrytym został tylko w komitacie Tren- 
czyńskim ponad rzeką Waagą, niedaleko mia- 
steczka Podhradź i Podmanin. Składa się głów- 
nie z szarego łapkowego piaskowca i z właści- 
wego lepiszcza owych trzech wymienionych wę- 
glanów. Pod Orłową, Podhradziem, Podmaninem, 

/iercizerem zawiera znamienite pokłady Exogyra 
columba, małżowiny cechującćj ów górny zielony 
piasek. Pod Szczawnicą przedstawiają górne for- 
macyje zielonego piasku wapień właściwy, zwany 
przez Puscha Klippenkalk, należący do najwyższćj 
formacyi Jura, albo do najdolniejszych pokładów 
krédy; składający się z gatunków pięknego, czer- 
wonego marmurn; z szarych, krystalicznych, ziar- 
nistych wapieni enkrinitorzych; tudzież z czerwo- 
nych i szarych lupków margłowych. Miejscami 
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pokłady owe zawierają w sobie bardzo piękne 
skamieniałości z Neocomienów i Coralragów. 

W końcu należy nam jeszcze zwrócić uwagę 
na uderzające i bardzo ważne geologiczne zja- 
wisko, będące w najważniejszym związku z po- 
wstaniem niezliczonych zdrojów wód lekarskich, 
zawartych w wielkim wodnym dziale Beskidów, 
rozciągającym się od Szczawnicy aż do Bardyjowa. 
Wśród piaskowca w Szczawnicy, wystąpiły kry- 
staliczne ziarniste skały. Przedstawiają one skałę 
plutoniczną nazwaną trachitem, która wystąpiła 
na jaw w ostatnich przemianach powierzchni 
naszego planety, z wnętrza ziemi, jako płynna 
lawa. Rodzaj tćj skały przedstawia nam się 
w wielkićj massie w górze Swiatkówka, powyżćj 
zdrojów kwaśnych w Szczawnicy. Jestto minerał 
wyraźnie krystaliczno - ziarnisty, będąc złożony 
z brunatnćj bazaltowój hornblendy i listkowego 
białego, szklistego feldspatu czyli sanidinu, przy- 
czóm czasami przewagę zatrzymują części skła- 
dowe feldspatu, tak iż cała massa składa się 
głównie z tego minerału. 

Że tutaj trachit wystąpił jako płynna lawa, 
dowodzą tego obie wypełnione nim rozpadliny 
przy szczawach w Szczawnicy, a jeszcze wyraźnićj 
okazane w innych miejscach przebijanie się na 
wićrzch trachitu, i przemienienie zawartych w nim 
minerałów po części w skały jaspizowe, po części 
do błyszczaków podobre. 
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Gdy bowiem trachit wydobywał się, był on 
ognisto płynną massą, która rozmaite osadowe 
skały przebijała, jako to: piaskowiec karpacki, 
łupek marglowy i wapienie, on to odłamki tych 
skał zabrał w siebie i zupełnie je przeistoczył. 

Po każdćj czynności wulkanu spotęgowanćj 
aż do wybuchu, wydobywały się ze szczelin li- 
czne Źródła gazu-kwasu węglowego, które na 
Wezuwiuszu i na Etnie zowią Fumarole. Po nie- 
jakim czasie z powstałych w ten sposób źródeł 
gazowych wiele zupełnie przepadło. Wszakże pe- 
wna ich część, czyto większa czy mniejsza, po- 
została jako stałe źródło, połączyła się zapewnie 
ze źródłami wody słodkićj i potworzyła szczawy. 

Szczawy karpackie między Szezawnicą i Bar- 
dyjowem znajdujące się, podobne mają powstanie. 
Są to ostatnie drgania czynnych wulkanów, jak 
się to okazuje ze skrzepłćj trahitowćj massy, która 
obok Szczawnicy naprzód się przedstawiła, i 
która wystąpiła po wielu innych miejscach wspo- 
mnionego powyżćj wielkiego działu wód lekar- 
skich w Karpatach. 

Wody nasycone kwasem węglowym posia- 
dają własność rozpuszczania rozmaitych, stałych, 
minineralnych pierwiastków. Zazwyczaj zatóm 
szczawy zawierają pierwiastki skał, z których wy- 
tryskują. Wspomnieliśmy, iż piaskowiec eocenen 
zawierał głównie wapno, inne znowu piaskowce 
zawierały margiel żelezisty i sphaerosiderit mar- 
glowy jako podrzędne warstwy, tudzież iż we 


65 


wszystkich formacyjach znachodzi się lepisze wę- 
glanów to jest wapna, niedokwasku żelaza i ma- 
gnezyi w rozmaitych stosunkach. W rzeczy samej 
w skutku dotychczasowych poszukiwań i chemi- 
cznych rozbiorów pokazało się, iż wszystkie zdroje 
lekarskie Beskidów, zawierają głównie węglan wa- 
pna, węglan żelaza i węglan magnezyi, jakkolwiek 
w bardzo rozmaitym eo do swćj mięszaniny sto- 
sunku, wszakże składają się również i z takich 
soli mineralnych, których nie powiodło się wy- 
kazać w pokładach dostępnych dotychczasowym 
geologicznym poszukiwaniom, jak np. z węglanu 
sody, z chłorku sodu i t. p. 

Odnosząc dopiero co przerzeczone okoliczno- 
ści do zdroju krynickiego widzimy, iż w nim 
znajdują się wszystkie części składowe, miano- 
wicie: węglan wapna, węglan magnezyi i węglan 
niedokwasku żelaza, prócz tego glinka i krze- 
mionka, których obecność geognostycznie udo- 
wodnioną została w piaskowcu karpackim, jaki 
dźwiga na sobie wielki dział wodny między 
Szczawnicą a Bardyjowem. 

Nie ulega najmniejszćj wątpliwości, iż trzy 
główne części stałe w wodzie krynickićj zawarte, 
winny swoje powstanie wyługowaniu piaskowca, 
to jest, iż woda słodka wysycona kwasem wę- 
głowym, w swoim przepływie przez wewnętrzne 
szezeliny piaskowca, rozpuszcza w sobie wapno, 
magnezyję i żelazo, po poprzednićm tych ciał u- 
kwaszeniu, a pokazując się na wićrzch ziemi, 
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tryszczy jako zdrój lekarski. Obok tego zasłu- 
guje na uwagę, iż prócz powyższych geognosty- 
cznie wykazanych części składowych, znajdują 
się nadto w wodzie krynickićj: węglan sody, 
chlorek sodu i chlorek wapniu. 

Obecność tych soli niewątpliwy nasuwa do- 
mysł, iż oprócz powyżćj minerałogicznie ozna- 
czonych gatunków, muszą się znajdować w łonie 
piaskowca krynickiego pokłady soli kuchennćj. 
Wspomniony domysł nader silne znajduje po- 
parcie, albowiem woda szezawnicka do tego sa- 
niego działu wodnego należąca, zawiera daleko 
więcćj soli kuchennćj i węgłanu sody. Beskidy 
zatóm tutejsze zdają się być w połączeniu z o- 
statniemi odnogami pokładów soli Wieliczki. 

W końcu nie możemy pominąć bardzo wać 
méj dla Krynicy okoliczności, pod względem 
Jéj stosunków geognostycznych i fizycznych. 

Ciepłota wody krynickićj jest, bardzo niska, 
z czego pokazuje się, iż woda słodka przyjmu- 
jąca w siebie kwas węglowy i rozpuszczająca 
części piaskowca, nie wypływa ze znacznćj głę- 
bokości. Któż zatóm może wiedzieć, ażali umie- 
jętnie zarządzone wiercenia, mianowicie w dwóch 
wspomnionych kotlinach doliny krynickićj i na 
około góry źródłowćj, nie obdarzyłyby nas letnie- 
mi lub gorącemi szczawami, może wreszcie 
przedstawiłyby nam szczawy, posiadające oprócz 
węglanu wapna i żelaza, węglan sody i chlorki 
w większój daleko ilości, lub w odmiennych po- 
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lączeniach. Odkryte za pomocą wiercenia silne 
wary (Sprudel) w Naucheim, w Homburg i 
w Kissingen, bardzo korzystnie przemawiają za 
tego rodzaju domniemaniem, i powinny nakłonić 
Dyrekcyję Zakładu krynickiego do podobnych 
doświadczeń, nieobliczone korzyści obiecujących. 
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WŁASNOŚCI 


fizyczne i chemiczne zdroju głównego 


Me wiąc 


. Je? 
nieliśmy 


w Krynicy. 


o topografii okolicy Krynicy, wspom- 
o nadzwyczaj wielkićj zamożności Jéj 


źródeł lekarskich '*). Wszakże o ile w ogóle 
Krynica, jak mało ze znanych zakładów, uderza- 
jące przedstawia bogactwo eo do zdrojów lekar- 


16) Prof. Zeischner w rozprawie swojćj „Opis geologiczny Szczaw- 


nicy i 


Szlachtowy*, (Rocznik Wydziału Lekarskiego T. TI. 


r. 1840, str. 37—41), wylicza 14 źródeł kwaśnych znajdują- 
cych się w Krynicy: 


. Główny zdrój w Zakładzie krynickim. 
. Szczawa między Zakładem a wioską. 
. Szczawa przy młynie. 


Szczawa za Cerkwią. 
Szczawa na Płazie. 


. Szczawa za górką. 


Czerwone, potoczek kwaśnćj wody. 
Szczawy w potoku wapiennym. 
Szczawa potoku Jaruchy, wpadającego w Czerwone. 


. Szczawa na pochyłościach góry pod Szalone zwanćj. 
. Dwie Szczawy w dolinie kozubowskićj, leżącej na prost 


Cerkwi krynickiej. 


. Szczawa zwana pod Bradowcami. 
. Szczawa w potoku Murżow. 
. Źródlo naftowe przy drodze do Tylicza, od r. 1833 


zagubione. 
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skich, tak znowu zdrój jéj główny nadzwyczajną 
swą okwitością w wodę, nader korzystnie od- 
znacza się między bardzo wieloma, a nawet mię- 
dzy największą liczbą zdrojów lekarskich euro- 
pejskich. 

Nie przedsięwzięto w ostatnich czasach do- 
kładnych obliczeń, co do ilości wody w zdroju 
głównym zawartćj. Jednak według podania Dra 
Stirby von Stirbitz, który pićrwszy w r. 1816 
uskutecznił jak należy pomiar wody tutejszćj, 
całe żródło głębokości 26 '/⁄, cali, a w najwięk- 
szćj swćj średnicy 45 cali wynoszące, do szczę- 
tu wyczerpane, napełnia się napowrót do téj sa- 
méj jak poprzednio wysokości, w przeciągu 18, 
minut, dostarcza zatém w 2 minutach 206; w 1ćj 
godzinie 3180; w ciągu zaś 24 godzin 76320 
kwart czyli litrów wody. Gdybyśmy na jednę 
kąpiel policzyli 160 kwart wody, moglibyśmy 
zatóm codziennie 500 kąpieli z naszego zdroju 
przyrządzić. Nie mając żadnego powodu, abyś- 
my mogli powątpiewać o dokładności wspom- 
nionych obliczeń, niepodobna nam zaprzeczyć 
niesłychanćj zamożności zdroju krynickiego. Zipo- 
wyższćm podaniem co do ilości wody zdroju 
głównego, zgadzają się zarazem niemal wiekowe 
doświadczenia. Prawie bowiem od stuleimiego 
używania tegoż zdroju do celów lekarskich, naj- 
mniejszćj nigdy nie znajdujemy wzmianki, o jego 
widocznóm zmniejszeniu się, a tém bardzićj o 
jego zniknieniu. Liczne od r. 1800 urzędowe 
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sprawozdania z powtarzanych tu kommissyj, jakie 
w ręku naszym mieliśmy, jednozgodnie wysła- 
wiają nadzwyczaj wielką zamożność zdroju, nie 
wspominając bynajmnićj o jakimkołwiek widocz- 
nym jego ubytku. Wszelkie nareszcie spostrze- 
żenia ostatniego lat dziesiątka, zgadzają się na 
to, iż woda tego zdroju nie podlega wcale żad- 
nćj zmianie widocznćj co do jćj ilości, owszem 
wśród najsuchszych lat, w których wiele sąsied- 
nich wód wyschło, prawie zawsze utrzymywała 
się na tćjże samćj w źródle wysokości. Śmiało 
przeto twierdzić możemy, iż zdrój główny kry- 
nicki nie tylko nadzwyczaj jest bogaty co do 
ilości wody, ale nadto zawsze stale i jednako się 
utrzymuje, co nadzwyczaj jest ważnóm pod wzglę- 
dem użytkowania z niego, tak na kąpiele, jak i 
do przesyłania jego wody w pakach. 

Ciepłota wody w zdroju oceniana przez Prf. 
Schultesa w dniach 5, 10 Października 1806 r., cie- 
płomierzem zgodnym z termometrem Obserwato- 
ryum astronomicznego krakowskiego, okazywała 
stale 79 R., pomimo iż różnica ciepłoty powie- 
trza zewnętrznego w sześciu pomienionych dniach 
była od 1%, do 13° R. Z tego pokazuje się, iż 
ciepłota naszego zdroju zawsze jest nader stalą, 
podlegając zaledwo nadzwyczaj małym odmia- 
nom, nawet pomimo wielkićj różnicy stopnia 
ciepłoty zewnętrznćj. Powszechnie jest wiadomo, 
iż zdrój krynicki główny, nie zamarza nawet 
wśród najtęższćj zimy, ale owszem jeszcze ciep 
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lejszym (względnie) się okazuje. Niski ten sto- 
pień ciepłoty, wiele przyczynia się do jego przy- 
jemnego smaku i ułatwia strawienie jego wody, 
wszakże za to nie tyle sprzyja niektórym tkli- 
wym. osobom. 

Schultes podaje, iż ciężar gatunkowy wody 
krynickićj wynosi 1.074, nadmieniając, iż 1000 
stóp tójże wody o 74 funtów są cięższe, aniżeli 
woda przepędzona, wszakże widoczna jestto po 
myłka, zapewne bowiem chciał powiedzieć, że 
1000 miar wody krynickićj o 0,74 są cięższe 
aniżeli tyleż miar wody przepędzonćj. Orzecze- 
nie Prof. Czyrniańskiego, oceniającego ciężar 
gatunkowy tego zdroju na 0,0029 (przyznając 
mu mniejszą ilość części składowych stałych), 
zupełnie zgadza się z powyższóm ocenieniem, 
przemawiając naprzód na korzyść wody krynic- 
kićj, którćj już z tego względu nie możemy uwa- 
żać jako ciężkićj i obciążającćj narzędzia trawienia. 

Woda w zdroju głównym tryszczy z łona 
ziemi, burzące i pieniąc się. Niezliczona ilość więk- 
szych i mniejszych pęcherzyków gazowych, któ- 
rych silniejsze uderzenia wstrząsają całe źwier- 
ciadło wody, sprawia nieustanne jéj poruszenia, 
na. podobieństwo wody wrzącćj i kipiącćj, jakby 
w skutku wysokiego stopnia ciepła. 

Już w niejakićm oddaleniu od źwierciadła 
zdroju, czujemy przenikliwy kwaskowaty jego za- 
pach. Zwierzątka małe trzymane na kilka cali 
ponad jego powićrzchnią , bardzo prędko giną, 
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cienkie bańki mydlane nie spadają na jego źwier- 
ciadło, ale raczćj unoszą się na kilka cali ponad 
jego powierzchnią. Zjawiska te niewątpliwie do- 
wodzą znacznćj warstwy gazu-kwasu węglowego, 
unoszącego się nad źwierciadłem wody. 

Woda krynicka tak w samém źródle, jako- 
tóż i naczerpana do szklanki, zupełnie jest czy- 
stą i przeźroczystą, powlekając w krótkim czasie 
ściany naczynia niezliczonemi maleńkiemi pęche- 
rzykami gaz-kwas węglowy zawierającemi. Zmię- 
szana z winem i cukrem cała woda w szklance 
zawarta, przemienia się jednoczesnie w pianę szu- 
miącą i nagle w górę musującą, nabiera miłego 
orzeźwiającego smaku, jakim zaledwo inne wody 
lekarskie poszczycić się mogą. 

Dopićro po długićm staniu w naczyniu otwar- 
tém rozkłada się. Załować należy, że nie mamy 
pod tym właśnie względem dokładnych spostrze- 
żeń. Wszakże według doświadczeń Prof. Dra 
Dietla, woda krynicka świeżo naczerpana po 15 
do 18 godzinnóćm staniu w naczyniach otwartych, 
była jeszcze zupełnie czystą, smaku przyjemne- 
go kwaskowatego, nie przedstawiając wcale żad- 
nego osadu. 

Jaka szkoda, że i wpływ ciepłoty na roz- 
kład wody tak mało jest nam znany. Nie okaza- 
no bowiem dostatecznie próbami, w jakim stop- 
niu ciepłoty następuje taki rozkład wody, iż swe 
najważniejsze części składowe zupełnie utraca, 
to jest kwas węglowy, węglan wapna i węglan 
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niedokwasku żelaza, a przecież poznanie tćj oko- 
liczności ma największe praktyczne znaczenie, 
albowiem jak wiadomo, woda na kąpiele zawsze 
musi być grzaną, a nawet do picia używana, 
częstokroć powinna być ciepłą, aby ją znośniej- 
szą uczynić dla osób tkliwych, lub silniejszą 
w niektórych cierpieniach. Bez dokładnego za- 
tém poznania wpływu ciepłoty na rozkładalność 
wody krynickićj, łatwo stać się może, iż chorzy 
będą mieli wodę w kąpielach rozłożoną, a więc 
bez jéj właściwych skutków. Należy zatém na 
przyszłość dokładnie wybadać, w jakim stopniu 
ciepła poczyna się woda mącić i osadzać, czyli 
rozkładać się, i swą właściwą skuteczność utra- 
cać. "Tymczasowo możemy jednak przyjąć, licząc 
na wielką okwitość wolnego kwasu węglowego, 
jak równie wsparci poczynionemi spostrzeżenia- 
mi, iż woda krynicka znaczny stawia opór roz- 
kładowi, to jest: iż stać może dłuższy czas w o- 
twartóm naczyniu i do wyższego stopnia może 
być ogrzaną, zanim się pozbawi kwasu węglo- 
wego i zanim da opaść węglanowi niedokwasku 
żelaza i węglanowi wapna. Okoliczność ta jest 
nieobliczonych korzyści dla zdroju, jak o tém 
późnićj wspomnimy. 

Jeżeli wystawimy wodę krynicką świćżo 
naczerpaną, w otwartóm naczyniu na działanie 
powietrza atmosferycznego, wówczas spostrzeże- 
my po niejakim czasie naprzód osad prawie rdzawo 
brunatny, czyli raczćj ciemno pomarańczowy. 
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Zlawszy wodę z jéj osadu i wystawiwszy ją po- 
wtórnie na działanie atmosferycznego powietrza, 
natenczas utworzy się na nowo osad nieco okwii- 
szy, ale daleko bledszy czyli bielszy, nieco tylko 
w czerwoną barwę przechodzący. Jeżeli wodę 
miernie ogrzejemy, np. do 30-40? R., natenczas 
wśród mocnego wznoszenia się pęcherzyków, 
powstaje naprzód ciemny, rdzawo brunatny osad, 
a jeżeli mocniej ją ogrzewamy, natedy w ciepło- 
cie 50—60” R. wynoszącćj, powstaje mocne zmą- 
cenie się wody, i tworzy się okwity osad bru- 
dnobiały , nieco w żółto-czerwoną barwę prze- 
chodzący. 

Też same zjawiska spostrzegamy na miej- 
scu w Krynicy. Naocembrowaniu źródła, osad jest 
barwy ciemno pomarańczowo żółtćj, w rurach pro- 
wadzących wodę zdrojową do łazienek, osad ten 
tóm bledszym się staje, im więcćj takowe odda- 
lone są od źródła, następnie przechodzi w bar- 
wę blado -pomarańczowo-żółtą, w rezerwoarach 
w których pompuje się doprowadzona tu woda 
do kotła; a w tym spostrzegamy już osad bru- 
dno biały, z małym odcieniem czerwono żółtój 
barwy, w samćj zaś wannie zaledwo słabo czer- 
wono-żółte zabarwienie widzimy. 

Widocznóm jest, iż rozmaite stopnie barwy 
tworzącego się osadu, w najprostszym są związ- 
ku z procesem rozkładu wody, a mianowicie z 
ulatnianiem się kwasu węglowego, i oddzielaniem 
się węglanu niedokwasku żelaza i węglanu wa- 
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pna. Kwas bowiem węglowy co chwila się ulat- 
nia, i to tém okwicićj, im dłużój woda styka się 
z powietrzem atmosferycznóm. Ponieważ węglan 
niedokwasku żelaza w wodzie zawarty, nierów- 
nie więcćj kwasu węglowego potrzebuje, aby się 
w nićj mógł rozpuścić, aniżeli węglan wapna; 
przeto opada przy najpićrwszćm ulatnianiu się 
kwasu węglowego; osad zatóm znajdujący się 
w źródle i najbliżćj niego będący, jest. ciemno- 
czerwono-żółty, lub rdzawo- brunatny, ponieważ 
ponajwiększćj części z samego węglanu niedokwas- 
ku żelaza się składa. Dopićro w dalszym prze- 
plywie wody zdrojewćj, staje się blado-pomaran- 
czowym, ponieważ natenczas tyle kwasu węglo- 
wego ulotniło się, iż oprócz resztującćj ilości 
węglanu niedokwasku żelaza i wapno już opada, 
sprawiając w skutku swćj białćj barwy, blado- 
czerwonawo-żółte przymieszanie w osadzie. W ko- 
tle i w wannach kąpielnych jest osad brudno- 
biały, albowiem z jednćj strony największa część 
czerwono barwiącego niedokwasku żelaza już 
wcześnićj opadła, a z drugićj strony w skutku 
stopnia wrzenia w większćj ilości wydzieliło się 
wapno, udzielając osadowi przeważnie białego 
zabarwienia. 

W miejscach, gdzie odpływająca woda ze 
zdroju zbiera się, i dłużćj zostaje w zetknięciu 
z atmosferycznóm powietrzem, a zatćm w miej- 
scach Jéj ujścia 1 w wielkich zagłębieniach, tam 
wspomniony osad przybićra własność galareto- 
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watą, powleka wpadające tamże nieżywe małe 
zwićrzątka, ochraniając w skutku tego oblecze- 
nia ich martwe ciała od zepsucia. Wprawdzie 
osad tego rodzaju nie był należycie badanym, 
wszakże składa się bez wątpienia, jak wiele po- 
dobnych osadów innych wód zdrojowych, z mię- 
szaniny niedokwasku żelaza i wapna w rozmai- 
tym stosunku, wspólnie z massą organiczną po- 
łączonćj w sole albo w muł. Nie rozstrzygniono 
wcale badaniami, czyli w osadzie mulistym tutej- 
szym, jak i w wielu tym podobnych osadach, 
znajdują się grzybki pleśni z rodziny Gałlionella 
Jeruginea i inne drobnowidzowe źwićrzątka, jak 
Protoecus osciilatoria, Emglena, które dawnićj 
obejmowano pod nazwą massy Pristleja; jednak 
to zdaje się być bardzo prawdopodobnóm. 

Na powićrzchni stojącej wody zdrojowćj, 
tworzy się zawsze połyskująca powłoka, składa- 
jąca się wyłącznie z wapna, wywięzująca się 
w skutku ulatniania się kwasu węglowego. 

Naumyślnie zatrzymaliśmy się nieco dłużćj 
nad ocenieniem rozmaitych tutejszych osadów i 
ich fizycznych własności, albowiem one będąc 
wynikiem dobrowolnego rozkładu wody, dozwa- 
lają nam głębićj wejrzeć w jéj fizyczne i che- 
miczne właściwości; a przedewszystkićm bardzo 
pouczających udzielają wskazówek, co do odpo- 
wiedniego jéj chemiezno-fizycznym własnościom, 
a zatóm rozumowego i zbawiennego sposobu u- 
żywania tego zdroju. 
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Jakoż z uwagi nad temi osadami jawnie siç 
pokazuje, iż woda krynicka poczyna się jnż roz- 
kładać w chwili swego wytryskania z wnętrzności 
ziemi i zetknienia się z powietrzem atmosferycz- 
ném; dalćj że ów rozkład powoduje ulatywanie 
kwasu węglowego, który sam jeden tylko jest 
w możności jéj istotne mineralne części składo- 
we (niedokwas żelaza i wapno) w rozpuszcze- 
niu utrzymywać; następnie iź ów rozkład tóm 
więcćj następuje, im woda dłużćj zostaje w zet- 
knięciu z atmosferycznóm powietrzem; że go w wy- 
sokim stopniu ułatwia mocne poruszanie wody, 
jak np. pompowanie jój do kotła lub noszenie 
do wanien; że wreszcie rozkład wspomniony do- 
sięga najwyższego swego stopnia przy mocnóm 
ogrzaniu wody, wśród czego dwie najważniejsze 
części składowe w zdroju zawarte zupełnie opa- 
dają, i że rozłożona w ten sposób woda utraca 
swoją właściwą chemiczną działalność; że w skut- 
ku tych fizycznych wpływów wydziela się na- 
przód żelazo, a dopićro późnićj wapno; a nako- 
niec iż przy spokojnóm staniu wody zdrojowój, 
tworzy się okwicie osad żelazno-wapienny. 

Następujące, bardzo ważne dla praktyczne- 
go użytku, wypływają z tego uwagi: 

Woda krynicka jest najskuteczniejszą, przy 
Źródle używana. 

W kamionkach, przezornie napełnionych i 
starannie zatkanych, długo jest bezpieczną od 


78 


rozkładu i do przesyłania użytą być może. W prze- 
ciwnym razie traci całe swe właściwe skutki. 

Ogrzana przy źródle prawie do 40° R., jesz- 
cze nie rozkłada się, zatrzymując w tym stanie 
całą swą skuteczność. 

Przy używaniu jéj na kąpiele jedynie o to 
idzie, aby ją o ile można uchronić od utraty 
kwasu węglowego. Należy ją przeto prowadzić 
aż do wanien, w szczelnie zamkniętych rurach 
z lanego żelaza. 

Pompowanie jéj do rezerwoarów albo do 
kotła, szkodliwie wpływa na wodę, ułatwia bo- 
wiem ulatnianie się gazu-kwasu węgiowego. Na- 
leżałoby przeto przeprowadzenie jéj do łazienek 
uskutecznić, o ile tylko można, za pomocą do- 
browołnego spadku wody zdrojowćj. 

Wszakże mocne jéj rozgrzanie najpewniej i 
najprędzćj działa na jéj rozkład; ogrzewanie Jéj 
zatem w kotle, pozbawia ją istotnych części skła- 
dowych i czyni ją zupełnie nieskuteczną. 

Najwyższy stopień ciepła do jakiego może 
być ogrzaną, bez utraty swych istotnych części 
składowych, jest 40° R. 

'Tworzący się sam przez się w wielkićj ilości 
muł, zawiera wiele wapna i żelaza, może przeto 
z korzyścią być użytym do kąpieli mułowych. 

Smak świćżo naczerpanćj wody krynickićj 
jest przyjemnie szczypiąco kwaskowaty, a nawet 
w ciągu całćj kuracyi tak jest zachęcający i mile 
podniecający, jak mało którejkolwiek nawet z naj- 
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skuteczniejszych szezaw lekarskich. Po wypiciu 
uje się jéj smak następny, mnićj przyjemny, 
ściągający i nieco atramentowy, który dosyć jest 
silny i stały. Ów przykry atramentowy jćj smak 
następny, widocznie pokrywa wśród picia miłe 
wrażenie, jakie wznieca w nerwach smaku ok- 
wity kwas węglowy. który dopićro po połknie- 
nin wody wyraźnie się objawia, będąc zarazem 
wskazówką znacznej ilości żelaza w wodzie za- 
wartego. 

Ten przyjemny i nadzwyczaj orzeźwiający 
smak wody kryniekićj, stanowi jeden ze zna- 
mienitych jej korzystnych przymiotów; albowiem 
nie tylko zachęca gości kąpielnych przy źródle do 
jej picia, ale również liczyć się musi na Jéj ko- 
rzyść w przesyłaniu wody, albowiem z pewno- 
ścią tém chętnićj i częścićj woda lekarska bywa 
używaną, jeżeli zarazem miły smak posiada, gdyż 
w pewnych okolicznościach nawet i od zdrowych 
miernie użytą być może, czego np. niepodobna 
powiedzieć o wodzie Rohitsch, tak bogatćj w so- 
le i żelazo. 

Zapach wody krynickićj jest przenikliwy i 
kwaskowaty. Nie dostrzegliśmy bynajmnićj ja- 
kiegoś właściwego zapachu, podobnego do wo- 
dorodu siarkowego, o jakim Schultes nadmienia. 

Okazawszy powyżój fizyczne własności wo- 
dy krynickićj, przystępujemy następnie do oce- 
nienia chemicznych jéj części składowych. 
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Dotychczas ogłoszono tylko dwa rozbiory 


chemiczne wody krynickićj (mianowicie zdroju 
głównego °"), jeden uskuteczniony w r. 1796 przez 
Hacqueta Radcę górniczego i Professora, a drugi 
przez Prof. Schultesa w r. 1807; oba dokonane 
z polecenia ©. K. Władz Krajowych. 


Według rozbioru Hacqueta, 10 funtów wagi 


wiedeńskićj wody zdroju głównego zawierają: 
Kwasu węglowego 156 cal. sześć. czyli 78 gran 
Pierwiastku żywicznego . . . . I% » 


Soli 
Soli 
Soli 


Węgłanu potażu . . . . . 


kachennćj (chlorku sodu) . . 1% o, 
Glauberskićj (siarkanu sody) . 5 3 
gorzkićj (siarkanu magnezyi) . 17 b, 


Niedokwasu żelaza . - « « « « Z n 
Samemu wapna «6-43: « 6 «© «8 3 


17) Wprawdzie Prof. Czyrniański przedsięwziął w skutku złecenia 


C. K. Rządu Krajowego nowy rozbiór tój wody, odpowiednio 
do dzisiejszego stanowiska nauki.— Gdy jednak pozostaje do 
życzenia, aby takie rozbiory w rozmaitćj porze roku były 
przedsiębrane, aby oprócz głównego zdroju i inne uboczne 
źródła, chemicznie rozebrane zostały, aby poprzednio dno zdro- 
jowiska po zupełnóm jego wyczerpaniu, należycie było wyba- 
dane, ze względu na swe wewnętrzne wysłanie, aby zarazem 
i rozmaite osady zdroju poddane były chemicznemu badaniu, 
a nakoniec aby dokładnie oznaczone zostały wszelkie okoli- 
czności , w szczególności zaś stopień ciepła pod wpływem któ- 
rego rozpoczyna się rozkład wody zdrojowćj, a mianowicie 
wydzielanie węglanu niedokwasku żelaza i nadwęglanu wapna; 
nie możemy go przeto za stanowczy i ukończony poczytywać, 
jakkolwiek z utęsknieniem go wyglądamy , jako rokującego 
niemało światła pod względem praktyczno-lekarskim. 


Węgłau żelzałkę m . . ELA [en 7) 
Węglanu wapna > . . . . . . 18 ` 
Więglann magnezyi . „+. . . 2 p 
Hałunu czyli siarkanu glinki i potażu 4 D 
IOO +. S 46 F 


Razem 221 1, gran 


Zanadto jest widocznćm, iż powyższy roz- 
biór nie może sobie rościć pretensyi do dokładno- 
ści i że nie możemy wcale na nim polegać. Sam 
nawet autor stwierdza jego niedokładność, doda- 
jąc wyraz niespełna przy oznaczeniu ilości kw. 
węglowego i węglanu żelaza. Nie podano tu 
wreszcie sposobu, co do samego chemicznego 
postępowania. Pojedyncze ilości nieoznaczone są 
w liczbach dziesiętnych ale w zwyczajnych ułom- 
kach. Nadto sam Hacquet powiada, iż więcćj 
jak 50 minut przy największym upale wieziono 
wodę, zanim ją poddano badaniu. Ilość kwasu 
węglowego i węglanu wapna daleko jest większą, 
opierając się na niewątpliwych i powtarzanych 
próbach chemicznych, przeciwnie zaś sól glau- 
berską podał Haeqnet tutaj w znacznój ilości, a 
przecież ani jéj śladu w zdroju nie ma, o czóm 
nas sam smak wody uprzedza , a jak zapewniają 
skutki z wody otrzymane. Powyższe przeto oko- 
liczności dostatecznie przekonywują, iż wspo- 
mniony rozbiór zaledwo na historyczną wzmiankę 
zasługiwać może. 


18) Niespełna. 
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Nierównie dokładniejszy i godniejszy wia 
ry zdaje się być rozbiór wykonany przez Śchal- 
tesa. W celu oznaczenia ilości kw. węglowego, 
ujął on wodę za pomocą właściwego przyrządu, 
w tym celu uskutecznionego, a hermetycznie za- 
mykającego się. Przy napełnianiu i korkowaniu 
flaszek postępowano z największą ostrożnością, 
tak iż sprowadzona woda w chłodnych dniach 
Października do Krakowa, bardzo mało utraciła 
swego kwasu węglowego. Mogła przeto całą je- 
szcze ilość rozpuszczonego węglanu niedokwasku 
żelaza zawierać, gdy przeciwnie w rozbiorze Hac- 
queta, większą jego część znaleziono już wydzie- 
Joną jako niedokwas żelaza. Schultes wreszcie 
podaje dokładnie, w jaki sposób postępował przy 
rozbiorze, dła usprawiedliwienia jego wypadków 
przed każdym z powołania chemikiem. Nakoniec 
3 razy powtórzył swój rozbiór, używszy w pier- 
wszym razie 4 funty, w gim 6 funtów, a w 3cim 
nareszcie 2 funty wody do rozbioru; oblicza- 
jąc względnie ilość wykrytych części składowych, 
według średniego stosunku 3ch powyższych roz- 
biorów na 1 funt wody; przyczćm zwraca jedno- 
cześnie uwagę, iż wszystkie 3 rozbiory istotnie 
zgadzały się z sobą aż do najmniejszćj ilości, co 
wyraźnie dowodzi dokładności jego pracy. Schultes 
badał nie tylko wodę z głównego zdroju, ale 
nadto jéj osad ze źródła, a nawet osad wody 
na kąpicle nżywanćj; udzielając zarazem ważnych 
wniosków o chemieznćj przyrodzie tutejszćj wo- 
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dy, o jéj okolicznościach co do rozkładalności, o 
koniecznych ostrożnościach mających się zacho- 
wywać tak przy jćj piciu, jak i przy kąpielach. 
Pominąwszy zatém powszechnie znaną Schul- 
tesa zdolność i zamiłowanie prawdy, cała jego 
ta praca ma cechę takićj naukowości i sumien- 
ności, iż bynajmnuićj nie mamy podstawy, aby mo- 
żna powątpiewać o dokładności jego rozbioru. 
Wszakże oddając chętnie całą sprawiedli- 
wość rzetelnćj téj pracy autora, a nawet przy- 
puściwszy, iż to wszystko co się w rozbiorze 
okazało, rzeczywiście znajduje się w tymże sa- 
mym stosunku w wodzie krynickićj, nie podobna 
nam jednak zataić naszćj uwagi, pod względem 
dokładności rozbioru Schultesa, odnośnie do ol- 
brzymich postępów umiejętności od jego czasów. 
Owszem mimowolnie nasuwa nam się przekona- 
nie, iż nie jedno zapewnie zostało w zdroju ukry- 
tém, i że nie wszystko jego rozbiór wykazuje; 
czyli iż nie jedno, lubo zapewnie niestanowcze, 
uszło przed bystrym wźrokiem tego pilnego þa- 
dacza. Samo wreszcie proste zastanowienie się 
nad geognostycznemi stosunkami Beskid, prze- 
mawia za tém, iż oprócz podanych przez chul- 
tesa chemicznych części składowych, mogą się 
w wodzie krynickićj inne jeszcze pierwiastki znaj- 
dować, jak właśnie dowodzą tego otrzymane 
przez prof. Czyrniańskiego wypadki, przekony- 
wujące, iż w téj wodzie jest jeszcze węglan ma- 
gnezyi, węglan niedokwasku manganezu i fos- 
6. 
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foran wapna, lubo w bardzo małćj ilości. Ponie- 
waż nadzwyczaj małe i nic nieznaczące ilości tych 
ciał, niezmieniając istotnie chemicznćj cechy zdro- 
ju naszego, nie mogą wywierać wpływu na jego 
lekarskie działanie i skutki, jesteśmy przeto uspra- 
wiedliwieni rozbiór Schultesa uważać za prakty- 
czny i odpowiedni, uważając go jako podstawę 
dalszych naszych uwag, co do fizyologicznych 
i lekowniczych skutków wody krynickićj, zawcze- 
śnie jednak oświadczając, iż w tym ostatnim 
względzie, samo tylko doświadczenie lekarskie 
rozstrzygać może. 


Rozbiór chemiczny zdroju głównego 


krymiekiego. 

1 funt téj wody zawiera według Schultesa: 
Pierwiastku wyciągowego . . . 0. 18 gran 
Ćhkrku wapmiu a a ae a = 0..34. , 
Chlorku godusu oce FOS eee 0 GR 
Węglanu sody TRS , 
Weęglanu wapna -6 . - «= IQ. 16 , 
Węglanu żelaza . 0.33. 4 
Krzemionki AC 0. AŻ 2 
Pierwiastku żywicznego . . . 04329, 


Gazu-kwasu węglowego 45. 3 cali otych 


Rozbiór chemiczny osadu w źródle. 
100 części tego osadu zawierają: 

Pierwiastku wyciągowego . . . 0. 32 gran 

Chloranu wapna « « . . .- . 0. 96 
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Chloranu i węglanu sody . . . 1. 27 gran 
Węglanu wapna” . . . . . . 24. 5, 


Węglanit żelaza %, . .%*. 0.27. W 
Brzemionki w. ”.e; "ER MO. 5% 
Razem 82. 


18 części policzyć można na stratę kw. węglowego. 


Rozbiór chemiczny osadu znajdujacego 
się w wodzie do kąpieli przeznaczonćj. 


W 100 częściach tego osadu znajduje się: 


Pierwiastku wyciągowego . . . 0. 32 gran 
Chieanu Waptą,  .. « « wacka 0. 22 „ 
Chloranu i węglanu sody . . . 14. 8 , 


Węglonu wapna, « « 2 »« . . 162 29) 

Węglanu żelaza . " MIECPPĘ | 

Krzermionki ae a SA EŃ sd: dO 46 

Pierwiastku żywicznego SE 

Razem 93. 84. 
Straty na gaz kw. węglowy 6, 16. 

Uwaga. Powyższe dwa rozbiory to jest obu osadów, o- 
parte są na średnim stosunku z dwóch wypadków 
osiągniętym. Różnice wypadłe z pojedynczych ba- 
dań, przypisuje Schultes różnicy warstw osadu, 
poddanych badaniu chemicznemu, o ile były gór- 
nemi lub dolnemi. Niezawodnie i inne jeszcze 
przypadkowe wpływy również do tego się przy- 
łączyły, niektóre części składowe w osadzie mogły 
jeszcze pozostać niewyśledzone, co wynikać może 
z okoliczności, o jakich mówiliśmy przy ocenie- 
niu części stałych w rozbiorze zdroju samego. Ozna- 
czenie straty gazu kw. węglowego jest tylko przy- 
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puszezalne, cały rozbiór osadów załedwo w przy- 

bliżony sposób jest uskuteczniony, mimo to jednak 

do praktycznego użytku zupełnie jest odpowiedni. 

Przystępując obecnie do ocenienia pojedyn- 
czych części składowych wody krynickićj, widzi- 
my według powyższego chemicznego rozbioru, iż 
trzy przedewszystkićm pierwiastki uderzają nas tak 
swoją ilością, jak i swojóm znaczeniem lekarskićm: 

1. Kwas węglowy. 

2. Dwu-węglan wapna. 

3. Węgłan niedokwasu żelaza. 

Kwas węglowy znachodzi się w wodzie kry- 
nickićj w zadziwiająco wielkićj ilości, tak iż cał 
sześcienny wody, zawiera w sobie więcćj aniżeli 
1 cala sześciennego gazu kwasu węglowego. Po- 
wyższą ilość załedwo wykazać możemy w małćj 
tylko liczbie ze znajomych dotąd zdrojów lekar- 
skich. Okoliczność ta podnosi Krynicę do szczaw 
najpierwszego rzędu. Słusznie zatóm szczycić się 
może Gralicyja z posiadania jednéj z najmocniej- 
szych szczaw całego świata. Téj to wielkićj ilości 
kwasu węgłowego, zawdzięcza woda krynicka nie 
tylko swój smak nadzwyczaj przyjemny, ale za- 
razem najbliższą przyczynę jéj zbawiennćj dzia- 
łalności, tudzież własność nierozkładania się na- 
wet w mocno ogrzanym stanie, przymiot, który 
jak późnićj zobaczymy, ułatwia bardzo skuteczne 
sposoby jój używania. 

Ilość znajdującego się w nićj żelaza wpraw- 
dzie nie jest bezwzględnie wielka, albowiem wiele 
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jest innych źródeł żelezistych, Krynicę pod tym 
względem przewyższających, gdyż zawiera wę- 
glanu niedokwasku żelaza", do 1 grana w 1 funcie 
cywilnym. Zważywszy jednak, iż z jednćj strony 
(w skutku najpewniejszych spostrzeżeń) małych 
potrzeba ilości żelaza do osiągnienia w ustroju 
właściwych jego skutków, z drugićj zaś strony, 
iż rozpuszczone w wodzie lekarskićj żelazo, tóm 
skuteczniejszćm się okazuje i tém łatwićj do krwi 
przechodzi, im woda zamożniejszą jest w kwas 
węglowy, przeto w obec nadzwyczajnćj okwitości 
kwasu węglowego wolnego w wodzie krynickićj 
zawartego, nawet ta mierna ilość Żelaza, musi 
być uważana względnie za wielką, za czóm sta- 
nowczo przemawiają prawie stuletnie doświad- 
czenia przy zdroju otrzymane. Dodać tn wreszcie 
należy, iż woda krynicka oprócz węglanu wapna, 
bardzo mało zawiera innych części składowych 
stałych, a co więcćj wcale nie ma takich pier- 
wiastków, któreby mogły udaremniać działalność 
żelaza, w skutku swych ściągających lub rozwal- 
niających własności. Zdrój zatém główny kry- 
nicki, gdyby nawet tak małą tylko ilość żelaza 
zawierał, jaką rozbiór Schultesa wykazał, zawsze 
policzony być musi do bardzo skutecznych szczaw 
Żelezistych, stanowiąc zarazem przejście od szczaw 
żelezistych do silnych żelaznych zdrojów. 
Dwuwęglan wapna w zdroju tym zawarty, 
stanowi szczególną i wyróżniającą go właściwość. 
Obok bowiem nadzwyczaj wielkićj ilości wolnego 
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kwasu węglowego, wraz ze znamienitym współ- 
udziałem węglanu niedokwasu żelaza, woda kry- 
nicka zawiera nader znaczną ilość dwuwęglanu 
wapna. Mocniejsze wody wapienne zawierają 
zazwyczaj bardzo mało kwasu węglowego i żela- 
za, za to przeważają w nich: siarkan wapna, 
węglan wapna i inne węglany ziemne, ztądto 
łatwo się mącą, łatwo tworzą osady, ztąd ich 
ziemny, mdły smak i ich mała lekarska dzia- 
łalność. Jakże odmiennie zachowuje się w tym 
względzie woda wapienna krynicka! Oprócz bo- 
wiem nader wielkićj ilości kwasu węglowego, 
zawiera ona obok znamienitćj przewagi dwuwę- 
glanu wapna i znacznćj ilości węglanu niedo- 
kwasku żelaza, nadzwyczaj małą ilość innych zie- 
mnych soli, jak wiemy zupełnie jest przeźroczystą, 
nie mąci się nawet po całodziennćm staniu w na- 
czyniach otwartych, chociaż już żelazo w nićj 
opadło, ma smak wyborny kwaskowaty, spra- 
wiając wreszcie w krótkim czasie uderzające skut- 
ki fizyologiczne i terapeutyczne, jak to późnićj 
okażemy. 

Zaiste nie znamy żadnćj szczawy, Żadnego 
zdroju żelezistego, oprócz źródła głównego w Kry- 
nicy, któreby z jednćj strony obok powyższój ilości 
węglanu wapna, tyle posiadało kwasu węglowego 
i żelaza, a z drugićj strony tak mało zawierało 
innych stałych części składowych, a mianowicie 
soli ziemnych, jak się to widocznie okaże z po- 
niżćj następującego zestawienia najważniejszych 
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szczaw żelezistych i zdrojów żelaznych tak kra- 
jowych jak i zagranicznych. 

Powyższy stosunek składowy wody krynie- 
kićj, znamienita jéj ilość dwuwęgłanu wapna, 
złączona z wielką okwitością wolnego kwasu wę- 
glowego i znaczną ilością żelaza, przy tak szczu- 
płym udziale innych stałych części składowych, 
a mianowicie soli ziemnych, nadaje wodzie kry- 
nickićj jéj właściwą chemiczną cechę, właściwe 
jakby indywiduałne piętno, odróżniające ją od 
bardzo wielu innych wód lekarskich. 

Bez dostatecznego uwzględnienia téj chemi- 
cznćj właściwości zdroju krynickiego, nie może- 
my należycie ocenić lekarskićj jego wartości, nie 
jesteśmy w stanie wykazać licznych i uderzają- 
cych jego skutków, a tém bardzićj nie potrafimy 
dokładnie oznaczyć wskazań i przeciwskazań do 
jego użycia. 

Oceniając zatóm wodę krynicką stósownie 
do tego co się wyżćj powiedziało, nazwiemy ją 
Szczawą żelezisto-wapienną nader zamożną w kwas 
węglowy wolny; reszta bowiem części jéj składo- 
wych, tak jest nieznacznćj ilości, iż nie wcale nie 
stanowi pod względem jéj chemicznćj cechy. 

W chęci przysłużenia się czytelnikowi jak 
najdokładniejszym poglądem na chemiczne cechy 
zdroju głównego wody krynickićj, przytaczamy 
poniżćj porównanie jéj z wielu najznakomitszemi 
tak krajowemi jak i zagranicznemi szczawami i 
zdrojami żelezistemi. 


Bardyjów w Węgrzech. 
(Zdrój do picia, rozbiór Sehultesa '°). 


Chlorku sodu . 3. 800 
Chlorku wapniu 0. 625 
Węglanu sody 6. 700 
Węglanu wapna 0. 750 
Węglanu żelaza 0. 400 
Krzemionki 0. 350 
Straty mu aago 

Razem . . 18. 500 


Gazu - kwasu węglowego 22. 65 cali śześcien. 

Woda bardyjowska zawiera o Y, grana wię- 
cćj żelaza aniżeli zdrój krynicki, za to ostatnia 
ma dwa razy więcćj kwasu węglowego, aniżeli 
pićrwsza. Woda bardyjowska bardzo mało zawiera 
węglanu wapna, przeciwnie zaś daleko więcćj 
węglanu sody. Zdrój bardyjowski zatóm jest 
szczawą Żelezisto- sodową, a krynicki żelezisto 
wapienną. 


Fiered w Węgrzech. 
(Zdrój główny, rozbiór Sigmunda). 


Siarkanu sody 6. 30 
Chlorku sodu 1. 08 
Węglanu sody . 1. 10 

1. 10 


Węglanu magnezyi 


19) Liczby pojedynczych części składowych, wyrażają grana i oh 
liczone są w jednym funcie cywilnym, równającym się 32 
lutom. 
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Węglanu żelaza 0. 32 
Węglanu wapna 6. 98 
Krzemionki SE 0. 26 
Siarkanu glinki i potażu 0. 19 


Razem . . 17. 33 
Gazu - kwasu węglowego wolnego 38. 110 cali 
sześciennych. 

Fiered uboższy jest w kw. węglowy i żelazo, 
wprawdzie zawiera wcale nie małą ilość węglanu 
wapna, tudzież dosyć dużo soli glauberskićj i sole 
ziemne w większćj daleko ilości, aniżeli zdrój 
główny krynieki. 


Eger-Franzensbad w Czechach. 


(Zdrój Franzensbrunn, rozbiór Berzeliusa). 


Siarkanu sody 24. 5047 
Chlorku sodu 9. 2306 
Fosfanu wapna 0. 0230 
Węglanu stroncyany 0. 0031 
Fosfanu glinki 0. 0123 
Węglanu sody 5. 1886 
Węglanu lityny 0. 0376 
Węglanu magnezyi 0. 6720 
Węglanu wapna 1. 8002 
Węgłanu żelaza 0. 2350 
Węglanu manganezu 0. 0430 
Krzemionki 3 . „ "ARDO 

Razem . . 42. 2232 


AI . . 
Gazu - kwasu węglowego wolnego 40 cali sześcien. 
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Sławna ta szczawa gorzko żelezista naszego 
Cesarstwa, uboższą jest przecież w kwas węglo- 
wy, a nawet w Żelazo, aniżeli zdrój krynieki, 
zawiera prócz tego wiele innych części stałych, 
a mianowicie soli przeczyszczających. 


Gleichenberg w Styryi. 
(Zdrój Klausenbrunnen, rozbiór Holgera). 


Siarkanu wapna 0. 46080 
Chlorku wapniu 0. 09216 
Węglanu lityny 0. 27648 
Węglanu wapna 0. 16080 
Węglanu niedokwasku al 0. 66048 
Krzemianu glinki e „U WSZŁG 

Razem . 1. 73568 


Gazu - kwasu węglowego 25. 65 cali sześcien. 
Mocny zdrój żelezisty, zamożniejszy w że- 
lazo, ale trzykroć uboższy w kwas węglowy. 


Rohitsch w Styryi. 
(Rozbiór Snessa). 


Siarkanu sody . . . . . . . 21,388 
Siarkanu magnezyi -= . . . . . 2875 
Siarkanu wapna . . . . . . . 4,142 
ChHlorkursodu + » -. 1% a 1 OJI66 
€skikiGrapu © 9.4 o. EMI 
Chorku magou ~ . . 7%. ~ 0,625 


Węglanu sody . . . . . . . 8,280 
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Węglanu magnezyi . . . . . . 2,900 
Węglanu wapna . . . . . . . 7,000 
Cinka ac oe Al. o „OŻE 
Węglanu żelaza . . . . . . . 1,2007) 
Pierwiastku wyciągowego . . . . 0,100 


Razem . . 43,935 

Gazu kwasu węglowego 58 cali sześciennych. 

Przyjąwszy nawet tę nadzwyczajną ilość że- 
laza według powyższego rozbioru za rzetelną, 
zawsze jednak zdrój wspomniony zawiera tak 
wiele ziemnych i przeczyszczających soli, iż dzia- 
łalność jego jako szczawy żelezistćj znamienicie 
przez to zmodyfikowaną być musi. 


Altwasser w Szląsku Pruskim. 


(Zdrój Jerzego (Georgenbrunn), rozbiór Fischera). 


Weclam sody". « . +6 -.4€£A121 
Chlorku potassu i sodu . . . . . . 0,09 
Węglanu magnezyi  . . . . . . . 0,72 
Siarkanutsodya se + *. « „KGDSU 
Weglanu wapna . . . „w . l 288 
Węglanu Żelaza * . o /. 0%... 0,87 
Kzemiońki 46 6480 6 M 008 


Pierwiastku wyciągowego Naj Te 
Razem . . 6,112 
W 100 objętościach téj wody znajduje się 
106 objętości kwasu węglowego. 
Wyborny ten zdrój do krynickiego bardzo 
zbliżony, zawiera obok daleko mniejszćj ilości 
| 20) Wątpliwe. 
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węglanu wapna, więcćj o as żelaza, przeciwnie 
zaś o 56 objętości mnićj kwasn węglowego, jak 


zdrój główny krynieki. 


Kudowa w Szląsku Pruskim. 
(Zdrój do picia (Trinkquelle) rozbiór Fischera). 


Siarkanu sody . . . « « «w = «2,486 
ś blorkussąqdu «= «w. + - wo «o. 4886 
Chlorku wapniu . . . . . . . . 0,818 
Węgłanu sody OE O 0 
Węgłanu magnezyi . . . . . . . 1,270 
Węglanu wapna . . . . . . . * 8,442 
Węglahu żelaza . . . « «. » . . 0,208 
Węgłanu manganezu «=. 6 4QaADO30 
Krzemionki W 0 ES BEDE 


Pierwiastku wyciągowego ME 
Razem . . 16,119 

Kwasu węgłowego więcćj aniżeli 1 /, obję- 
tości co do objętości wody. 

Szczawa ta żelezista jest wprawdzie bardzo 
podobną do kryniekićj, różni się atoli od na- 
szego zdroju mniejszą ilością kwasu węglowego 
i żelaza, jak równie daleko mnićj posiada wę- 
glanu wapna; przeciwnie znowu Kudowa ma 
więcćj węglanu sody i nieco soli glauberskićj, 
ktora zupełnie nie znajduje się w zdroju krynic- 
kim. Według nowszego rozbioru ma ona mieć 
wiele fosfanu wapna. 


95 
Pyrmont w ksicstwie Pyrmont i Waldek. 


(Zdrój do picia (Tmkquelle), rozbiór Struvego). 


Siarkanu potażu . . . . „ . . . 00419 
Siarkan sody d daa e a «+ . . . 2,1456 
Sjarkanu lityny . . e „ . 0009 
Siarkanu magnezyi . - . - . . . 2,6975 
Niarkanu wapna m -Fg - SAR. W2BIE 
Siarkanu stroncyany >- . - - . . 0,0206 
Chlorku wapniu . . . . . . . . 1,1266 
Rosforanu glinki . . «. « c « « -. 0,0147 
Węglanu manganezu . . . . . . 0,3236 
Węglanu wapna 9 dad Kauai E 
Węglanu żelaza wos cika ca E 
Węglanu manganezu . . . . . . 0,0485 
Frzewionke * .».-.06 60.9. 0,4969 

Razeh | 20627 


Kwasu węglowego 1, 68 w 1 objętości wody. 

Wybory ten zdrój Żelezisty, od dawna księ- 
ciem źródeł żelaznych nazwany, okwituje tylko 
więcćj o Zie objętości kwasu węglowego, a o Yie 
gr. węglanu niedokwasku żelaza, aniżeli zdrój 
krynicki, zawićra natomiast obficićj jak woda 
krynicka siarkan magnezyj, siarkan sody i inne 
sole ziemne, stanowi zatém przejście do gorzkich 
żelezistych zdrojów. 


Driburg w Westfalii. 
(Zdrój główny, rozbiór Warentropa). 
Diarkanuasody . . .”. -o AM 8,080 
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Siarkanu magmezyń« «©. = a „ „0,888 
Siarkanu wapna. . . . . . . . 12,547 
Chlorku sodu. 8 . . . . . . W AdŻB 
Chlorku wapniu . - = . . . «. «. 0,258 
Węgłanu wapna . . . . . «. . . 7,008 
Węglanu żelaza . . . . . . . . 0,345 
Kezemionki ,.. «4a € - «ąc a05004 


POSanu glinki *. -. . » , «as +. 0), 028 


Razem . 32,877 
Kwasu węglowego 541, 6 cali sześciennych. 

Powszechnie znane to Źródło zawićra za- 

ledwo o /,6 grana więcćj węglanu niedokwas- 

ku żelaza, aniżeli woda krynieka, ale za to mniej 

ma kwasu węglowego, mnićj węglanu wapna, 

tudzież bardzo znaczną ilość innych stałych pier- 
wiastków a mianowicie siarkanu wapna. 


Schwalbach w Księstwie Nassawskićm. 
(Zdrój winny (Weinbrunnen), rozbiór Kastnera). 
Siarkanu sody . « . . . . . . 0,16000 


Chlorku potassu . . . . . . . 0,00025 
Chlorku sodu . « «: . . . . . 0,18500 


Fosfanu sody = . + ae. «+4, 0700015 
Weglanuisody = . Ta . =a -0,17500 
Węglanu magnezyi . . . . . . 8,12500 
Węglanu wapna . . . . . . . 2,11000 
Węglanu żelaza . . . . . . . 0,83310 
Węglanu manganezu . . . . . . 2,00015 


Krzemionki . -.. . . . „ . 0,00015 
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GRó. |» so . e 1% ©... 10100010 
Węglanu stroncyany | 

Jodku potassu | 0, 00020 
Lityny | 

Pierwiastku wyciągowego 


Razem . 6, 59100 
Gazu-kwasu węglowego 26 cali sześciennych. 
Woda ta w prawdziwóm znaczeniu tego wy- 
razu Żelezista, odznacza się między wielu inne- 
mi nie tylko swą wielką ilością żelaza, ale nade- 
wszystko, iż obok niego bardzo mało zawićra 
innych soli, ztąd tóż proste skutki żelaza tém 
zupełnićj w skutku jćj używania osięgnięte być 
mogą. W tym przeto względzie zgadza się zu- 
pełnie z wodą krynicką. Wszakże przewyższa ją 
znacznie co do żelaza, mając go o 7, grana 
więcćj jak tamta. Przeciwnie woda krynicka ok- 
witszą jest w kwas węglowy, a nawet w wę- 
glan wapna. 


Spa w Belgii. 


(Zdrój Pouhon, rozbiór Struwego). 


Weęeglamn' sody « . . . . . . „ 0,7373 
Siarkana pofaźn. . . . „ « - „ 0,0490 
sala sody ~- c. e „ . » „ „%UB5 
Chlorku sodu. . . . . . . . . 0,4494 
Fosfanu wapna zasadowego . . . . 0,0136 
Fosfanu glinki zasadowego . . . . 0,0085 
Węglanu wapna. - «++ « » . . 0,9855 
7 
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Węglanu magnezyi . . =. . "AMIEFO 
Węglanu niedokwasku Pe E 
Węglanu manganezu . . . . . . 0,0519 
Rizemionkii * 7.4. . o e . « w « JNABS 


Razem . 4,3598 

Gazu-kwasu węglowego 8, 19 cali sześciennych.. 
Zdrój ten przedstawia też same wyborne 
przymioty czysto żelezistego żródła jak powyż- 
szy. Zawićra jednak mnićj żelaza i mniejszą ilość 
kwasu węglowego. Różnice przeto jego od źró- 
dła krynickiego, według tego oceniać powinniśmy. 


Z powyższego zestawienia następująca wy- 
pada skala. 


Co do ilości żelaza wody przytoczone sa 
w tym porzadku: 


Póhischs4% = Siege, a „low T . pa a) 
Schwalbach. . . . . i 833/ oo 
Klausenbrunnen w Glehońker g eso oa 
Pyrmont „|. LADA. AAT 
Bardyj OWA". TFR. 100 54 
Bpa l lo a T aaa 
NOŻE O. . 4... ao 3107 0 
DPS. .-. ... ., 3457 00 
Krynica « „AIR. OSA 330 yi m 
Fiered SM... . . AMA Sa ocd 
Wrańzensbadó, . . Aime. 288 M 
ikudóowa T. „AB... 2087 a 


21) Tlość powyższa jest wątpliwą. 


gej 
e 


Co do iłości kwasu węgłowego tak po so- 
bie mastępuja: 


Wohitschh . . . s . . . 58 cali sześć. 
PB". > 9. 51 
Keya *51. 7% 4 1. 6.7 £Mu=e45 GBA 

Byrińont 16% %. = 74%4.  .->d,iGR"objętości 
Kudówake 166% 062.116 « DO ećż 

Franzensbad . . . . . . 40,  calisześć. 
Bieredke i. let JP a 30510 
Schwalbach. . . . . a 260 
Klausenbrunnen . . . . . 25, 8 
sadyjów 2.77. 149. m0 5422,65 
Sr" w zw. 510 (wę 


9» 


Co do ilości części składowych stałych 
w tym porządku ida po sobie: 


Klausenbramnen . . . . . . .  1,73568 
aj oka Kok adca M JE On 
Schwalbach. R Er. 80 s”. "60459460 
Mitwaseer". PTa t tooa. „20,7% 122 
Bardyjiów ę 03 „8 m.) ©. 413, +80 
RIN 47.96.59 109. TWA? 
Kmowa. . . o e > „ . . MIQ 
rered 11 2.%7.7,1 50.0149 38 


22) Zdrój krynicki ma tyleż kwasu węglowego na objętość co i 
Pyrmont, wszakże według najnowszego rozbioru przez Prf. 
CZzYRNIAŃSKIEGO Uskutecznionego, jeszeze więcćj kwasu wę- 
glowego ma zawierać. 7 
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ONE E E CZAJA 
Prbure” |. ku NE 208 57 
Rohitsch 4 | JONA 
Franzensbad . . . . . . . . 42, 2282 


Oddając sprawiedliwość każdemu pojedyn- 
czemu źródłu, owszem przyznając, iż każde w szcze- 
gólności pod względem chemicznego swego po- 
łączenia, pomimo wielu wspólnych przymiotów, 
coś właściwego przedstawia, czyli że jedno źró- 
dło do drugiego zupełnie tak mało jest podo- 
bne jak jeden ustrój osobniczy (individuum) do 
drugiego, nie podobna nam przecież odmówić 
zdrojowi krynickiemu właściwości eo do che- 
micznych stosunków jemu tylko przynależnych. 

Z powyżćj zestawionego porównania wypa- 
da zatóm: 

1. Iż Krynica jest jedną z najsilniejszych 
dotąd znajomych szczaw lekarskich i to w tym 
stopniu, że ją bardzo mało innych przewyższa, 
a wiele od nićj daleko niżćj stoi. 

2. Nie możemy jćj policzyć do silnych wód 
żelezistych, względnie ilości żelaza jaką zawićra, 
wszakże i pod tym względem nie zajmuje ostat- 
niego miejsca. 

3. Krynica wyróżnia się z pomiędzy wielu 
innych zdrojów żelezistych, obok wielkiego nad- 
miaru kwasu węglowego i znacznćj ilości żelaza, 
małą ilością stałych części składowych, a prze- 
dewszystkićm soli ziemnych lub przeczyszezają- 
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cych, któreby mogły szkodzić działaniu żelaza, 
czyli to zrządzając jego rozkład, lub též w skut- 
ku sprawiania silnego przeczyszczenia i wypróż- 
nienia. 

4. Żadna z powyżćj wymienionych szczaw 
i wód żelezistych, nie posiada tak wiele węgla- 
nu wapna podwójnego jak Krynica. 

5. Wielki zasób węglanu wapna w wodzie 
krynickićj zawartego, wyróżnia się z jednej stro- 
ny wielką ilością kwasu węglowego i znaczną 
Żelaza, z drugićj zaledwo śladem obecności in- 
nych soli; w skutku tak właściwego połączenia, 
mimo znacznćj swćj ilości wapna, Krynica sta- 
nowczo przechodzi w poczet silnych szczaw wa- 
pienno żelezistych. 


DZIAŁANIE 
fizyologiczne i lecznicze wody kry- 
niekićj. 


S kùtki fizyologiczne i lekownicze jakićjkolwiek 
wody lekarskićj, zawisły przedewszystkićm od 
zawartych w nićj rozlicznych części składowych. 
Według przeważających części składowych , po- 
dzielono wody lekarskie na wody słone, jodowe, 
gorzkie, alkaliczne, zeleziste i t. d. 

Jeżeli jednak uwzględnimy tę arcyważną oko- 
liczność, iż wszelkie wody lekarskie, przedsta- 
wiają się nam jako nader złożone lekarstwa, 
przy ocenieniu których nie tylko powinniśmy 
mieć na względzie, chemiczne skutki najróżno- 
rodnićj powikłanych ich części składowych, ale 
i przyrodnie działanie samćj wody, tego żywiołu 
płynnego wszystkie części tkanin przenikającego, 
że nadto musimy mieć na uwadze ich ciepłotę, 
ich ciężar gatunkowy, a przytóm przeważny wpływ 
miejscowości: powietrzni, sposobu życia i wszel- 
kich imnych stosunków zakładu leczniczego, wśród 
których wody lekarskie się używają, wówczas 
jawnie się okaże, że działania wody lekarskićj 
nie można wyprowadzać z samych wyłącznie czę- 
ści składowych a priori. ale je głównie oceniać 
należy ze skutków. jakie przy źródle spostrze- 
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gamy tak na zdrowych jako i na chorych. Tém- 
bardzićj zaś trzymać powinniśmy się tćj zasady 
przy ocenianiu fizyologicznego i leczniczego dzia- 
łania jakićjkolwiek wody lekarskićj, o ile z je- 
dnćj strony wszelkie wody lekarskie w skutku 
ich wspólnćj cieczy, to jest czystćj wody, nie- 
które wspólne mają własności, a powtóre iż 
nie jesteśmy w stanie bliżćj ocenić i szczegółowo 
wykazać skutków, jakie otrzymujemy w ustroju 
częstokroć z dziwnie poplątanych chemicznych 
działaczy jakiejkolwiek wody lekarskićj. 

Chcąc opisać fizyologiczne i lecznicze skutki 
wody krynickićj, winniśmy naprzód uwzględnić 
części składowe chemiczne przeważnie w nićj za- 
warte, jakiemi są: kwas węglowy, żelazo i wa- 
pno, trzymając się wyłącznie spostrzeżeń lekar- 
skich przy źródle prawie od wieku tu poczy- 
nionych, co tómbardzićj czynić nam należy, al- 
bowiem woda krynicka (jakto z jéj części skła 
dowych się okazuje), posiada niektóre właściwe 
skutki wyłącznie ją cechujące i odróżniające ją 
od wielu tym podobnych zdrojów lekarskich. 


Kwas weglowy. 


Kwas węglowy sprawia bardzo rozmaite 
skutki, a to w miarę narządu na który bez- 
pośrednio działa. Jeżeli go sam czysty wdy- 
chać będziemy bez przymięszania powietrza at- 
mosferycznego, natenczas staje się przyczyną 
prawie natychmiast następującćj Śmierci. Zmię- 
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szany z powietrzem atmosferycznóm i to w mniej- 
szćj ilości, sprawia zajęcie głowy, szum w uszach, 
zawrot, trwogę, ciężkość na piersiach, brak od- 
dechu, nudności, śpiączkę, mdłości, zniknienie 
tętna a nawet w miarę pewnych okoliczności i 
samą śmierć.— Na skórę działa widocznie pod- 
niecająco, naprzód obndza lekkie swędzenie, da- 
léj uczucie przyjemnego, powoli wzmagającego 
się i przez pewien czas nawet już po zadzia- 
łaniu utrzymującego się ciepła, poczem często 
poty występują, jakto nierzadko na sobie sa- 
mym Prof. Dr. Dietl doświadczył. Narząd na- 
czyniowy przytćm albo bardzo mało, lub wcale 
nie bywa podbudzony, i ztądto zaledwo dostrzedz 
można nawału krwi, mimo podbudzającego jego 
działania na nerwy powłok powszechnych. O 
ile z doświadczeń dotąd poczynionych wiado- 
mo, kwas węglowy użyty na skórę pod po- 
stacią kąpieli gazowych , okazał się bardzo sku- 
tecznym w porażeniach miejscowych, tak nerwów 
ruchowych jak i czulnych, w zastarzałych gość- 
cach skóry lub mięśni, we wrzodach otrętwia- 
łych i zadawnionych, a nawet niepodohna wątpić, 
iż przy dłuższym i odpowiednim sposobie jego 
użycia, również okazałby się pomocnym w wie- 
lu jeszcze innych chorobach, może nawet byłby 
skutecznym w niektórych wypadkach często zda- 
rzającćj się niezdolności płciowćj u mężczyzn, 
i w niepłodności u niewiast. Ponieważ kwas wę- 
glowy jako kąpiel gazowa w Krynicy, dotąd nie 
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był używanym, dła braku odpowiedniego narzą- 
du, przeto nie możemy wcale udzielić bliższych 
spostrzeżeń co do jego skutków na chorych przy 
źródle poczynionych. — Obecnie należy nam przy- 
najmnićj objawić życzenie, abyśmy tak okwicie 
tutaj od przyrody użyczony ten środek lekarski, 
jak najwcześnićj odpowiednio do swego znacze- 
nia ocenionym i jak najrychlćj w użycie wpro- 
wadzonym widzieć mogli. 

Skoro kwas węglowy dostał się do pierwszych 
dróg pod postacią wody kwasem węglowym wy- 
syconćj, czyli jako prosta i zwyczajna szcza- 
wa, skutki jego wówczas bardzo są znamienite. 
Działa on tutaj gasząc pragnienie i orzeźwiając 
swym bardzo przyjemnym kwaskowatym sma- 
kiem. W żołądku budzi przyjemne uczucie cie- 
pła, podnieca go do czynności, do umiarkowa- 
nego wydzielania soku żołądkowego i kiszkowego, 
jak również pobudza robaczkowe ruchy w całym 
przewodzie pokarmowym, z czego najbliższe skut- 
ki są następujące: powiększone łaknienie, lep- 
sze trawienie i zbite stolce. Ztąd działanie jego 
przechodzi na narząd naczyniowy, który lekko 
do czynności podnieca. Następują w skutku tego 
okwite wydzieliny przez skórę, płuca i narzędzia 
moczowe, dotykając również w przyjemny sposób 
narządu nerwowego, jak się to okazuje, z zada- 
walniającego uczucia, z właściwej lekkości ciała, 
świeżości ducha i wesołości, a czasami nawet. 
z lekkiej exaltacyi. Wszelkie tego rodzaju skutki, 
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pojawiają się przedewszyskićm tam, gdzie się uży- 
wa wody gazem -kwasem węglowym wysyconćj, 
w niezbyt wielkićj ilości, a przytćm na cezczy żo- 
łądek, bezwątpienia dla tego, iż wtedy powoli 
dostaje się do krwi, a szybko napowrót wydzie- 
lonym bywa. Pijąc taką wodę w zbytnićj ilo- 
ści, lub tuż zaraz po jedzeniu, doznajemy czę- 
sto gniecenia w żołądku, częstego odbijania, wzdę- 
cia, ckliwości, bicia serca, zawrotu, a nawet te- 
go rodzaju przypadłości, jakich przy upiciu się 
doświadczamy. 

Z poznania fizyologicznych skutków kwa- 
su węglowego w drogach pierwszych, w na- 
rządzie naczyniowym, w wydzielaniu skórnóm, 
płuc i moczu, w przemianie pierwiastków i w 
narządzie nerwowym, już po części jesteśmy 
w stanie ocenić działanie jego lekarskie. Wsparci 
na pewnych doświadczeniach śmiało twierdzimy, 
Że kwas węglowy jest wybornym środkiem na 
niektóre choroby żołądka, na trudne trawienie, 
jeżeli takowe powstało z siedzącego sposobu ży- 
cia, z wysilających prae umysłowych i t. p. albo 
jeżeli to cierpienie jest skutkiem przeciągłego 
nieżytu żołądka. Usuwa on kurcze żołądka, cho- 
ciażby nawet w skutku wrzodów jego błon po- 
wstały, leczy nudności, skłonność do wymiot, 
a nawet sam wymiot, jaki często zdarza się u 
osób nagabanych maciennictwem, śledziennietwem 
lub u ciężarnych. 

Nie ulega żadnćj wątpliwości, iż kwas wę- 
glowy znamienicie pobudza wydzielenie moczu. 
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Według licznych doświadczeń Prof. Dra Dietla, 
jest to lek moczo-pędny pierwszego rzędu, a 
ponieważ z jednćj strony zaleca się jako śro- 
dek zupełnie łagodny dla żołądka, wcale nie- 
szkodliwy dła nerwów, a z drugićj strony bardzo 
dobre uboczne skutki posiada, przeto należy mu 
oddać pierwszeństwo przed wielu imnemi środ- 
kami moczopędnemi. Dla tego sam, a raczój 
woda nim nasycona, jest zbawiennym lekiem 
w wielu chorobach dróg moczowych, w przy- 
krych przypadłościach z dziarstwa powstałych, 
w nieżytach nerek i pęcherza moczowego, w pu- 
chlimach, w wypocinach płynnych w jamie pier- 
siowćj lub brzusznój nagromadzonych. 

Z przyczyny pomyślnego jego działania na 
wydzieliny błon śluzowych, nżywamy go często 
a prawie zawsze skutecznie w zastarzałych nie- 
żytach odetchów. 

Nakoniec jako łagodnie uspakajający nerwy, 
okazał się również kwas węglowy skutecznym 
w nerwowćm podbudzeniu, niespokojności, bra- 
ku snu, w połowicznych bólach głowy, w tańcu 
Sgo Wita itp. nerwowych cierpieniach. 

Wielostronne jego lecznicze działanie i skut- 
ki, stają się przedewszystkićm widoczne u wód 
lekarskich i to tóm bardzićj, skoro takowe wody 
przy źródle używane bywają, dla tegoto szcza- 
wy wszelkiego rodzaju, chociażby one były ubo- 
gie lub zamożne w inne pierwiastki, czyliby za- 
wierały żelazo, sól kuchenną lub sól gorzką, za- 
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wsze do najskuteczniejszych środków należą i spra- 
wiedliwie tak powszechnie nawiedzane bywają. 

Z chemicznego rozbioru jawnie się pokazuje, 
że woda krynicka do najważniejszych szezaw po- 
liczoną być musi, a ztąd samo z siebie się ro- 
zumić, iż wszelkie powyżćj wspomnione skutki 
fizyologiczne i lecznicze, i to w bardzo wysokim 
stopniu, sprawiedliwie jćj się przynależą. Do- 
świadczenia poczynione przy źródle, stwierdziły 
w zupełności rozliczne lecznicze skutki wody kry- 
nickićj, dając zarazem najoczywistsze i najbar- 
dzićj zadawalniające wypadki, albowiem u wielu 
chorych nawet pomniejsze ilości wody krynickićj 
zwykły właściwe jéj zbawienne skutki jak naj- 
widocznićj okazywać. Spostrzeżenie to dostate- 
cznie się tłumaczy, nie tylko z bezwarunkowo 
wielkićj ilości kwasu węglowego, ale i z niskićj 
ciepłoty samćj wody, w skutku czego kwas wę- 
glowy nie tak prędko jak w innych cieplejszych 
szczawach się uwalnia, i dopićro w żołądku po 
wypiciu zupełnie się wywięzuje. Jakie zaś z téj 
okoliczności następstwa co do użycia wody kry- 
nickićj wypływają, jak w ogóle działanie kwasu 
węglowego modyfikować należy, późnićj o tém 
obszernićj pomówimy. Nie potrzeba tutaj wcale 
dalszych dowodów, że błogosławione skutki szcza- 
wy krynickićj tak bogatćj w kwas węglowy, przez 
zaprowadzenie odpowiednich urządzeń do kąpieli 
gazowych, parowych i wodnych, do tém większćj 
potęgi wznieść i wszechstronnie zastósowaćhby się 
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mogły i że przez to wiele osłabień nerwowych, 
wiele porażeń, wiele długotrwałych cierpień skór- 
nych i wrzodów uleczonych byćby mogło. 


Łelazo. 


Zmane ono jest od niepamiętnych czasów, jako 
jedno z najskuteczniejszych lekarstw, zachowało 
téż zawsze odpowiednie, bynajmnićj nie uszczn- 
plone do swćj godności miejsce, między tysią- 
cznemi pierwiastkami naszćj skarbnicy lekarskićj; 
pomimo tylu zmian teoryj i systematów lekar- 
skich. 

Nie ulega żadnćj wątpliwości i codzienne 
doświadczenia to samo stwierdzić mogą, że żelazo 
dostawszy się do żołądka, z kwasami soku żo- 
łądkowego tworzy sole, a następnie łączy się z 
pojedynczemi częściami ciała, a mianowicie z 
białkiem, w miarę stosunków obecnych tworząc 
rozpuszczalne białkany żeleziste, gdy tymczasem 
większa jego część, jako siarczyk żelaza z łajnem 
odchodzi. Z przewodu pokarmowego przechodzi 
w krew i pokazuje się w moczu. Lubo dałszy 
proces chemiczny z którego powstają owe wielkie 
skutki żelaza w krwi i w całóm zwierzęcćm go- 
spodarstwie, prawie są nam nieznane, pewną 
jednak jest rzeczą, że żelazo będąc w bliższym 
stosunku do czerwonych ciałek krwi, stanowi 
istotną część składową tójże, że jego brak we 
krwi wywołuje niechybnie największe i najdole- 
gliwsze zboczenia w stanie zdrowia, i że użycie 
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tegoż środka najpewnićj i najprędzćj pokonać je 
może, a zatóm ono jest nieodzownym do życia 
i do leczenia środkiem. Przyjemna czerwoność 
poprzednio bladćj i wietkićj skóry, a mianowicie 
policzków i warg, zaostrzona chęć do jadła i 
dobre trawienie, a w szczególności od tegoż za- 
leżna siła mięśni, ożywienie umysłu i duszy, o- 
to najbliższe następstwa używanego w małych 
dawkach żelaza. 

Jeżeli zaś żelazo bywa nadużyte, to jest 
w wielkich dawkach lub przydłuższy czas bywa 
ciągle podawane, wówczas powstaje gniecenie 
w żołądku, częste odbijanie z zapachem zgniłych 
jaj połączone, gorączka, niespokojność, zatchnie- 
nie, bezsenność, tętno twarde i przyspieszone, 
krwotoki z nosa, plucie krwią, biegunka, rznięcie 
w brzuchu i t. p. życiu grożące przypadłości. 
Godnóm uwagi jest dla nas okoliczność, że że- 
lazo używane w postaci kąpieli może i jest w stanie 
zbawienne skutki wywołać (jak to tysiączne do- 
świadczenia stwierdzają ), lubo nie powiodło się 
przynajmnićj dotychczas, udowodnić wessanie jego 
z powierzchni skóry, na drodze próby doświad- 
czalnćój. Jakkolwiek żelazo w wielu cierpieniach 
obu płciom wspólnych stanowi najwyborniejszy 
i nieoszacowany środek w chorobach z osłabie- 
niem trawienia, z nieczynnością narządów brzu- 
sznych, powstałych po ciężkich i wyniszczających 
chorobach, po wielkićj utracie soków żywotnych, 
po gwałtownych umysłowych lub fizycznych wy- 
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sileniach, po wzruszeniach umysłu, ciągłych i 
przytłamiających, zwykle połączonych z brakiem 
krwi i osłabieniem; przedewszystkiem jednak 
jest ono w wielu ciężkich chorobach niewiast, po- 
wszechnie uznanym, nieprzewyższonym i zupeł- 
nie niczém niezastąpionym środkiem lekarskim. 
W rzeczy samćj płeć niewieścia źleby się miała, 
gdyby nas Opatrzność nie udarowała tém wybor- 
ném lekarstwem. 

Żelazo jest przedewszystkićm najwyborniej- 
szym i nieomylnym środkiem w rozlicznym od- 
mianom podlegającćj bezkrwistości, cechującćj 
się zapadłemi oczami, więdniejącą płciową pię- 
knotą, uciążliwóm biciem serca, brakiem oddechu 
i zatchnieniem, dotkliwóm osłabieniem mięśni, 
ołowianą ociężałością nóg, dręczącą niespokoj- 
nością i podbudzeniem narządu nerwowego, po- 
łączoną z rozlieznemi kurczami i bólami, z gnie- 
ceniem w żołądku, wzdęciem i rozmaitemi przy- 
krościami trawienia, stowarzyszoną już to z czysz- 
czeniami miesięcznemi zupełnie niedostającemi, 
lub z okwitćm czyszczeniem, przyczóm częstokroć 
łączy się niepłodność lub bardzo często białe u- 
pławy; krótko mówiąc z całym orszakiem tych 
przykrych towarzyskie i domowe szczęście niwe- 
czących zboczeń, tak rozpowszechnionych w dzi- 
siejszych czasach, a mianowicie między mieszkań- 
cami naszego kraju, które w tym jedynie środkn 
nieochybną pomoc znajdują. 
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Zbytecznóm byłoby tutaj dodać, iż skutki 
lecznicze żelaza tak od lekarzy jak i od niele- 
karzy, od najdawniejszych czasów ogólnie i naj- 
bardzićj przekonywująco uznane zostały. Naj- 
godniejsze jednak uwagi następstwa, jako nieza- 
przeczone dowody co do skuteczności żelaza, tak 
z doświadczenia jak i z prób lekarskich zaczer- 
pnięte tutaj przytoczyć wypada. 

a) Wyżćj wspomnione zbawienne działanie 
żelaza na wyrobienie krwi, na wzmocnienie i o- 
Żywienie całego ustroju, na usunienie wszelkich 
chorobowych przypadów z bezkrwistości pow- 
stałych wywołujemy tém snadnićj i tylko wtedy, 
gdy się w małych dawkach zadaje. Większe dawki 
zamiast przytoczone powyżćj chorobowe stany 
usuwać, przeważnie je wzmagają, oprócz tego 
wywołują gorączkę, trudności trawienia, biegun- 
kę, zapalenie kiszek i t. p. 

b) Węglan niedokwasku żelaza zawarty 
w szczawach żelezistych (i w naszćj krynickićj), 
prędzćj sprawia błogie skutki żełaza; jest przeto 
w tóm rodzimóm połączeniu najskuteczniejszym 
jego przetworem. 

c) Działanie węglanu niedokwasku żelaza 
w wodach lekarskich tém jest prędsze i pewniej- 
sze, o ile wody te więcćj okwitują w gaz-kwas 
węglowy. Im woda żelazna uboższą jest w kwas 
węglowy, tém trudnićj się znosi, tém mniejszy 
z nićj skutek, to jest tém mnićj z zawartego 
w nićj żełaza w krew przechodzi, tóm zaś wię- 
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cćj odchodzi go z łajnem, i tém wcześnićj nastę- 
pują szkodliwe jego skutki, o których wyżćj mó- 
wiliśmy. 

d) Węglan niedokwasku żelaza w jakićjbądź 
wodzie lekarskićj zawarty, tém pewnićj dostaje 
się do krwi, i tém prędzćj swe wyłączne skutki 
wywołuje, im mnićj w tćjże wodzie jest obcych 
innych ciał stałych, a mianowicie ziem i soli. 

Zastósowawszy co się dotąd o działaniu żelaza 
powiedziało do naszćj wody, samo z siebie wy- 
nika, iż wszelkie posiada warunki, do sprawienia 
szybko, w zupełności i to w bardzo wysokim 
stopniu wszelkich skutków, jakich z użycia 
żelaza oczekujemy. Wprawdzie woda krynicka 
nie zawiera bezwzględnie wiełkićj ilości żelaza, 
wszakże (jak to wyżćj okazaliśmy), zaledwo o 
małą przewyżkę więcćj żelaza mają nad nią inne 
mocniejsze wody żeleziste, a prócz tego nasza 
woda, wiele innych wód żelezistych za zbawienne 
uznanych, o wiele swą ilością żelaza przewyższa. 

Zważywszy zatóm, iż dla otrzymania skut- 
ków jego właściwych, to jest wzmacniających i 
ożywczych, właśnie małych dawek tego Środka 
potrzeba, co więcćj, iż większe nawet ilości, nie 
tylko nie sprawiają tego specyficznego skutku, 
ale owszem szkodliwie wpływają, nadto jeżeli 
uwzględnimy, iż woda krynicka w kwas węglo- 
wy nad miarę jest uposażoną, jak mało która- 
kolwiek z wód żelezistych, a przy tóm iż zaledwo 
15—16 gr. części stałych w 1 funcie wody za- 
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wiera, gdy inne nawet najsławniejsze 30—40 
(a nawet i więcćj) gran w tójże objętości wody 
zawierają, musimy przyznać (gdyby nawet małą 
ilość żelaza zawierała), iż do najskateczniejszych 
policzoną być winna. Jakoż rzeczywiście niezli- 
czone spostrzeżenia przy źródle czynione, najo- 
czywiścićj stwierdzają jéj wyborne skutki na cho- 
rych. Już w pićrwszym tygodniu pobytu i uży- 
wania wody przy źródle, chęć do jadła wzmaga 
się, rachy chorych stają się silniejsze, umysł we- 
selszym; w 2 tygodniu przebija już żywsza ru- 
mianość przez zapadłe i blade dawnićj policzki 
i wargi; drażliwość nerwów się zmniejsza, u- 
stępuje bicie serca, brak oddechu i zatchnienie; 
a chorzy czują się żywszemi i silniejszemi; w 3 
tygodnia zaledwo tylko ślady pozostają z przy- 
padłości, które w skutku bezkrwistości powstały; 
a po 4 tygodniach odpowiedniego użycia, w naj- 
większćj liczbie wypadków takowe zupełnie giną. 
Tymto skutkom z żelaza pochodzącym, zawdzię- 
cza woda krynicka przedewszystkićm swą nie- 
wzruszoną, i od wieku prawie ustaloną sławę, 
albowiem one to najwięcćój w oczy uderzają, i 
nikt ich zaprzeczyć nie może. W których zaś 
chorobach w szczególności woda krynicka z po- 
wodu swego żelaza zbawienną się okazała, pó- 
Źnićj obszernićj o tém pomówimy, rozebrawszy 
poprzednio dokładnie działanie jćj najważniej- 
szych pojedynczych części składowych. 


Wapno. 


Jak żelazo znajdujemy we wszystkich 3 dzia- 
łach przyrody, tém więcćj jeszcze wapno w ca- 
łćj przyrodzie rozpostarte widzimy. U źwićrząt 
stanowi ono podstawę kości, nie brakuje go prócz 
tego w żadnéj tkaninie, nawet w żadnćj cie- 
czy zwićrzęcćj. Cały nasz kościec składa się po 
największćj części z fosfanu, lubo zarazem i to 
stale z małćj ilości węglanu wapna. Ponieważ 
jednak w nieukształconćj kości więcćj jest wę- 
glanu wapna i dopićro późnićj fosfan wapna 
w większćj ilości się napotyka, zdaje się przeto 
prawdopodobnóm, iż tenże wytwarza się z istot 
pożywczych fosfór zawićrających, z czego wy- 
nika wielkie znaczenie węglanu wapna w wy- 
twarzaniu się kości. Jeżeli przeto ustrój za mało 
wapna odbićra, albo jeżeli go za wiele zużytko- 
wać musi, wówczas mocz zaledwo mały ślad jego 
zawiera, i powstają rozliczne choroby kości. Zwie- 
rzęta karmione pierwiastkami bardzo ubogiemi, 
lub wcale wapna nie zawierającemi, ulegają prze- 
obrażeniu kości, jaką spostrzegamy w krzywicy 
(Rhachitis). Choroba ta często powstaje wśród 
zębienia, gdy większa ilość fosfanu wapna do 
utworzenia zębów spożytą bywa. W czasie ciąży 
gdy więcćj wapna do utworzenia kości płodu 
spotrzebowanego bywa, trudno leczą się złamania. 

Wapno znachodzimy we wszelkich spręży- 
stych tkaninach, w osłonkach krwi, w między- 
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komorkowćj cieczy, w znaczniejszćj ilości w wy- 
pocimach zapalno tworzywnych, w mniejszćj zaś 
ilości w niezdolnych do tworzenia się np. w zło- 
gach zołzowych lub gruzliczych. 

W rozmiękczeniu kości jakotćż w krzywicy 
zawsze sole w kościach stale bywają pomniejszo- 
ne, albowiem większa ich ilość wraz z moczem 
wydzielaną bywa. Wszystkie te dowody przeko- 
nywają dostatecznie, jak nieskończenie ważną rolę 
przyroda przeznaczyła dla wapna w przemianie 
organicznych pierwiastków, a nawet w całóm 
zwierzęcćóm gospodarstwie. W ostatnim czasie 
posuniono się do jednostronnych zapatrywań, po- 
dając to wysokie znaczenie wapna w wątpliwość, 
a mianowicie dla tego: 

1. Iż pomimo tak znacznego codziennie przy- 
pływu wapna wraz z pożywieniem i napojami, 
tak często dzisiaj pojawiają się właśnie choroby 
niedostatkowi wapna w ustroju przypisywane, jak 
np. zołzy, krzywica, i t. p. 

2. Ponieważ wapno wprowadzane do ustroju 
w większćj ilości, czyli to za pomocą lekarstw, 
czyli za pomocą wód lekarskich, takowe zupeł- 
nie lub po większćj części złajnem, niezmienione 
napowrót odchodzi, a ztąd do krwi tylko w bar- 
dzo małćj ilości lub wcale się nie dostaje. Wszakże 
oba te twierdzenia, po głębszóm badaniu i po 
rozważniejszych spostrzeżeniach, wcale się nie 
utrzymają. 
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Przypuściwszy nawet że prawdą jest, iż po- 
mimo niezatamowanego przypływu wapna z po- 
żywieniem i napojami, przecież tak często zołzy 
i krzywica spostrzegać się dają, okoliczność je- 
dnak ta dowodzi tylko, że te choroby jakkol- 
wiek najbliżćj na niedostatku wapna oparte, prze- 
cież nie wyłącznie w skutek tegoż powstają, ale 
Że w ich częstóm pojawianiu się, wiele jeszcze 
czynników należy wziąść pod uwagę, i wcale 
ich z oka niespuszczać, jak oto: dziedziczność, 
rodzaj pożywienia, sposób życia, wpływ ciepłoty 
i powietrza, a wreszcie nieprawidłowość całego 
narządu roślenie powodującego z jego przyczy- 
nowemi okolicznościami, jeżeli na nie zbawiennie 
wpłynąć i zadziałać mamy. Cóż bowiem pomoże 
posobny i okwitszy przypływ wapna krzywicą 
dotkniętemu, jeżeli tenże niestrawnemi potrawy 
opychany , lub niedostatecznie żywiony będzie, 
jeżeli w wilgotnćj i parnćj izbie młody swój 
wiek przepędza, jeżeli w nieczystości i nieporząd- 
ku niszczeje, jeżeli za grzechy swoich rodziców 
pokutować musi, jeżeli bez krwi i sił, nie jest 
w stanie podanych sobie twórezych pierwiastków 
przyswoić? W takich zaiste wypadkach, nie pomo- 
gą ani wapienne środki lekarskie, ani wody tego 
rodzaju, ani nawet właściwe pożywienie nie zdoła 
przyjść w pomoc silnie nadwerężonćj żywotności 
ustroju. Wszakże z drugićj strony codzienne 
uczy doświadczenie, iż gdzie obok wapiennych 
środków lekarskich i inne warunki użyte były 
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ku należytemu odżywianiu kości, tam usiło- 
wanie sztuki najpomyślniejszym skutkiem uwień- 
czonóm zostało, jak to w tysiącznych razach 
u dzieci zołzami i krzywieą dotkniętych wi- 
dzimy. Pićrwszy zatóm zarzut przeciw wyso- 
kiemu znaczeniu lekarskiemu wapna, w obec rze- 
telnego i tysiącem lat stwierdzonego doświadcze- 
nia, jako bezzasadny, koniecznie upaść powinien 
i musi. 

Zarówno i drugi zarzut tóm pewnićj i jesz- 
cze bardzićj stanowczo da się obalić, albowiem 
nie tylko niewątpliwe dowody, ale nawet ścisłe 
doświadczenia usuwają wszelką wątpliwość, co 
do przejścia wapna do krwi. Już to samo iż 
wapno w tak wielkićj znajduje się ilości w o- 
słonkach krwi, we wszystkich tkaninach zwie- 
rzęcych i w całym kośccu niezaprzeczenie za tóm 
przemawia, że się przyswaja do krwi z potraw 
i napojów. Czynione doświadczenia dostarczają 
tutaj prostych i oczywistych dowodów. Jeżeli 
bowiem kury karmią się pożywieniem w wapno 
ubogióm, wówczas niosą jaja bez skorup, je- 
żeli zaś do karmi przymiesza się znacznie kredy 
(węglanu wapna), natenczas niesione jaja napo- 
wrót zwykłą osłoną wapienną pokryte bywają. 

Skoro węglan wapna dostanie się do żo- 
łądka, rozpuszczony po największćj części za po- 
mocą kwasów żołądkowych, łączy się z temiż, 
wśród wywiązania się gazu-kwasu węglowego, 
gdy tymczasem część pewna użytego wapna, po- 
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zostaje nierozpuszczalną i niezmienioną. Rozpusz- 
czony w soku żołądkowym i w jelitach cienkich 
mlekan wapna, przechodzi do krwi, gdzie znów 
w węglan wapna przeistacza się, gdy przeciw- 
nie część pewna niezmienionego węglanu wa- 
pna bywa z łajnem z ustroju wydaloną. Prócz 
tego nie możemy zaprzeczyć, iż węglan wapna 
tak zapomocą wolnego kwasu węglowego, jako- 
téż w skutku soli alkalicznych a przedewszyst- 
kiem za pomocą połączeń białkowych, które w 
cieczach zwierzęcych utrzymują się w stanie roz- 
puszczenia, rozchodzi się po całym ustroju, i tym 
sposobem osadza się we wszelkich tkaninach a 
szezevólnićj w kościach w wielkićj ilości. 

Skoro zatóm nie podlega żadnćj wątpliwości 
wysokie w ogóle znaczenie wapna, a szczegól- 
nićj jego węglanu jako twórczego pierwiastku, 
skoro przejście jego do krwi udowodnioną jest 
rzeczą; nie pozostaje nam przeto jak tylko po- 
mówić jeszcze szczegółowo o fizyologicznych i 
leczniczych skutkach węglanu wapna. 

Z tego cośmy wyżćj powiedzieli, pokazuje 
się, iż węglan wapna łącząc się z kwasami w żo- 
łądku znajdującemi się w nadmiarze będące wysyca, 
posiada przeto siłę takowe poskramiać i nieszko- 
dliwemi je czyni. Jest przeto zgodnie z do- 
świadczeniem wybornym środkiem kwasy chło- 
nącym (absorbens, antacidum), i wywiera najzba- 
wienniejsze skutki w chorobach żołądka, a mia- 
nowicie w jego nieżytach połączonych z brakiem 
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łaknienia, zgagą, odbijaniem kwaśnćm, skłonnoś- 
cią do wymiot i z wymiotami, z kurczami żołądka, 
morzyskąami i we wszelkich następstwach z tego 
rodzaju zboczeń w trawieniu powstałych, jako to: 
w pomniejszonóm odżywianiu, w bezkrwistości, 
w drażliwości nerwowćj, w wychudnieniu i osła- 
bieniu. Węglan wapna tém pewnićj sprawi tego 
rodzaju skutki, im więcćj jest kwasów w żołąd- 
ku, i im takowe są mocniejsze, to jest: im ostrzój 
i bardzićj żrąco na błony sluzowe żołądka dzia- 
łają. Z tądto z tak błogim skutkiem w zatru- 
ciach żrącemi istotami używany bywa. 

Drugim ważnym i niedosyć jeszcze uwzglę- 
dnionym skutkiem węglanu wapna, jest działa- 
nie jego wysuszające (a zatćm lecznicze), jakie 
wywićra na wrzody i otarte miejsca ze skóry, 
(excoriationes), z błony Śluzowćj, i dla tegoto 
zewnętrznie jako proszek do zasypywania, tudzież 
jako woda do płukania ust, od niepamiętnych 
czasów z korzyścią był używany. Nie ulega ża- 
dnćj wątpliwości (co okażemy niezbitemi dowo- 
dami), że wywićra skutek wysuszająco leczący 
na błonę śluzową przewodu pokarmowego, prze- 
to wrzody tegoż jest w stanie powstrzymać i 
usunąć. 

Jako pierwiastek w całym ustroju szeroko 
rozpostarty, a przedewszystkićm jako nieodzowny 
w wytwarzaniu kości, jest wybornym środkiem 
w chorobach występujących z niedostatecznóm 
wyrabianiem się soli kości składających. Dla te- 
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go w chorobie angielskićj i w niektórych posta- 
ciach zołzów, pomimo wszelkich zarzutów dzi- 
siejszego czasu, z przeważnym skutkiem jest uży- 
wanym. 

Gdyby dopićro co przerzeczone zbawienne 
działanie, przedewszystkićm fosfanowi wapna przy- 
pisać chciano, to tém bardzićj według przeko- 
nania Prf. Dra Dietla skutek powyższy przyna- 
leżałby węglanowi wapna, albowiem z powodu 
fosforu w krwi będącego, stale on przemienia się 
w fosfan, tém więcćj, skoro w kwasach żołądka 
i w kwasie węglowym krwi, łatwićj rozpuszczal- 
ny, tém skuteczniejszy, a jako taki przemianie 
organicznćj pierwiastków tém  sposobniejszym 
byćby powinien. 

Jako istotne zatóm skutki lekarskie węgla- 
nu wapna z jego zadawania powstałe, należy tu- 
taj wymienić: zobcjętnienie zbytecznego kwasu 
żołądkowego, leczenie owrzodziałych powićrzchni 
na błonie śluzowćj żołądka i kiszek, i utrwale- 
nie kośccea. 

Jeżeli więc uwzględnimy, w jak przeważnie 
wielkićj ilości węglan wapna w wodzie krynic- 
kićj się znajduje, już naprzód nie możemy od- 
mówić jéj zbawiennych skutków, jakie (według 
tego cośmy dopićro powiedzieli) zgodnie z do- 
świadczeniem przynależą się węglanowi wapna. 
Ziważywszy przytóm fizyczne i chemiczne sto- 
sunki w jakich się w téjże wodzie węglan wa- 
pna znajduje, zważywszy sprzyjające zewnętrzna 
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wpływy, wśród których do celów lekarskich uży- 
wanym bywa, musimy przyznać, iż skutki jego 
rzeczywiście znamienite a właściwe, jeżeli już 
nie wyłączne, zawsze jednak szczególne wodzie 
krynickićj przynależeć się będą. 

Zawarty w wodzie krynickićj węglan wapna, 
bywa zadawanym choremu w szczawie zimnćj, 
nader smacznćj i orzeźwiającćj, przez co nerwy 
smaku w miły sposób pobudzone, narząd tra- 
wienia podniecony, a przeto tym sposobem na- 
stręczony bywa pićrwszy warunek do szybkiego 
jego strawienia, to jest: do wessania i do prze- 
prowadzenia go jako takiego do krwi. Wielka 
ilość kwasu węglowego w tćj wodzie zawarta, 
sprzyja właśnie przedewszystkićm do podbudzenia 
otrętwiałego żołądka, do jego większćj czynności, 
poskramiając jednocześnie (gdyby się znajdowa- 
ła) jego zbytnią draźliwość i ułatwiając w wy- 
sokim stopniu przezto prędsze strawienie części 
wapiennych w wodzie zawartych, to jest: wessa- 
nie tychże w żołądku i w kiszkach cienkich. 
Wessanie to w żołądku i jelitach cieńkich tém 
pewnićj nastąpi, jeżeli żołądek pijącego nie 
jest przepełniony większą ilością kwasów, albo 
gdyby takowe wprzódy przez częste picie już 
były zniweczone. W tym jednak razie w obec 
większój ilości węglanu wapna w wodzie będą- 
cego, znaczniejsza część jego pozostaje nie roz- 
łożona, wszakże w wodzie w gaz okwitującćj 
rozpuszczona, w tćj saraćj postaci znowu dalej 
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wessaną być może. Jak zatóm sama woda i jéj 
kwas węglowy, tak również w obec powyżćj 
wspomnionych warunków, część pewna rozpusz- 
czonego węglanu wapna, bezpośrednio to jest 
zanim się jeszcze rozłoży, z mlekanem żelaza 
z żołądka i kiszek cienkich do krwi przechodzi, 
chory zatóm środka wapiennego potrzebujący, 
twórczy ten żywioł dostaje w najprostszy spo- 
sób i najkrótszą drogą, jakby z pićrwszćj ręki, 
bez poprzedniego trudnego a najczęścićj niedo- 
'statecznego rozkładu, jak to właśnie częstokroć 
ma miejsce w wadach trawienia. Jeżeli w żo- 
łądku pijącego znajdują się obecne kwasy w 
większćj ilości, wówczas okwicie w wodzie bę- 
dące wapno naprzód je usuwa, torując sobie 
przezto chociaż po części najkrótszą drogę do 
krwi, albowiem większa jego część jako mlekan 
wapna do krwi przechodzi. Szybkie przejście 
węglanu wapna do krwi, w obu razach tém pew- 
nićj następuje, skoro woda krynieka oprócz wa- 
pna tak mało ma innych części solnych, któreby 
temu fizyczno-chemicznemu procesowi, jako prze- 
szkody na drodze zawadzać mogły. 

Nie dziwić się zatóm, że przy użyciu wody 
krynickićj, dostrzegamy tak uderzające i tak szyb- 
ko następujące skutki w zołzach i krzywicy, jak 
o tém późnićj mówić będziemy. Jak zatóm wielka 
ilość kwasu węglowego w wodzie kryniekićj za- 
warta, przeważnie wpływa na szybkie wessanie 
i skutki wapna, tak równie nie jest ona bez 
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znaczenia na najpierwsze następstwa kwasu wę- 
glowego na sam żołądek W skutku bowiem po- 
łączenia węglanu wapna, który się do żołądka 
już dostał, kwas węglowy w jego związek wcho- 
dzący uwalnia się, zwiększając przezto jego ilość 
która się już i tak okwicie w samćj wodzie znaj- 
dowała. Z tego przeto powodu osobliwie przy 
prędkićm i okwitćm piciu, łatwo może nagroma- 
dzić się kwas węglowy w żołądku w większćj i ob- 
ciążającćej go ilości. Zważywszy jednak iż wę- 
glan wapna jest zarazem najdzielniejszym środ- 
kiem kwasy chłonącym, wchodząc z niemi w po- 
winowactwo i zobojętniając w żołądku jeżeliby 
się takowe znajdowały, łatwo przypuścimy, iż bez- 
względna ilość kwasów, a tém bardzićj ostrych 
w skutku wapna znacznie się zmniejsza, a kwas wę- 
glowy wody, tém lepićj się znosi. Z tćjto przy- 
czyny tłumaczy się doświadczenie, iż woda kry- 
nicka w ogóle nie wywołuje w tym stopniu przy- 
krych przypadłości z nagromadzenia się gazów 
w żołądku powstałych, jak to mogą sprawić inne 
szczawy mnićj w wapno obfitujące, lub zupeł- 
nie go pozbawione. Z tegoto wreszcie wytłu- 
maczyć się daje, dla czego nawet i zdrowi, je- 
żeli tej wody w większćj ilości przy jedzeniu 
używają, nie doświadczają z nićj wcale obciąże- 
nia żołądka, ale owszem doznają raczćj przyspie- 
szonego trawienia. Zupełnie przeto błędne jest 
mniemanie, jakoby woda krynicka z przyczyny 
swćj większćj zamożności w wapno, należała do 
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wód trudno strawnych, owszem z tego cośmy 
właśnie dopićro co powiedzieli, wynika, iż jak 
z jednćj strony wielka ilość gazu-kwasu węglowego 
w tym zdroju zawartego, sprzyja strawieniu i wes- 
saniu wapna, tak z drugćj strony toż samo wa- 
pno, w skutku swćj kwasy wyniszczającćj wła- 
sności, dopomaga do strawienia i wessania gazu 
kwasu węglowego. 

Jedném z nieocenionych połączeń pod wzglę- 
dem lekarskim, jest przedewszystkićm połączenie 
' węglanu wapna z żelazem w zdroju krynickim. 
Okazaliśmy właśnie powyżćj, iż nie mamy in- 
nego z dotychczas znajomych zdrojów, któreby 
tak wiele posiadało wolnego kwasu węglowego, 
a tak mało innych części stałych, jednocześnie 
tyle węglanu wapna, a przytóm tyle żelaza jak 
krynieki, i właśnie w tym szczęśliwym wzaje- 
mnych części składowych stosunku, spoczywa 
przedewszystkićm jego właściwość, która go tak 
uderzającym sprawia, pod względem lekarskiego 
działania, albowiem właśnie ta przeważna ilość 
węglanu wapna, zawarta w naszym zdroju, do- 
starcza tworzywa dla wszelkich tkanin i dla na- 
szego koścca, przyczyniając się stanowczo do u- 
trwalenia całego ustrojn, gdy zarazem żelazo 
ożywia wszelkie nasze czynności, dając tak ko- 
nieczny dla krwi pierwiastek. Znajdujemy przeto 
tworzące i ożywcze żywioły w obu sprzyjających 
połączeniach, w głównym zdroju krynickim, które 
dają wyborny środek lekarski na wszelkie cho- 
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roby pochodzące z braku krwi i tworczych pier- 
wiastków. Jak zaś często tego rodzaju cho- 
roby zdarzają, się nie potrzebujemy wcale do- 
wodzić. Bezkrwitość i blednica należą do naj- 
więcćj rozpowszechnionych chorób naszego wie- 
ku, a przedewszystkióm w naszym kraju. Bez- 
krwitości towarzyszy późnićj czy wcześnićj nie- 
należyty rozwój części stałych naszego ustroju, 
i odwrotnie, rozpowszechnione tak dalece zołzy 
i krzywica, czyli niedostateczny pierwotnie roz- 
wój części stałych, częstokroć jest w związku z bez- 
krwistością. Nie może przeto nikogo zadziwiać, 
Że Krynica właśnie przeciw najczęstszym choro- 
bom naszego kraju (zgodnie z doświadczeniem 
lekarzy), okazała się jako najzbawienniejszy śro- 
dek i swą sławę więcój jak od wieku tak zwy- 
cięsko utrzymać zdołała. Nie kwasowi węglowemu, 
nie samemu żelazu, ani samemu wapnu winna woda 
krynicka swoje wyborne skutki, nie te pierwiastki 
wyróżniają ją od wielu tego rodzaju podobnych 
zdrojów, ale właściwy i szczęśliwy wzajemny stosu- 
nek jéj najistotniejszych części składowych, jako- 
to: kwasu węglowego, żelaza iwapna— skład jakie- 
goby zaiste najkumsztowniejsze chemiczne przygo- 
towanie lepićj uskutecznić nie potrafiło. Gdybyśmy 
odebrali wodzie krynickićj żelazo, wówczas po- 
zbawilibyśmy ją ożywczego wpływu na krew, ode- 
brawszy jćj wapno, wtenczas straciłaby skutki 
kwasy chłonące, wysuszające, twórcze i utrwa- 
lające, a gdybyśmy ją pozbawili nadmiaru kwasu 
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węgłowego, wówczas nie tylko ograniczylibyś- 
my skutki obu wyżćj przerzeczonych czyn- 
ników, ale ogołocilibyśmy ją z jéj dobroczyn- 
nego wpływu, jaki na trawienie, na nerwy i wy- 
dzielenie moczu wywiera. Byłoby zatóm najwięk- 
szą niedorzecznością i błędem, wychwalać wodę 
krynicką z tćj przyczyny, i nadawać jéj pierwszeń- 
stwo nad innemi, iż żelazo zawiera, lub ganić 
ją, i chcieć jéj zaniechać, lub z rzędu lekarstw 
ją wykluczać, z tego powodu, że jest wapienną. 
Owszem z tego cośmy dotąd powiedzieli jasno 
wynika, jak wielką część zbawiennych jéj skut- 
ków wapnu właśnie zawdzięczamy, a pomyślne wy- 
padki jakie przy jéj zdroju w leczeniu spostrze- 
gamy, nie tćj lub owćj pojedynczej jéj części 
składowej, ale całemu ich zbiorowi i właściwe- 
mu ich stosunkowi, nadto pomyślnym zewnętrz- 
nym ubocznym wpływom, wśród których się u- 
Żywa, przyznać musimy. Streszczając przeto w 
krótkości, co dotąd o fizyologicznem i leczniczćm 
działaniu wody krynickićj powiedzieliśmy, jasno 
widzimy, że jest silnym środkiem kwasy chłoną- 
cym, czynność prawidłową podniecającym i za- 
razem uspakajającym , sprzyjającym ku wyrobie- 
niu krwi, tworzywa i utrwaleniu ustroju, a za- 
tóm jest lekarstwem w najważniejszych kierun- 
kach bardzo skutecznóm. 

Już z tego pokazuje się ogólne wskazanie 
co do użycia dzielnćj tćj wody lekarskićj. Po- 
równawszy nadto doświadczenia lekarzy zdrojo- 
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wych w Krynicy, jakie nam podają do ocenienia 
od kilku lat w urzędowych sprawozdaniach, do- 
łączywszy przytóm doświadczenia innych krajo- 
wych lekarzy i własne Prof. Dra. Dietla z wy- 
syłanych od lat 5ciu chorych do tego zdroju, tóm 
bliżćój możemy oznaczyć wskazania do użycia wo- 
dy krynickićj. 


A zB 3 p 


Choroby 
wodą krynicką uleczalne. 


Przedewszystkićm sześć wielkich działów cho- 
robowych zgodnie z doświadczeniem znajdują. 
w wodzie krynickićj wyborny, a nawet częstokroć 
niczóm niezastąpiony Środek lekarski. 

I. Bezkrwistość. 

II. Wady trawienia i odżywiania. 

III. Choroby nerwowe. 

TV. Zołzy i krzywica. 

V. Choroby macicy, nórek i pęcherza mo- 

czowego. 
VI. Choroby skórne. 


I. Bezkrwistość. 

Największą wziętość więcéj jak od stu lat ja- 
kićj Krynica używa, zawdzięcza przedewszystkićm 
swyn skutkom, jakie okazuje w chorobach, które 
bezkrwistość powoduje. W szczególności wielka 
liczba na błednicę cierpiących panien i mężatek 
częstokroć tutaj już w 3—4 tygodni uwalniają 
się od swego przykrego cierpienia. Wszakże nie 
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tylko blednica u kobićt, ale wszelkie stany cho- 
robowe z bezkrwistością połączone, bez różnicy 
co do płci lub wieku (byleby tójże za podstawę 
nie służyło jakie organiczne nieuleczalne cierpie- 
nie), jaka np. powstaje po ciężkich i szybko po 
sobie następujących porodach, po długo trwa- 
jących karmieniach, po wielkićj utracie krwi i 
innych soków żywotnych, po ciężkich chorobach, 
po życiu siedzącóm, po wysilających umysłowych 
pracach, po przykrych wzruszeniach umysłu, bez- 
sennych nocach i t. p., leczy się równo pomyślnie 
w Krynicy jak i sama blednica. Rozumić się sa- 
mo z siebie, że tego rodzaju bezkrwistość niekiedy 
daleko dłuższego leczenia wymaga, a to według 
swego stopnia i przyczyny. 

Z tego co się wyżćj powiedziało wynika, że 
wyborne skutki żelaza w wodzie kryniekićj za- 
wartego, jakie widzimy przy użyciu innych sil- 
niejszych zdrojów żelaznych, nie tyle zawdzięcza- 
my samćj ilości żelaza, ale raczćj ułatwionemu 
jego strawieniu i przejściu do masy krwi, tudzież 
przypisać je winniśmy nadzwyczaj pomyślnym 
miejscowym wpływom, a mianowicie wysokiemu 
położeniu Krynicy nad poziom morza, a nade- 
wszystko czystemu górskiemu powietrzu. Śmiało 
przeto twierdzimy, iż w Krynicy równie prędko 
i pewnie wyleczyć można blednicę i tym podo- 
bne rodzaje bezkrwistości, jak we Francensbad, 
w Pyrmont, w Spaa, w Schwalbach i t. p. zdrojach. 
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Hi. Wady trawienia i odżywiania. 

W śród tego działu chorób, cztéry są prze- 
dewszystkićm cierpienia, bardzo powszechnie roz- 
gałęzione a pełne znaczenia, na które woda kry- 
nicka jest skutecznóm, a w niektórych razach 
nieprzewyższonóm lekarstwem, a nawet jakby 
wprost wyłącznym przeciw nim Środkiem. 

a) Proste osłabienie trawienia (Dyspepsia), 
tak zwany pospolicie słaby żołądek, niestra- 
wność, brak łaknienia tak iż wielu tego rodzaju 
chorych, wcale nie znają co to jest mieć dobry 
apetyt, u nich raczćj widzimy szybko przemija- 
jącą chęć do jedzenia, która natychmiast ustę- 
puje, jeżeli chory w téj samćj chwili jéj nie za- 
spokoi, prędkie nasycenie, tak iż chory pomimo 
Żywo uczutego głodu, odrobiną już się zaspokoi, 
czasami pożądanie rzeczy ostrych, twardych i 
niestrawnych, jak śledzi, chleba czarnego, séra, 
suchych istot, zwodniczy lub szałony apetyt, skła- 
niający często do przeładowania, przytóm zazwy- 
czaj bardzo małe pragnienie, nawet wstręt do 
wody, lub do zimnego napoju, tak iź chorzy 
tego rodzaju, przez cały dzień nie mają wcale 
potrzeby aby się napić, mdły, lepki lub kwas- 
kowaty smak w ustach a szczególnićj rano po 
przebudzeniu się, ztąd to czyszczenie ust i skro- 
banie języka, stanowi ich codzienne i najpićrwsze 
przed innemi zatrudnienie. Dopóki chory nie 
nie jadł, stan jego jest jeszcze najznośniejszym, 
lubo i tak bardzo ezęsto nagabanym bywa uczu- 
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ciem przepełnienia lub kwasów w żołądku, bu- 
rzeniem w tymże, wilczym głodem, ogólnćm osła- 
bieniem i t. p. Dopićro po obiedzie rozpoczyna 
się szereg dręczących go przypadłości. Zazwy- 
czaj zaraz bezpośrednio po jedzeniu poczyna się 
uczucie pełności, sprawiające choremu złe uspo- 
sobienie, w godzinę lub we dwie po jedzeniu, 
a szczególnićj po jarzynach lub mącznych po- 
trawach czuje się chory wzdętym, doświadczając 
w wysokim stopniu: gniecenia, burzenia, odbija- 
nia, skłonności do wymiotów, a czasami samego 
wymiotu. Wszystkie te przykrości w rozliczny 
sposób dręczą chorego tak długo, dopóki przecież 
leniwe i nienałeżyte trawienie w żołądku nie 
skończy się, to jest dopóki papka pokarmowa 
nie dostanie się z żołądka do kiszek cienkich, 
co u niektórych kilka godzin a u innych zaś 
do późnćj trwa nocy. Ńtolece u chorych tego 
rodzaju zazwyczaj jest opieszały, lub chociaż co- 
dzień następuje, jednak twardy i skąpy bywa. 
Przytóm całe odżywienie powoli cierpieć po- 
czyna, w szczególności zaś nerwy stają się bardzo 
draźliwemi. Chory chudnie, skóra jego staje się 
wietka, blada i sucha, na zmiany ciepłoty i zi- 
mna nadzwyczaj tkliwa, wejrzenie jego smutne, 
umysł przygnębiony, a siły duszy i ciała sła- 
bieją. Najmniejszy powiew wiatru, sprawia chorym 
tego rodzaju nieżyt i gośćce. Wszelkie przykre 
moralne wpływy, powodują u nich wielkie roz- 
strojenie, podbudzenie i bezsenność. Osłabienie 
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to trawienia, które w bardzo rozmaitym stopniu 
zdarzyć się może począwszy od najlżejszego, aż 
do najwyższego, jest bardzo rozpowszechnionćm 
cierpieniem, a spoczywa głównie na osłabieniu 
nerwów trawienia, mając swą najbliższą przy- 
czynę w nieczynności błony mięsnćj żołądka. 
Częstokroć jest dziedzicznóm, i udziela się ca- 
łemu rodzeństwu, a nawet pokoleniu, często je- 
dnak bywa nabytóm, a w szczególności w skutku 
siedzącego sposobu życia, przez wysilające umy- 
słowe zatrudnienia, w skutku przygniatających 
wpływów moralnych, w skutku nadużycia czyn- 
ności płciowych, zbytkownego stołu, pijaństwa, 
po chorobach ciężkich, tak ostrych jako i prze- 
ciągłych, ztąd to dostarczają nie mało tego ro- 
dzaju chorych: uczeni, artyści, przemysłowcy i 
urzędnicy, osoby wielkiemi losu udręczeniami 
dotknięte, osłabieni po ciężkich chorobach, jak 
równie rozpustnicy. 

Cierpienie to przykre, życie towarzyskie i 
domowe zatruwające, a przy dłuższóm trwaniu 
nawet życiu zagrażające, może być usunięte za 
powocą wody kryniekićj nader szybko i stanow- 
czo, a to zgodnie z powszechnóm doświadczeniem, 
tak iż nawet mocno na nie zapadli, już w pier- 
wszym tygodniu leczenia nabywają niezwykłego 
i prawie nie do zaspokojenia apetytu, znoszą na- 
wet twardsze potrawy bez wszelkich przykrości, 
nabierają sił i lepszego wejrzenia, a wśród kilku 
tygodni, opuszczają Zakład krynicki zdrowi i 
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weseli. Zdumiewające tego rodzaju skutki przy- 
pisać należy (jak to z powyżćj przytoczonych 
okoliczności łatwo pojąć możemy) kwasowi wę- 
glowemu z jednćj strony, podniecającemu nerwy 
żołądka i łatwo strawnemu, w małćj ilości będą- 
cemu węglanowi niedokwasku żelaza nerwy i 
krew ożywiającemu, a z drugićj strony wybor- 
nemu położeniu i powietrzni zakładu, tudzież 
silniejszym ruchom ciała. 

b) Długotrwały nieżyt żołądka i jelit. Każda 
z tych chorób może osobno istnieć, często jednak 
obie wspólnie się znachodzą, tak iż obok przy- 
padłości nieżytu żołądka, spostrzegamy zarazem 
objawy nieżytu jelit. Obraz długotrwałego nie- 
żytu żołądka, nazywamy pospolicie prostém osła- 
bieniem trawienia. Wprawdzie jest ono do tam- 
tego cierpienia bardzo podobne, albowiem w koń- 
cu prawie te same ma następstwa, jako to wady 
w wyrabianiu krwi, odżywianiu i w czynnościach 
nerwowych. "Famto jednak cierpienie różni się 
rzeczywiście od tego, iż polega na zapaleniu 
błony śluzowćj, iż posiada wszelkie anatomiczno- 
patologiczne cechy zapaleniu przynależące, dla 
tego tóż napotykamy u tego rodzaju chorych: 
po części w żołądku po części w kiszkach zbytnie 
nagromadzenie surowiczych cieczy, kwasy i śluz, 
ropę, wozgrzą, oderwany przybłonek, ogryżenia 
(arosiones) i wynaczynienie krwi, jako utwory i 
następstwa zapalenia nieżytowego. Za życia cho- 
rego cechuje się nieżyt żołądka, oprócz powyżćj 
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wspomnionych trudności trawienia, w szczegól- 
ności: zbytnie powiększonym śluzem i tworze- 
niem się kwasów, ztąd to lekarz badający takiego 
chorego, znajduje zazwyczaj czczy nieco bęben- 
kowy odgłos w okolicy rozszerzanego żołądka i 
kiszek, nadto biało obłożony język, śluzem po- 
krytą jamę ust, częste wycharkiwanie śluzu, 
gwałtowną zgagę, zgniłe odbijanie, czasami wy- 
mioty ciągnącego się śluzu i ostro gryzących 
kwasów, do których w końcu i żółć domięszaną 
bywa, zatrzymania stolca przy suchém i twar- 
dem łajnie, powleczonóm ciągnącym się śluzem. 
W tego rodzaju chorobie znajdujemy także obok 
wielkićj ilości wydzielanego śluzu zarazem okwit- 
sze wodniste wydzieliny. Ztąd wielką skionność 
do biegunki z wypróżnieniem stolcowóm papko- 
watóm, śluzowóm a nawet krwawem. Częstokroć 
zatwardzenia stolca przemieniają się w biegunki, 
a w około kiszki stołcowćj występują na jaw tak 
zwane guzy krwawnicowe, ztąd to tego rodzaju 
nieżyt kiszek zazwyczaj nazywano wcale istoty 
rzeczy niewyrażającóm mianem krwawnic. Na- 
rząd nerwowy osób cierpiących na nieżyt Żo- 
łądka, a osobliwie u kobićt, zazwyczaj bywa 
pociągniętym do współcierpienia. Stale utrzy- 
mujące się bóle w dołku żolądkowym, zwiększa- 
jące się szczególnićj przy ucisku, do niezniesienia, 
mocne często nawet widoczne tętnienie w okolicy 
sercowćj, nadzwyczajna drażliwość, zgryźliwość 
i zniechęcenie do Życia, napady dychawiczne, 
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kurcze i t. p., częstemi są towarzyszami tego 
cierpienia żołądka i jelit, Rozumić się samo z sie- 
bie, iż w obec tćj choroby całe odżywianie bywa 
upośledzone, że staje się ono powodem bezkrwi- 
stości i wychudzenia, i że wywołuje na jaw wszel- 
kie tego rodzaju następstwa, o jakich powyżćj 
wspomnieliśmy. 

Cierpienie to tak pełne udręczeń, a niestety 
tak częste w naszym kraju, posiada w wodzie 
kryniekićj jeden z najdzielniejszych, a nawet 
śmiało rzec można wyłącznych środków lekar- 
skich, Nadmienić wypada, iż jak w prostóm 
osłabieniu trawienia najczynnićj żelazu, tak tu 
wapnu zbawienne skutki przypisać musimy. Znaj- 
dujący się tak okwicie w wodzie krynickićj wę- 
glan wapna, łączy się naprzód chemicznie z kwa- 
sami w nadmiarze nagromadzonemi, takowe zo- 
bojętnia i niweczy, nie dozwalając nowego wy- 
twarzania się nieprawidłowych cieczy, tak w żo- 
łądku jak i w kiszkach, torując przytćm drogę 
do silniejszego następnego działania podniecają- 
cemu kwasowi węgłowemu, i wzmacniającemu że- 
lazu, które to skuteczne istoty właśnie w naszćj 
wodzie znajdują się. Bez wapna byłoby żelazo 
w tego rodzaju stanach chorobowych nie tylko 
bezskutecznćm, ale owszem powiększyłoby przy- 
padłości nieżytu, jako środek trudno strawny, 
gdy tymczasem w połączenia z nićm, czyli ra- 
czćj przy jego pomocy, jest w możności rozwi- 
nąć swe ożywiające skutki, w obec sprzyjają- 
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cych wpływów czystego górskiego powietrza i 
odpowiednio uporządkowanego sposobu życia. 
Z tego to powodu wszelkie sprawozdania krynic- 
kich zdrojowych lekarzy zgadzają się z sobą, co 
do nadzwyczajnćj skuteczności tćj wody w po- 
dobnych osłabieniach trawienia, ztądto zadziwia- 
jące coroczne skutki na chorych, którzy w wie- 
loletnich swoich cierpieniach po kilkotygodnio- 
wym pobycie uwolnieni od nich bywają. Według 
licznych doświadczeń Prf. Dra Dietla, woda kry- 
nicka przy zdroju używana, należy do najsku- 
teczniejszych w nieżytach żołądka i jeht, mia- 
nowicie tam, gdzie dla zbytnićj nadczułości cho- 
rych, zachodzi potrzeba użyć wody ogrzanćj (czyh 
wyższy stopień ciepłoty mającćj), albo gdzie 
obok kwasy chłonącego zarazem i wypróżniają- 
cego działania szukać należy, tam wszędzie na- 
leży jćj oddać pierwszeństwo nad wodami go- 
rącemi alkalicznemi i gorzkiemi zdrojami jak 
Karlsbad, Ems i Vichy. Po części bowiem bra- 
kuje tym wodom ściągająco-ożywiającego skut- 
ku, jaki żelazo wywiera i dla tego to chorym 
po skończonóm w nich leczeniu, zalecamy jesz- 
cze jechać do Franzensbadu, lub do innych wód 
żelezistych, gdy tymczasem w Krynicy oba czyn- 
niki razem złączone się znajdują. Równie ważną 
jest ta okoliczność, iż woda krynicka bez utraty 
co do swćj skuteczności, może być ogrzaną, i 
tym sposobem dla tkliwszych żołądków znośniej- 
szą się staje, czego wcale ani na chwilę z uwagi 
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spuszczać się nie godzi. Niechaj przeto nasi le- 
karze bezpiecznie wysyłają do Krynicy swych 
chorych, dotkniętych osłabieniem trawienia i nie- 
Żytami dróg pokarmowych, a nie zawiodą się 
w swych oczekiwaniach, owszem z pewnością 
na wdzięczność swych klientów zasłużą. 

c) Wrzód żołądka, a mianowicie tak zwany 
wrzód żołądka okrągły czyli przedziurawiający 
(z powodu swćj częstćj skłonności do śmiertel- 
nego przedziurawienia ścian żołądka). Wrzód ten 
żołądka jest w naszym kraju dosyć częstą cho- 
robą, chociaż nie rzadko trudną do rozpoznania; 
częścićj on nagabuje płeć żeńską jak męzką, częś- 
cićj znowu osoby młodszego niż starszego wieku. 
Częstokroć objawia się zwyczajnemi przykroś- 
ciami trudnego trawienia, a wtedy zaledwo może 
być odróżniony od innych cierpień żołądka zja- 
wiskami nagle nastąpionego i bardzo niebezpiecz- 
nego przedziurawienia. Często w tćj chorobie 
trudności trawienia łączą się z gwałtownemi kur- 
czami żołądka, wymiotem częścią Śluzowym i 
kwaśnym, częścią zaś krwawym, ciemno-brunat- 
nym lub kawowym. Bezkrwistość, blednica, wy- 
chudnienie i rozmaite przypady nerwowe są pra- 
wie stałemi towarzyszami tego cierpienia żołądka, 
które wreszcie zaledwo rozpoznać jest w stanie 
doświadczony i naukowo wykształeony lekarz. 

Jakkolwiek pisemne sprawozdania lekarzy 
w Krynicy dają skazówkę, iż wielu chorych do- 
tkniętych zjawiskami wrzodu żołądkowego zdro- 
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jem krynickim uleczonych zostało, możemy je- 
dnak potwierdzić ten wypadek z własnych do- 
świadczeń Prf. Dra Dietla. Z powodu ważności 
przedmiotu, niechaj nam wolno będzie z licz- 
nych tu odnoszących się wypadków, przytoczyć 
trzy tylko następujące: 

1. Panna K. N. 17 lat licząca cierpiała obok 
blednicy w wysokim stopniu rozliczne trudnego 
trawienia przykrości, stowarzyszone z objawiają- 
cym się od czasu do czasu bólem palącym w oko- 
licy żołądka, gwałtownemi kurczami żołądka i 
wymiotami płynów częścią kwaśnych, częścią ślu- 
zowych. Nadaremnie próbowano przez długie lata 
rozlicznych lekarstw, wód i kąpieli, a nawet le- 
czenia wino-gradowego przeciw jéj uporczywe- 
mu cierpieniu. Jakby na przekorę wszystkim 
środkom lekarskim, choroba wzmogła się do tak 
wysokiego stopnia, iż palące bóle, kurcze i wy- 
mioty pojawiały się prawie codziennie po obie- 
dnićm jedzeniu, chęć do jadła i trawienie zupeł- 
nie odeszły, a wychudnienie i bezsilność doszły 
do wysokiego stopnia. 

Sama nawet Krynica, w którćj chora kilka 
tygodni przebyła, pijąc codziennie 6—8 szklanek 
tutejszój wody, nie przyniosła wcale istotnego 
polepszenia, owszem stan chorćj pogorszył się 
po upływie 3 miesięcy, gdy w jesieni leczenie 
winogradowe przedsięwziętćm zostało. 

Sądząc tak z przypadłości jako i z prze- 


biegu, iż cierpienie wspomnione uważać należy 
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za owrzodzenie żołądka, a do tego nauczony 
własnóm doświadczeniem Prf. Dr. Dietl (albowiem 
z pomyślnym skutkiem wody krynickićj w ta- 
kich razach używał), zalecił chorćj ponowione 
Jéj) użycie, jednak w bardzo małćj ilości na raz, 
tak iż z początku tylko 2, a późnićj 6 uncyj 
na czczo z rana używać jéj radził. Już po 2ch 
tygodniach okazało się widoczne polepszenie, 
bóle palące znacznie się zmniejszyły, kurcze i 
wymioty zupełnie ustały, chęć do jedzenia się 
zwiększyła, chora stała się silniejszą i weselszą, 
a po 2 czy 3 miesiącach przy ciągłóm używaniu 
téj wody w tak małćj ilości, chora uwolniona 
zupełnie została od swego cierpienia przez wiele 
lat ją dręczącego, które w końcu niesłychanie 
groźnóm się stało. [aż sama osoba teraz po 2 
czy 3 latach poprzednio uskutecznionego lecze- 
nia, cieszy się najlepszćóm zdrowiem. 

Zważywszy, że chora tę wodę nie przy źró- 
dle, ale w domu piła, przez co woda swą ilość 
żelaza po największćj części już utraciła, jednak 
przecież zawsze w kwas węglowy i węglan wapna 
okwitowała, musimy przeto ostatniemu pierwiast- 
kowi całą jéj skuteczność przyznać, a mianowi- 
cie w tym wypadku działanie jego wysuszają- 
cemu i kwasy wyniszczającemu. Nieskutkowanie 
jćj przy źródle należy przypisać (jak to poniżój 
wykaże się) za wielkićj ilości, w jakićj ją co- 
dziennie zastósowywano. 
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2. Pani N. N. 27 lat licząca, przedstawiała 
obok nadzwyczajnćj bladości, wychudnienia i bez- 
silności, wszelkie przypady wrzodu żołądkowego. 
Palące bóle w tym narządzie, kurcze, powtarza- 
jące się okwite i krwiste wymioty i tutaj cier- 
pieniu przerzeczonemu towarzyszyły. Choroba ta 
równie jak w wypadku poprzednio opisanym już 
przeszło rok trwała, opićrając się wszelkim usi- 
łowaniom leczenia, oczywiście zagrażając życiu 
chorej. Zachęcony Prf. Dr. Dietl wiełą pomyśl- 
nemi wypadkami, radził także i w tym razie wo- 
dę krynicką w ilości bardzo małćj a często po- 
wtarzanćj, przedewszystkićm z rana na czczo. 
Jakoż nie zawiodło go oczekiwanie, albowiem 
już w pićrwszym tygodniu nastąpiło znaczne po- 
lepszenie, a po 2—3 miesiącach zupełne wyle- 
czenie, z žalem jednak wyznaje, iż dalszy los 
tćj chorćj wcale mu nie jest wiadomy. 

3. Pani N. N. 32 lat licząca, cierpiąc po- 
przednio kilka miesięcy wszystkie prawie przy- 
pady wrzodu żołądka, znagła dotkniętą została 
najgwałtowniejszemi bólami w okolicy tegoż na- 
rzędzia, po czém gwałtowne zapalenie obrzusznćj 
się pojawiło. Gdy po części i to już przeszło, nie 
mogła jednak chora przyjść do zdrowia, zupeł- 
na utrata apetytu, palące i gniotące bóle w żo- 
łądku, częste a nawet krwiste wymioty, usta- 
wiczna gorączka, zwiększające się wychudnienie 
i bezsilność, tak iż chora ani na chwilę łóżka 
opuścić nie mogła, nabawiły jéj męża i lekarzy 
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wielką o życie chorćj obawą. Przywołany do 
rady Prf. Dr. Dietl, znalazł obok powyżćj wy- 
mienionych przypadłości, wypocinę na obrznszni, 
rozciągającą się ku lewemu podżebrzu. Wnosząc 
wraz z ordynującymi lekarzami, tak z poprzed- 
nich jako i z obecnych zjawisk, o dalszćj obec- 
ności wrzodu w żołądku, który przeszedłszy su- 
rowiczą jego błonę wywołał zapalenie obrzusz- 
nćj, powodujące osadzenie się tworzywowćj wy- 
pociny i przyklejenie przedziurawionego miejsca 
w żołądku, zanim przyjść mogło zupełne jego 
przedziurawienie, pociągające za sobą wylanie 
się jego płynów do jamy brzusznój i Śmiertelne 
zapalenie obrzuszni. Prf. Dr. Dietl zalecił uży- 
wanie wody kryniekićj ogrzanćj. Zaraz po kilku 
dniach widocznie nastąpiło polepszenie, bóle i 
wymioty pofolgowały a chęć do jedzenia nieco 
się wzmogła. Po upływie dwóch tygodni, zdo- 
łała już chora łóżko opuścić, a obecnie o ile 
wiadomo zupełnie zdrową się czuje. 

Powyższe i inne tego rodzaju przypadki, 
nie zostawiają żadnćj wątpliwości, iż woda kry- 
nicka jest bardzo skutecznym środkiem na wrzód 
żołądka, zawdzięczając swoje często zadziwiające 
skutki przedewszystkićóm węglanowi wapna i 
kwasowi węglowemu. Dwie jednak ostrożności są 
tutaj nieodzownie potrzebne, jeżeli jój zbawienne 
skutki nastąpić mają szybko i pewnie, to jest: 
bardzo mała ilość wody i stanowczo czczy żołą- 
dek w czasie jéj użycia. "Tym bowiem tylko spo- 
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sobem może woda wapienna przerzeczony wrzód 
oczyścić, osuszyć i wyleczyć, gdy przeciwnie przy 
używaniu większćj tuż po sobie powtarzanćj ilo- 
ści wody, nie tylko nie może nastąpić uleczenie, 
ale owszem z przyczyn łatwych do zrozumienia, 
złe samo pogorsza się, a nawet grozi pęknie- 
niem miejsca owrzodzonego. 

d) Nieżytowe wrzody jelit, wrzodowaty nie- 
żyt kiszek, (Colitis catarrhosa exulcerans). Je- 
żeli dłuższy czas trwa biegunka nieżytowa, wów- 
czas tworzą się jak wiadomo wrzody w kiszkach 
grubych, naprzód w układzie gruczołowym tych- 
Że, a następnie na całćj błonie śluzowćj.— Upor- 
czywe biegunki z odchodzeniem zwojów ślu- 
zowych; płynne łajno zawierające krew, ropę 
i przybłonek, burzenie i ból w brzuchu; stłu- 
miony, bębenkowy odgłos; brak sprężystości w po- 
włokach brzusznych; zwiększające się wychudnie- 
nie i bezsilność; brak krwi i drażliwość nerwów; 
mimo czasem dosyć dobrćj chęci do jedzenia (je- 
żeli żołądek jednocześnie nieżytem nie jest do- 
tknięty); przedstawiają nam istotny obraz tój cho- 
roby, która niestety częstokroć krwawnicom bez 
wszelkićj obawy przypisywaną bywa. 

Według doświadczeń Prof. Dra Dietla, woda 
krynicka jest najskutecznicjszym środkiem prze- 
ciw wrzodom jelit, które powstały skutkiem dłu- 
go trwałćj, nieżytowćj biegunki. Pomiędzy wie- 
loma przez niego zauważanemi przykładami, po- 
zwalamy sobie jeden tutaj przytoczyć, który do- 
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kładnie obserwowany, uderzająco przekonywa o 
Jéj skuteczności. Pani W. niespełna lat 30 li- 
cząca cierpiała od pół roku uporczywą biegun- 
kę, którćj nie mogły powstrzymać ani najodpo- 
wiedniejsza dyjeta, ani środki i zabiegi lekarskie. 
Badając chorą wspólnie z lekarzem ordynującym, 
(na ów czas assystentem kliniki lekarskićj krakow- 
skićj) znalazł Prof. Dr. Dietl następujący stan cho- 
rćj: ciało bardzo wychudłe, oczy i twarz zapadła, 
barwa skóry blada, głos nikły, chęć do jedze- 
nia mierna, brzuch mocno zapadły, tak iż przod- 
kowa jego Ściana kręgów dotykała, jelita z cien- 
kiemi ścianami, owiędłe i skurczone, prawie zu- 
pełnie do jamy miednicy opadłe, tętnice biodro- 
we i większe brzuszne przy lekkićm uciśnieniu 
czuć i wyśledzić się dające, częste przelewania 
się w eałćj obszerności brzucha, czczy nieco stłu- 
miony odgłos, okresowe morzyska, codziennie 
3—5 biegunkowych wypróżnień stolca, wielki 
upadek sił fizycznych i rozstrojenie umysłu, obok 
małćj przy tém gorączki.— Badane kilkakrotnie 
w klinice wypróżnienia stolcowe, przedstawiały : 
zbite massy śluzu, ropę, krew i oderwany przy- 
błonek w znacznćj znajdujący się ilości. W ogóle 
cały stan chorćj był bardzo niebezpiecznym i ma- 
ło zostawiający nadziei zupełnego wyleczenia. 
Zialecano chorćj krople żelazne z sokiem mako- 
wiczym, wraz z nieodzownćm zastrzeżeniem, aby 
za nadejściem sprzyjającćj pory roku, używała 
wody kryniekićj przy źródle. Przepisane lekar- 
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stwo sprawiło chwilowe wprawdzie polepszenie, 
wszakże nie zrządziło istotnój zmiany co do sa- 
mego cierpienia.— W Krynicy dopićro nastąpiło 
już po 8 dniach znaczne polepszenie, a po kilku 
tygodniach zupełne wyleczenie; tak iż widząe 
tę samą osobę w późnćj jesieni po Amiesięcznóm 
używaniu wody przy zdroju, prawdziwą miał 
przyjemność Prof. Dr. Dietl widzieć ją zupełnie 
zdrową, należycie odżywioną, silną i pełną ży- 
cia. Mianowicie powłoki brzuszne dawnićj gru- 
bości papićru, przeistoczyły się w ściany mięsne 
pełne tłuszczu, nadając żywotowi postać okrągłą. 

Co do powyższego spostrzeżenia, powszech- 
nie zgadzają się z Prf. Dr. Dietlem lekarze zdra- 
jów krynickich, przyznając, iż długotrwałe nie- 
żytowe biegunki, znamienicie prędko i prawie 
zawsze stanowczo w Krynicy wyleczone być 
mogą. 

Według tego co się powyżćj powiedziało, 
nie podobna wątpić, iż w tych ehorobach naj- 
ważniejszą rolę odgrywa węglan wapna, swoją 
własnością wysuszającą i leczącą, w skutku bez- 
pośredniego zetknięcia się z owrzodzonemi micj- 
scami jelit, do czego bezwątpienia przyczynia się 
nie pomału żelazo w skutku swego ściągającego 
i wzmacniającego działania. 

W cztórech powyższych chorobach brzusz- 
nych, a w kraju naszym najczęstszych, okazała 
się Krynica najdzielniejszym a nawet nieprze- 
wyższonym Środkiem lekarskim, a owe skutki 
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wyborne, jéj głównym częściom składowym to 
jest węglanowi wapna i jego połączeniu z wol- 
nym kwasem węglowym, tudzież żelazu przypi- 
sać należy. BezSprzecznie i inne wody alkalicz- 
ne, a w szczególności Karlsbad, Ems i t. p. bar- 
dzo są skutecznemi w nieżytowych biegunkach 
i owrzodzeniach jelit. Jakoż tam gdzie wysokiego 
stopnia ciepła wody wymagamy, tamtym niewąt- 
pliwie pierwszeństwo przyznać musimy. Gdzie 
jednak zamierzamy działać ciągle wysuszająco i 
wzmacniająco, tam Krynica wszelkie dotąd zna- 
jome wody lekarskie co do skuteczności prze- 
wyższa. 


H. Choroby nerwowe. 


Żyjemy dzisiaj prawdziwie w wieku ner- 
wowym, każdy prawie czuje swe nerwy, powszech- 
nie mówią o słabych, draźliwych i źle usposo- 
bionych nerwach, a w wyższych warstwach to- 
warzystwa mało osób znajdujemy, którymby to 
przykre uczucie obcćm być mogło. W naszym 
jednak kraju cierpienia nerwowe, tak nazwany 
stan nerwowy jest przedewszystkićm panującym 
nie tylko u kobićt ale nawet u mężczyzn, nie 
tylko u młodzieńców ale nawet u chłopeów iu 
dzićwcząt. Chorzy tego rodzaju nigdy dokładnie 
nie odmalują obrazu swego cierpienia, które pod 
tysiącznemi odmianami między naszą ludnością 
się gnieździ i zapewnie nikomu obcóm być nie 
może. Ogólna podniesiona czułość wzmagająca 
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się w obrębie niektórych pojedynczych nerwów, 
częstokroć dająca przyczynę do ustalonych i o- 
kresowo powracających bólów lub kurezów, łatwe 
podbudzenie z tuż zaraz potóm następującóm 
omdleniem; szybkie zmęczenie się złączone z bi- 
ciem serca, brakiem oddechu, sił i wytrwałości 
we wszystkich czynnościach żywotnych wyższych 
nerwów, nader wielka draźliwość upatrująca we 
wszystkióm ustawiczne zmartwienia, zbytnia po- 
rywczość trapiąca się niewczesnemi kłopotami; 
usposobienie dobre przemieniające się nagle w 
smutek, wesołość przechodząca natychmiast w znu- 
dzenie a nawet w sprzykrzenie sobie życia; nie- 
wczesna obawa czasami do rozpaczy dochodząca; 
przytóm mocny i niespokojny sen, słaby żołą- 
dek i wątłe ciało, oto są najistotniejsze zarysy 
smutnego obrazu, a codziennie w najszlachet- 
niejszych nawet rodzinach naszego kraju nastrę- 
czającego się cierpienia, które nazywać zwykli- 
śmy osłabieniem nerwowóm, stanem nerwowym, 
lub draźliwością nerwową. Wszakże najczęścićj 
jakaś inna choroba służy za podstawę nerwowe- 
go tego cierpienia. 

Według doświadczenia Prf. Dra Dietla, na 
które zapewnie zgodzi się wielu praktycznych 
lekarzy naszego kraju; bezkrwistość i nieżyt żo- 
łądka są najczęstszemi zasadniezemi cierpieniami 
tego stanu nerwowego, takowy powodują, lub 
przynajmnićj najczęścićj wraz z nim się przy- 
trafiają. 

10. 
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Okazawszy poprzednio jak wybormym jest 
środkiem Krynica przeciw tym dwom chorobom, 
widoczną jest rzeczą i niezliczonćm doświadcze- 
niem stanowczo udowodnioną, iż przeciw temu 
nerwowemu cierpieniu posiadamy w zdroju kry- 
nickim jeden z najwyborniejszych środków le- 
karskich. 

W chorobach tego rodzaju w szczególności 
kwas węglowy i żelazo, dalćj wysokie położenie 
samego Zakładu krynickiego, czyste jego gór- 
skie powietrze, a wreszcie miły wiejski spokój 
życia za najdzielniejsze czynniki lecznicze uwa- 
żać musimy. Jeżeli zatém Krynica w przyszłości 
tak będzie urządzoną, jak tego potrzeby czasu i 
dzisiejsze stanowisko nauki lekarskićj wymaga, 
śmiało radzić możemy, aby nasze nerwowe oso- 
by, nawet wyższego towarzystwa, do Krynicy 
bezpiecznie jechały, niezawodnie równie tam do- 
brą jeżeli nawet nie lepszą znajdą dla siebie po- 
ciechę i zbawienne skutki jak w Szwajcaryi, w 
Pyreneach lub w morskich kąpielach. 

Prócz tych cierpień nerwowych, ogólnćm 
nazwiskiem draźliwości nerwowćj nazwanych, nie 
ulega żadnćj wątpliwości, iż w obec powyżćj 
wspomnionych przyczynowych stósunków, samo 
macinnictwo , śledziennictwo, taniec Śgo Wita, 
połowiczny ból głowy a nawet inne nerwowe 
bóle, przy jednoczesnóm zastósowaniu i użyciu 
kąpieli gazowo-parowych, skutecznie dałyby się 
tutaj pokonywać jak również niektóre porażenia 
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a mianowicie: gośccowe, maciennicze, zimnicze, a 
nawet z zatrucia pochodzące. 


EW. Zołzy i krzywica. 


Jakkolwiek rozbiór krwi chorych na zołzy 
nie doprowadził wcale do stanowczych wypad- 
ków, jakkolwiek utrzymują że zołzy można po- 
czytywać za jedno i to samo co dziedziczną ki- 
tę lub gruźlicę, jakkolwiek z jednej strony obszar 
patologiczny tćj choroby nad wszelką miarę roz- 
szćrzyć chciano i prawie każdą niemal chorobę 
dziecinną opierano na podstawie zołzowćj, a 
z drugićj znowu strony pragniono widzieć ją 
ścieśnioną i do najmniejszego zakresu ograniczo- 
ną, a nawet osobnego stanowiska jako właści- 
wego cierpienia zaprzeczyć zupełnie tćj choro- 
bie chciano, jednóm słowem jakkolwiek jeszcze 
aż dotychczas nie mamy ściśle oznaczonego 
pojęcia fizyologicznego o tém cierpieniu, zawsze 
przecież niezawodną jest rzeczą, iż cierpienie to 
nader często pojawia się u dzieci, dając się po- 
znać częstokroć właściwóm zewnętrznóm odbi- 
ciem (habitus), mniejszą trwałością i zdolnoś- 
cią do oporu przeciw wpływom szkodliwym i 
nadmiarem wytwarzających się organicznych 
pierwiastków. Zołaowe dziecię chociażby ono 
skrofulicznie lub zdrowo wyglądało, przedsta- 
wia większą skłonność do zapaleń rozmaitych 
ustroja części, a zapalenia te zdradza zawsze 
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z jednćj strony wielka dążność do sprawy miej- 
scowo niszczącćj, to jest do rozmiękczenia, zro- 
pienia, zposoczenia, czyli do rozpadu, często 
w nadmiarze wytworzonych pierwiastków zwie- 
rzęcych, w skutku czego jak łatwo pojąć, cały 
ustrój do współcierpienia pociągniętym i w spra- 
wach swych zagrożonym bywa. Zapalenia te czę- 
sto nagabują skórę, błony sluzowe, gruczoły lim- 
fatyczne, stawy i kości, Trudne gojenie się ran, 
wilgoć sączące popadania i pęknienia skóry, li- 
szaje, pryszcze, strupy na głowie, długotrwałe 
ropiące zapalenia ócz, częste nieżyty, ponawia- 
jące się kaszle i zapalenia gardła, niestrawność 
z wozgrzywością i wyrabianiem się kwasów połą- 
czona, biegunki nieżytowe, białe upławy, obrzmie- 
nia gruczołów szyjnych, podpachowych, pachwi- 
nowych i wewnątrz położonych, w owrzodzenie 
lub stwardnienie przechodzące, zapalenia stawów 
złączone z stężałością lub niszczącóm ropieniem, 
tak zwane dobrowolne okulawienie (elaudieatio 
spontanea), zapalenia kości ztowarzyszone z ich 
stwardnieniem, zgrubieniem, ze zniszczeniem ro- 
piastóm, posokowóm lub zgorzelinowóm części 
zajętych, z przekształceniem stósu pacierzowego, 
z porażeniem, i tym podobnych wiele innych 
chorób, są postacią, pod którą się objawia cier- 
pienie zołzowe przyszedłszy raz dę swego usa- 
dowienia. Wprawdzie napotykamy je w najroz- 
maitszym stopniu, od najlżejszego obrzmienia 
gruczołów, aż do wszystko niszczącego kościo- 
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żeru. Na nieszczęście usposobienie zołzowe czyli 
ta skłonność do zgubnych tego rodzaju spraw 
miejscowych, często nie tak łatwo daje się po- 
znać, albowiem wiele dzieci na pozór zdrowo 
wyglądają i dopićro temi właśnie miejscowemi 
cierpieniami objawiają swe zołzowe usposobienie, 
W niektórych razach domyślamy się jego obe- 
cności z wysmukłćj budowy ciała, z wątłych i 
cienkich mięśni, z delikatnych powłok powićrz- 
chownych, żyłami przeświecających, z szkląco bia- 
łćj barwy skóry, nieco różowo przebijającćj, z ja- 
snych włosów, z żywych i dużych ócz, z ciem- 
no-błękitną białkówką, z żywego umysłu i pod- 
wyższonćj czułości. W innych razach znamionuje 
przeważnie to cierpienie blado zapadła twarz, 
z rysami jéj szerokiemi, krótkiemi i zaokrąglo- 
nemi, gruby nos, obrzękłe i owisłe wargi, wielki 
brzuch, członki cienkie, nieznaczne obrzmienia 
gruczołów szyjnych, większe zaczerwienienie ócz, 
tak zwana postać zołzowa (habitus serofulosus) 
czyli raczćj właśnie już obecna i przedstawiają- 
ca się choroba zołzowa. 

Z krótkiego powyższego rysu chorób zoł- 
zowych pokazuje się, w których wypadkach wo- 
da krynicka może okazać się zbawienną przeciw 
temu cierpieniu. Widzieliśmy poprzednio, iż wa- 
pno i żelazo stanowią główne części składowe 
naszćj wody. Pićrwsze użycza tkaninom ustroju 
potrzebnój trwałości, ostatnie zaś powiększa czer- 
wone ciałka krwi, i wzmaga siłę jéj tworzącą i 
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ożywiającą, oba zatém te pierwiastki w połącze- 
niu należą do najdzielniejszych czynników twór- 
czćj przemiany pierwiastków. Zważywszy przeto, 
iż właśnie w zołzach brakuje krwi i tkaninom 
tćj należytćj twórczości, trwałości i sprężystości, 
jakićj potrzeba aby się oprzeć częstym zapale- 
niom i jego niszczącym skutkom, już naprzód 
przyznać musimy, iż Krynica w swóm szczęśli- 
wćm połączeniu wapna z żelazem, musi nam 
dostarczyć wybornego i skutecznego środka prze- 
ciw temu tak ogólnie rozpowszechnionemu cier- 
pieniu. Jakoż rzeczywiście sprawozdania lekarzy 
zdrojowych tak są przepełnione największemi 
pod tym względem pochwałami, iż nie podobna 
wątpić o wielkićj skuteczności wody krynickićj 
w wielu postaciach zołzów. Wszakże nie wszyst- 
kie rodzaje tego cierpienia stósują się do na- 
szego Zakładu. Tam bowiem gdzie choroba przed- 
stawia wybitną limfatyczną cechę, albo gdzie 
obok już rozwiniętego miejscowego cierpienia, 
odżywianie jeszcze nie cierpi, ale owszem chory 
ma świóże kwitnące wejrzenie, tam jod i solne 
wody zasługują niezaprzeczenie na pierwszeń- 
stwo, jako Środki silnie w stósunki chemiczne 
krwi i całćj roślinności wnikające. Takich przeto 
chorych posyłajmy przedewszystkićm do wybor- 
néj a mało jeszcze pod tym względem ocenio- 
nćj Szczawnicy, do naszego Iwonicza prawdzi- 
wćj matedory przeciw-zołzowych zdrojów, do 
Iall, do Isehlu, wreszcie do Buska, do Solea, 
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do Ciechocimka; zwolennicy zaś dalekićj zagra- 
nicy niechaj jadą do Heilbrunn, do Kreuznach, 
do Rehme, do Nauheim lub do Kissmgen i t. d. 
Gdzie przeciwnie obok wymienionych cierpień 
zołzowych, widzimy delikatny ciałotwór, bezkrwi- 
stość, bladą skórę, zwiędłe mięśnie, osłabienie i 
wychudnienie, tam źródła silniejsze jodowe lub 
słone nie tylko nie pomagają ale widocznie szko- 
dzą. W tych przeto razach Krynica jest środ- 
kiem lekarskim jak mało nad nię innych. 

Od wielu lat przesyła Prf. Dr. Dietl tego 
rodzaju chorych (na zołzy cierpiących) do Kry- 
nicy, osiągając stanowczo jak najlepsze skutki 
z tutejszego leczenia. Od wielu również lat uży- 
wa połączenia wapna z żelazem w tego rodza- 
jach cierpień zołaowych, śmiało twierdząc, iż 
środek ten na czasie i wytrwale używany istot- 
nie wszystko sprawia, czego tylko od skutecz- 
nego lekarstwa żądać można. Nie samo wapno, 
ani samo żelazo, ale oba te pierwiastki w spól- 
ném połączeniu, tak sprzyjającem do ich przej- 
ścia do krwi są przyczyną, iż woda krynieka 
ma tak zasłużoną i niezaprzeczoną wziętość w 
chorobach zołzowych. Ważne te dwa czynniki 
dzielnie wspierane bywają w Krynicy od bardzo 
pomyślnych zresztą hygenicznych stósanków sa- 
mego miejsca, jego wyniosłego położenia, czy- 
stego górskiego powietrza, wolnego działania 
promieni słonecznych i uporządkowanego spo- 
sobu życia chorych. W wodzie zatćm krynickićj 
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ma cierpiący chorobę zołzową wyborne lekar- 
stwo. Albowiem w skutku umiejętnego jéj użycia 
przez podbudzenie i należyte upostacienie prze- 
miany pierwiastków, działamy skutecznie prze- 
ciw zołzom, za pomocą zaś używanych kąpieli, 
nerwy i naczynia wietkićj i otrętwiałćj skóry pod- 
budzamy (w skutku działania kwasu węglowego) 
do żywszćj czynności, wilgotne wyrzuty i wrzody 
za pomocą wapna wysuszone i uleczone bywają, 
w ogóle cały podupadły ustrój zostaje ożywio- 
nym i wzmocnionym. Jeżeli do tego doliczymy 
właśnie w projekcie będące urządzenie kąpieli 
natryskowych, falistych i gazowych, przytóm za- 
łożenie Zakładu leczniczo-gimnastycznego , tu- 
dzież zaprowadzenie leczenia mlćkiem, żętycą i 
innemi wodami lekarskiemi, które w pojedyn- 
czych wypadkach użytemi byćby mogły, jak np. 
wody Iwonicekićj, Hallskićj, Heilbrunnskiej i t. p., 
wówczas śmiało powiedzieć można, iż Krynica 
dostarczy dla zołzowych chorych najzbawienniej- 
szego Zakładu lekarskiego, jakiemi zaledwo ma- 
ło zagranicznych kąpieli poszczycić się może. 
Tóm zaś pewnićj przyznaćby Krynicy pićr- 
wszeństwo należało, ponieważ właśnie dzieci do 
dalekich podróży nie tyle są sposobne, najlepićj 
na swćj ojczystćj ziemi i najchętnićj na łonie 
swych rodziców i powinowatych dadzą się pie- 
lęgnować. 

Cośmy właśnie o chorobie zołzowćj dopićro 
co powiedzieli, toż samo da się w ogóle zastó- 
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sować do krzywicy czyli do choroby angielskiej. 
Nie podciągając bynajmniéj obu tych spraw cho- 
robowych, pod jedno i to samo co do istoty i zna- 
czenia, nauczyliśmy się z doświadczenia, iż obie 
częstokroć w obee tych samych wpływów ze- 
wnętrznych pozostają, iż obom wspólne są tru- 
dności trawienia, złe odżywianie, bezkrwistość, 
wietkie mięśnie, wielki żywot, cienkie członki i 
obrzmienia gruezołów. Według doświadczeń Prof. 
Dra Dietla na które zapewnie wielu lekarzy zgo- 
dzić się musi, oprócz uporządkowanych stosun- 
ków hygienicznych, węglan wapna w połączeniu 
z żelazem najskuteczniejszym jest Środkiem do 
zwalczenia tćj częstćj i w skutkach swych cięż- 
kićj chorohy dziecęcćj. Byłoby największym błę- 
dem, gdybyśmy użycie wapna w krzywicy poczy- 
tywali za postępowanie lekarskie, ugruntowane 
jedynie na teoretycznych powodach. Owszem 
mamy wszelkie prawo utrzymywać, iż węglan 
wapna pod rozmaitemi postaciami już od naj- 
dawniejszych lekarzy z dobrym skutkiem przeciw 
tćój chorobie był używanym, następnie wśród 
pojawiania się coraz to innych leków, częścią 
wreszcie z przyczyny powątpiewania, w czasach 
za zbyt wygórowanego niedowiarstwa (skepsis), 
niesprawiedliwie zaniedbany został. Wszakże za 
to w ostatnich czasach tak na mocy teoryi jako 
i praktyki napowrót przyprowadzony do zasłu- 
Żonego swego znaczenia, nie łatwo dzisiaj może 
je utracić. 
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Nie ulega žadné) wątpliwości, iż węglan 
wapna w sokach trawienia rozpuszczony, dostaje 
się do krwi i osadza się we wszystkich tkani- 
nach, a w szczególności w kościach, jako tóż że 
przeobrażony bywa w fosforan wapna. Jeżeli 
przeto twórczy ten materyjał w chorobie cechu- 
jącćj się ubytkiem soli wapiennych w kościach, 
jak to ma miejsce w krzywicy, jeżeli ów materyjał 
w upodobanćj dawce, przy podniecającym wpły- 
wie kwasu węglowego, przy współdziałaniu 
wzmacniającóm żelaza, przy pomyślnych zewnę- 
trznych, to jest dietetycznych stosunkach, pod 
postacią przyjemną i łatwą do strawienia dotknię- 
temu krzywicą zadawanym bywa; natenczas nie 
tylko najważniejsze przyczyny choroby samćj 
są usunione, ale nadto podane są wszelkie ko- 
nieczne warunki do wyleczenia. Nie podobna 
zatóm wątpić, iż w ten sposób najpewnićj i naj- 
prędzćj powiedzie się uleczyć na krzywicę cier- 
piącego. Jakoż codzienne niezliczone doświad- 
czenia dowodzą prawdy naszego założenia. 

Kończymy przeto ten ustęp przekonaniem, 
iż Krynica wraz z swemi bogatemi środkami po- 
mocniczemi w przerzeczonych postaciach zołzów 
i krzywicy powinna być uważaną za Zakład le- 
karski pierwszego rzędu. 
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W. Choroby macicy, nćrek i pęcherza 
moczowego. 

Krynica jest kąpielami przedewszystkićm 
(par excellence) dla kobićt. Tysiące kobićt winny 
swe zdrowie i swe rodzinne szczęście zdrojom 
krynickim, tak dalece, iż nawet najgorszy stan 
tego zakładu, nie mógł mu odebrać jego przeszło 
stuletniego pod tym względem zaufania. Skute- 
czność przeto pod tym względem wody krynic- 
kićj nie ulega najmniejszćj wątpliwości. Najlicz- 
niejsze pomyślne wypadki, które tutaj corocznia 
się wydarzają, najwyraźnićj przemawiają, iż woda 
ta w wielu chorobach niewiast, dostarcza wy- 
hornego środka lekarskiego. Idzie tylko jedynie 
o bliższe oznaczenie stanów chorobowych narzą- 
dów płciowych niewieścich, w których woda ta 
zgodnie z doświadczeniem jest wskazaną. liozmażte 
nieprawidłowości czyszczenia miesięcznego: Opóź- 
nione pojawienie tegoż (imenstruatio serotina), zu- 
pełny brak jego (amenorrhoea), okwite tegoż wydzie- 
lanie (menorrhagia)iutrudnione czyszczenie (dysme- 
norrhoea) uleczone bywają w Krynicy, jak świad- 
czą niezliczone doświadczenia. Zważywszy jednak 
że tym rozmaitym nieprawidłowościom czyszcze- 
nia miesięcznego, rozliczne, częścią ogólne częścią. 
miejscowe cierpienia służą za podstawę i że nie- 
prawidłowość czyszczeń nie powinna być uwa- 
Żana jako choroba, ale raczćj jako objaw innego 
jakiegoś cierpienia, jawną jest rzeczą, iż tylko 
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po dokładnóm poznaniu i ocenieniu stanu cho- 
robowego będącego zasadą każdćj z tych nie- 
prawidłowości, jesteśmy w stanie dokładnie ozna- 
czyć wskazania i przeciwskazania do użycia zdro- 
jów krynickich. Jest to zadanie, z którego jak 
łatwo pojąć, tylko umiejętnie wykształcony i do- 
świadczony lekarz (po dokładnóm poprzednićm 
badaniu chorćj) wywiązać się może, dla tego tóż 
żadna z chorych bez jego rady nie powinna przy- 
stąpić do zdrojowiska krynickiego, opierając się 
jedynie na pojedynczych objawach swego cier- 
pienia. Zaniedbanie właśnie téj ostrożności, na- 
leży jedynie przypisać, jeżeli w pojedynczych 
wypadkach nie osięgną się spodziewane pomyślne 
ze zdroju skutki, któreby w imnćm rzeczywiście 
wskazanćm miejscu kąpielnćóm, z pewnością o- 
siągnięte były. 

W ogóle za zasadę przyjąć należy, iż Kry- 
nica tylko w tego rodzaju nieprawidłowościach 
czyszczeń zbawienne skutki sprawić może, jeżeli 
takowe ztowarzyszone są z bezkrwistością, z przy- 
padami nerwowemi, z osłabieniem trawienia, z two- 
rzeniem się wrzodów, z bezsilnością i zwiędnie- 
niem całego niewieściego ustroju; albowiem jak 
łatwo z powyżćj przytoczonych okoliczności wno- 
sić możemy, Krynica tylko przeciw tym cierpie- 
niom może skutecznie wystąpić do walki, swemi 
leczniczemi środkami, swym kwasem węglowym, 
żelazem 1 wapnem. 
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Opóźnione pojawienie się czyszczeń, wtedy 
tylko może być przedmiotem leczenia, jeżeli 
osoba będąca w latach dojrzałości, albo takowe 
już przebywszy, przedstawia nam zarazem inne 
chorobowe cierpienia. Blednica jak wiadomo jest 
jedną z najczęstszych przyczyn téj nieprawidło- 
wości. Jak zaś pomyślnie niemoc tę Krynica 
pokonywa, już poprzednio wyłożyliśmy, ztąd též 
jasną jest rzeczą, dla czego Krynica właśnie pod 
tym względem chełpi się tak wielką i tak nie- 
pożytą sławą. Należy wiedzieć, iż jak z jednój 
strony blednica mogła powodować przypady ner- 
wowe lub tę postać chorobową którą drażliwo- 
ścią nerwów nazwaliśmy, tak również i odwrotnie 
może wywołać (w skutku przeszkodzonego wpły- 
wu nerwowego) niedostateczny rozwój krwi i 
opóźnione pojawienie się czyszezeń miesięcznych. 
W tych to wypadkach dostarcza nam Krynica 
przewybornego lekarstwa. 

Oprócz blednicy i nerwowćj drażliwości, 
jeszcze zołzy bywają częstą przyczyną opóźnio- 
nego pojawienia się czyszczeń miesięcznych. 
I wtedy Krynica okazuje się zbawiennym środ- 
kiem, o ile tylko zołzy występują pod temi po- 
staciami, o jakich powyżćj wspomnieliśmy. Ró- 
wnież okazuje się Krynica skuteczną we wszel- 
kich tego rodzaju wypadkach, w których skut- 
kiem długotrwałych lub ostrych chorób, cały 
rozwój niewieściego ustroju a zatém i dojrzałość 
płciowa powstrzymaną została. Jeżeli zaś naj- 
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bliższą przyczyną opóźnionego czyszczenia, są 
inne ogólne lub miejscowe cierpienia, jak np. 
gruźlica, wady utworu części płciowych, zbocze- 
nia samego utkania a mianowicie długotrwałe 
zapalenia lub stwardnienia macicy, wówczas Kry- 
nica albo wcale nie pomaga albo nawet oczy- 
wiście szkodzi. 

Co się dotyczyło opóźnionego pojawienia 
się czyszczeń, toż samo odnosi się i do zupeł- 
mego braku tćj czynności (amenorrhoea). W téj 
chorobie tylko wtedy Krynica przyniesie pomoc, 
jeżeli temu złemu za podstawę służy jedno z po- 
wyżćj wyszczególnionych cierpień. 

Trzy są odmienne tak ogólne jak 1 miej- 
scowe cierpienia, będące podstawą okwitych czy- 
szczeń miesięcznych (menorrhagia), które mogą 
sprowadzić w dalszém następstwie osłabienie, tru- 
dności w trawieniu, przypady nerwowe puchlinę 
i wcześne zestarzenie się niewiast. W szczegól- 
ności trojakie cierpienia, mogą wywołać jako na- 
stępstwo okwite czyszczenie, które w Krynicy 
skutecznie wyleczone być mogą. Tu należy bez- 
krwistość, wątłość macicy i wrzody jéj brodaw- 
kowate czyli ziarniste. 

Myli się kto sądzi, iż bezkrwistość albo 
blednica powodować może tylko skąpe czy- 
szczenia lub zupełny brak tychże; owszem we- 
dług dokładnych doświadczeń udowodniono sta- 
nowczo, iż bezkrwistość bardzo często uspasabia 
do okwitych czyszczeń miesięcznych, sprzyjając 
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jak najbardzićj w obec wodnistćj własności krwi, 
przesiąknieniu i obrzmieniu tkaniny macicy, a 
zarazem przepełnieniu i pęknięciu naczyń błony 
śluzowćj tegoż narzędzia, podczas okresu czysz- 
czeń miesięcznych. Prawidłowe przeto trwanie 
czyszczeń lub nawet zbytnia ich okwitość nie 
tylko nie wykluczają obecności bezkrwistości, lub 
blednicy, ale raczćj częstokroć są bezpośredniemi 
skutkami tćj ostatnićj. Owszem osoby na blednicę 
chore, a cierpiące zarazem okwite czyszczenia, 
liczą się do najcięższych tćj choroby wypadków, 
które tém prędzćj leczone być powinny, albowiem 
wzajemnie się podtrzymując, podkopują tém pe- 
wnićj cały ustrój niewieści. Przedewszystkićm 
narażane są na to wielkie niebezpieczeństwo osoby 
młode, delikatnego ciałotworu, osłabione w skutku 
licznych porodów, przez długie karmienia, cho- 
roby połogowe, białe upławy, domowe kłopoty 
it. p. Osoby tego rodzaju często cierpią obok 
najwyraźniejszćj bezkrwistości, okwite krwotoki 
podczas czyszczeń miesięcznych. W tego rodzaju 
wypadkach woda krynicka jest rzeczywiście nie- 
oszacowanym środkiem tak do picia jak i do 
kąpieli używana. Corocznie wysyła Profes. Dr. 
Dietl do Krynicy lub innych źródeł żelaznych 
wiele bardzo na blednicę chorych, tak z okwi- 
temi, skąpemi lub zupełnie nieodstającemi czy- 
szczeniami, i wyznaje iż tak z Krynicy jak i 
z innych tego rodzaju miejsc zawsze i stanowczo 
zadziwiające skutki zauważał. Nie należy przeto 
1! 
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ani chwili odwlekać wysłania tego rodzaju cho- 
rych do Krynicy, jeżeli obok wszelkich zjawisk 
bezkrwistości, cierpią jednocześnie okwite czysz- 
czenie miesięczne byłebyśmy tylko byli przeko- 
nani, iż nie ma żadnego innego cierpienia ani 
ogólnego ani miejscowego, któreby stanowiło 
przyczynę owych zbytnich krwotoków. W tych 
to wypadkach żelazo w wodzie krynickićj za- 
warte jest najpewniejszym krew tamującym i 
zarazem ją przysparzającym środkiem, a inne 
uboczne pomyślne stosunki zakładu zdołają nawet: 
mocno nadwerężone zdrowie takich chorych do 
dobrego stanu przywieść i napowrót poratować. 
Częstokroć bezsilność macicy spowodowana po 
poprzednio odcierpianćj ciężkićj chorobie poło- 
gowćj po częstych i tuż po sobie następujących 
porodach, po długotrwałych białych upławach 
jest przyczyną okwitego czyszczenia. Cierpienie 
to macicy cechuje się rozpulchnieniem i obrzmie- 
niem błony śluzowćj, śledzącemu palcowi łatwo 
czuć się dającóm obrzmieniem ujścia macicznego 
i jój szyi, nieco powiększoną objętością i niższóm 
stanowiskiem samćj macicy. Nie potrzeba tutaj 
wcale dalszych dowodów, iż w tego rodzaju wy- 
padkach woda krynicka jako kąpiel i natrysk 
używana musi być skuteczną. 

Jeszcze jedno jest cierpienie macicy spro- 
wadzające częstokroć okwite czyszczenia, które 
woda krynicka w sposób natrysków używana 
stanowczo wylecza. Są to po największćj części 
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na ujściu macicznóm usadowione wrzody brodaw- 
kowate macicy, za pomocą wziernika łatwo roz- 
poznać się dające, widoczne ożarcia i owrzodze- 
nia (arosiones et excoriatienes) spowodowane 
przedewszystkićm długotrwałym nieżytem macicy, 
sprawiające same przez się a tém bardzićj w o- 
kresie czyszczeń nawały krwi, i tém łatwićj da- 
jące powód do przeciągłych krwotoków. Wstrzy- 
kiwania i natryski leczą w tego rodzaju wypad- 
kach bardzo prędko owrzodzone miejsca, poskra- 
miając przez to zbytnie odchody miesięczne i 
przyprowadzając takowe do ich prawidłowćj mia- 
ry. Zadziwiające tego rodzaju pomyślne skutki, 
jakich trudno szukać w innych wodach lekar- 
skich, bezsprzecznie przypisać musimy przede- 
wszystkićm wybornemu działaniu wapna w wodzie 
krynickićj zawartego, przyczóm zarazem dzielnie 
przyczyniają się kwas węglowy swym pobudza- 
jącym i żelazo swym wzmacniającym skutkiem. 

Rozumić się samo przez się, iż według tego 
cośmy dotąd powiedzieli, okwite czyszczenia któ- 
rym za podstawę służą inne (aniżeli powyżćj 
przerzeczone) cierpienia jak np. wady organiczne 
serca, odymka płuc, wielkie narośle w brzuchu, 
ugniatające żyłę brzuszną wstępującą, nowotwory, 
zapalenia i t. p. nie tylko nie mogą być ule- 
czone w Krynicy, ale przeciwnie często pogorsze- 
nia doznają. 

Między rozlicznemi zboczeniami czyszczeń 
miesięcznych tak zwane utrudnione czyszczenie 
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(dysmenorrhoea) to jest połączone z boleściami 
lub z innemi przykremi przypadłościami, znaj- 
duje w wodzie krynickićj częstokroć znamienity 
środek lekarski. Rozróżniwszy utrudnione czysz- 
czenie co do odmian na organiczne, nerwowe i 
napływowe, jawnie widzimy, iż w pićrwszćj od- 
mianie tego zboczenia, z użycia wody kryniekićj 
wcale skutku oczekiwać nie można, jeżeli za 
podstawę przykrych objawów czyszczeń miesię- 
cznych służą rozmaite wady utworu, zwężenie 
lub zupełne zamknięcie macicy, narośle włókniste, 
polipy, rak, zapalenia i t. p. Przeciwnie w dwóch 
ostatnich odmianach jakże często zbawienną na- 
sza woda się okazała. Tak zwane nerwowe utrud- 
nione czyszczenie, nagabując zresztą kobićty silne 
i krwiste, cechuje się bólami przeciągającemi 
w krzyżach, biodrach, udach i piersiach, zwęże- 
niem pochwy, swędzeniem łona, parciem na mocz, 
który zwykle jest blady i łatwo alkalicznym 
się staje, powikłane z utrudnionćm trawieniem, 
rozstrojeniem umysłu i t- p. Daleko jednak częś- 
cićj napotykamy je u osób cierpiących na dra- 
żliwość nerwową i bezkrwistość. Te to zasadnicze 
cierpienia zgodnie z doświadczeniem we wszyst- 
kich tego rodzaju zboczeniach są najbliższą przy- 
czyną trudnego czyszczenia u osób o których 
mowa. Jak zaś wybornie służy woda krynicka 
przeciw drażliwości nerwów i przeciw bezkrwi- 
stości (które to cierpienia powyżćj przedstawi- 
liśmy), poprzednio już wyłożonćm było. 
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Widocznóm jest przeto, iż woda krynicka 
wybornym jest środkiem lekarskim przeciw ner- 
wowemu utrudnionemu czyszczeniu, mającemu 
swą rzeczywistą podstawę w dwóch wyżćj wy- 
kazanych cierpieniach. 

Utrudnione czyszczenie napływowe (dysme- 
norrhoea congestiva) polega głównie na powięk- 
szonym dopływie krwi do narzędzi miednicy a 
w szczególności do macicy, przedstawiając większe 
obrzmienie i podwyższoną ciepłotę, co właśnie 
wykrywamy za pomocą śledztwa tych części, u- 
czucie pełności, ociążenia i gorąca w okolicy 
łonowój, bólami przeciągającemi w krzyżach, 
parciem na mocz, prócz tego bólem głowy i bi- 
ciem serca. Również temu zboczeniu służy za 
podstawę (według nieomylnych doświadczeń) da- 
leko częścićj bezkrwistość aniżeli przepełnienie 
krwi. Poprzednio wyrzeczone twierdzenie nie bę- 
dzie nam się dziwnem wydawać, owszem stale 
tak utrzymywać będziemy wsparci na fizyologi- 
cznćj zasadzie i klinicznych spostrzeżeniach, wie- 
dząc z pewnością iż bezkrwistość w skutku uszko- 
dzonego wpływu nerwowego (innervatio) tudzież 
biernego rozszerzenia wywołanego przez surowi- 
cze przesiąknienie tkanin organicznych, jednem 
słowem w skutku właściwego sobie nierównego 
rozdziału krwi, uspasabia przedewszystkićm do 
napływów krwi, do przepoceń, do nacieków, do 
zatkania i t. p. Wszakże widocznym byłoby błę- 
dem, gdybyśmy tam tylko napływów szukali, 
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gdzie się zarazem nadkrwistość znajduje, owszem 
daleko częścićj je znajdziemy przy obecnćj bez- 
krwistości. Z tćj przeto wychodząc zasady kie- 
rowani niezliczonćm prawie codziennćm doświad- 
czeniem, Śmiało twierdzimy, iż bezkrwistość jest 
najczęstszą przyczyną trudnego czyszczenia na- 
pływowego, a w takim razie uważamy wodę 
krynicką za najskuteczniejsze lekarstwo przeciw 
temu cierpieniu. 

Właśnie w tćj odmianie trudnego czyszcze- 
nia zauważał Prof. Dr. Dietl najwyborniejsze 
skutki od lat wielu, jakie żelazo, wody żeleziste 
a zatóm i krynicka najprędzćj i najpewnićj 'spra- 
wiały, gdy przeciwnie inne zachwalone Środki 
często go zawodziły. Gdzie zaś wspomnionemu 
cierpieniu nadużycia miłosne, długociągłe zapa- 
lenia, wady utkania, nowotwory i tym podobne 
zboczenia za podstawę służyły, tam jak łatwo 
pojąć wcale od Krynicy niczego się spodziewać 
nie należy. W tych bowiem razach Szczawnica, 
"Truskawiec, Iwonicz, Kreuznach, Marienbad, 
(Maryańskie łaźnie), Karlsbad (Karolowe wary), 
Kissingen i t. p. są na swojćm miejscu. 

Jedna z najczęstszych chorób niewieścich, 
która Krynicy corocznie największego pocztu 
chorych dostarcza, są tak zwane białe upławy 
(fluor albus) czyli długotrwały nieżyt błony ślu- 
zowćj macicy i pochwy, cechujący się ciemnóm 
zaczerwienieniem, rozpulchnieniem i łatwóm ście- 
raniem się błony śluzowćj pochwy, zgrubieniem 
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części pochwowćj macicy, obrzmieniem warg 
macicznych, ziarnistością, ożarciem i owrzodze- 
niem tychże, płynieniem śluzu po części szaro- 
perłowego koloru i ciągnącego się, częścią Żół- 
tego i ropiastego. Choroba ta zasługuje na tém 
większą z naszćj strony uwagę, albowiem zdarza 
się w naszym kraju między wszystkiemi warstwa- 
mi naszćj ludności, stając się zarazem nader 
częstą przyczyną rozlicznych i bardzo groźnych 
cierpień. Po największćj części białe upławy przez 
kilka lat nie sprawiają wyraźnćj szkody dla o- 
gólnego stanu zdrowia. Często jednak pojawiają 
się jako ich skutki: bóle do porodowych po- 
dobne, kurcze żołądka, przeszkody w trawieniu, 
wzdęcia żywota, wymioty, zatkania stolca, bez- 
krwistość, przypady nerwowe najdokuczliwsze, 
skąpe lub za okwite czyszczenia miesięczne, o0- 
wrzodzenia , długotrwałe zapalenia, niepłodność, 
wychudnienie, ubytek sił, zawcześne zwiędnienie 
młodzieńczości i pięknoty niewieścićj i powolne 
znikanie całego niewieściego ustroju. Jak z jednćj 
strony białe upławy rozliczne skutki za sobą po- 
ciągają tak z drugićj strony są one następstwem 
rozlicznych chorobowych przemian macicy lub 
całego ustroju. Z tego się przeto okazuje, iż we- 
dług różniey powodujących zasadniczych cierpień, 
ich leczenie różnóm i odmiennóm być musi. 
Bardzo często powstaje ta niemoc skutkiem 
bledniey, zołzów, wątłości (atonia) macicy, w skut- 
ku ciężkich a często powtarzających się porodów, 
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w skutku bezkrwistości, złego odżywiania, sie- 
dzącego sposobu życia, wysilających prac, przy- 
krych wpływów umysłowych. W tych to wypad- 
kach (jak się widocznie okazuje z tego cośmy 
dotąd tylekroć powtarzali), Krynica jest niezró- 
wnanym środkiem, jakoż nikt z chorych nie o- 
puścił jeszcze tego zakładu zawiedziony w swojóm 
oczekiwaniu. 

Jeżeli przeciwnie przyczynami powodowemi 
białych upławów są długotrwałe zapalenia, stwar- 
dzenia, obrzmienia jajników. polipy, włókniaki, 
gruźlica, długotrwałe choroby płuc, wady serca, 
długoletnie obrzmienia śledziony lub wątroby i t. 
p., tam Krynica bezskuteczną a nawet szkodliwą 
być może. W takich bowiem wypadkach należy 
użyć albo innych środków lekarskich, albo kąpieli 
w Szczawnicy, Iwoniczu, w Truskawcu, Busku, 
Solcu, w Maryańskich łaźniach, w Karolowych 
warach, w Kissingen, w Homburgu i t. p. 

W opadnieniach i w pochyłościach macicy 
wtedy tylko moglibyśmy się spodziewać pomyśl- 
nego skutku ze zdroju krynickiego, o ile tego 
rodzaju cierpienia często z bezkrwistością się 
łączą. 

Jeszcze rzadszóm jest wskazanie naszego 
zdroju, w tak zwanćm stwardnieniu macicy, 
będącćóm następstwem zapalenia długotrwałego 
miąższu macicy, chybaby jedynie w przypadkach 
po poprzednio bezskutecznóm użyciu rozpuszcza- 
jących wód słonojodowych, dla usunienia bez- 
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krwistości, przeciw któremu to powikłaniu, zdro- 
wiu i życiu zagrażającemu, z korzyścią woda 
krynicka użytą być może. 

Zanim skończymy uwagi nasze o skuteczno- 
ści wody krynickićj w wielu chorobach kobićt, 
uważamy za obowiązek dotknąć jednego pyta- 
nia, które na podaniu oparte, nie jednę z my- 
ślących osób żywo zajęło. Idzie tutaj o to, ażali 
Krynica jest lekarstwem na niepłodność? Wszakże 
odpowiedź na to jest krótką, gdyż jak wiemy 
niepłodność nie jest chorobą ale raczćj następ- 
stwem rozlicznych cierpień, częścią współurodzo- 
nych, częścią nabytych. O ile zaś Krynica jest 
w możności leczyć rozmaite cierpienia macicy, 
o tyle może znieść i usunąć powodowaną przez 
nie niepłodność. Co téż właśnie samo doświad- 
czenie dostatecznie już stwierdziło. W tym zatóm 
względzie nie posiada zdrój wcale nic wyłącznego, 
owszem każde źródło lekarskie może sprawić też 
same skutki, o ile znosi pewne cierpienia macicy. 

Rzuciwszy okiem na choroby narządów płcio- 
wych niewieścich, które pomyślnie w Krynicy 
pokonać się dają, nałeży przyznać, iż zdrój kry- 
nicki prawdziwie zasłużył sobie na to tradycyjne 
zaufanie u płci pięknćj, które na przyszłość tóm 
pewnićj usprawiedliwi, o ile lekarze szczegółowe 
dla niego wskazania co do chorób kobićt do- 
kładnićj stanowić i bliżćj uwzględniać będą. 

Pomiędzy chorobami nórek i pęcherza mo- 
czowego, nieżyt tychże (Pyelitis) dziarstwo jako 
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przypadłość kamienia moczowego (Urolithiasis), 
nieżyt pęcherza moczowego (Catarrhus ves. ur.) ź 
jego wrzody mogą być pomyślnie leczone wodą 
krynicką. 

Wiadomo każdemu lekarzowi praktycznemu, 
jak dobroczynny wpływ wywiera samo okwite 
picie czystćj wody w tego rodzaju chorobach, a 
to w skutku rozcieńczenia moczu, wypłukania 
i oczyszczania ropiejących i owrzodziałych po- 
wierzchni dróg moczowych, unosząc zarazem pia- 
sek, zapychające strzępki ropy; skrzepy krwi i 
włóknika i t. p. chorobowe utwory. Wszakże 
nie równie skutecznićj dzieje się to przy użyciu 
wody krynickićj, zamożnój w tak ważne czynniki 
jak kwas węglowy, węglan wapna i węglan nie- 
dokwasku żelaza. 

Dowiedliśmy już poprzednio, iż woda kry- 
nicka przesycona kwasem węglowym jest dziel- 
ném moczopędnóm lekarstwem, a ponieważ w po- 
wyżćj przytoczonych chorobach nérek i pęcherza 
moczowego, najbardzićj o to idzie, aby wydzielaniu 
moczu dopomagać w jak najłagodniejszy sposób, 
nie możemy zatćm ani na chwilę powątpiewać o 
zbawiennych skutkach pod tym względem eo do 
wody krynickićj. 

Niezaprzeczoną jest rzeczą, iż węglan wapna 
dostaje się do krwi, a następnie do moczu. Po- 
nieważ tak jest a nie inaczćj, musimy zatém przy- 
znać, iż ustawiczne i okwite picie wody wapiennćj, 
wywiera na narzędzia moczowe za pomocą bez- 
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pośredniego zetknięcia się z ich powierzchnią ro- 
piejącą i owrzodzoną dobroczynne swe skutki wy- 
suszające i leczące. Picie zatóm téj wody jak zara- 
zem jój wstrzykiwanie do cewki moczowćj i do 
pęcherza, jest bardzo dla tego rodzaju chorych po- 
żądane, wywołując zawsze pomyślne działanie, 
z tą tylko różnicą, iż przy piciu przepływ téj cieczy 
dzieje się z góry na dół i od wewnątrz ku ze- 
wnątrz, czyli z miedniczek nćrkowych przez mo- 
czowody i pęcherz ku ujściu cewki moczowój, 
gdy przeciwnie w wstrzykiwaniach dzieje się to 
w odwrotnym kierunku, dosięgając jedynie do 
pęcherza moczowego. 

Zadziwiające skutki wody krynickićj przez 
samo wewnętrzne używanie w nieżytach nórek 
i pęcherza moczowego łatwo przeto pojąć i wy- 
tłumaczyć.— Właśnie niedawno wysłał Prof. Dr. 
Dietl do Krynicy pewną panią w podeszłym wie- 
ku, bardzo osłabioną w skutku ciężkiego i z owrzo- 
dzeniem połączonego nieżytu pęcherza, rzeczy- 
wiście więcćj w cela nabrania sił, aniżeli w na- 
dziei uwolnienia jéj od przykrego cierpienia, opie- 
rającego się dotąd wszelkim usiłowaniom lekar- 
skim. Pijąc wodę krynicką i używając tamże ką- 
pieli, oswobodziła się od swego cierpienia tak da- 
lece, iż obecnie pół roku od jéj leczenia upłynęło, 
a zaledwo ślady swćj dolegliwości przedstawia. 

Częstokroć łączą się także z nieżytami né- 
rek a mianowicie z dziarstwem nieżyty i kwasy 
dróg pokarmowych. Już poprzednio dowiedzia- 
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ném zostało, jak zbawienne skutki sprawia woda 
krynicka przeciw tego rodzaju cierpieniom. Ro- 
zumić się samo z siebie, iż woda krynicka w obec 
tego rodzaju okoliczności, w powyżćj wymienio- 
nych chorobach dróg moczowych tóm pomyśl- 
nićj skutkuje. 

Należy dodać, iż wrzody pęcherza moczo- 
wego i bezkrwistość są prawie nierozdzielne cier- 
pienia długotrwałych nieżytów nórek i pęcherza. 
I w tego rodzaju powikłaniach Krynica wybor- 
nie się wysługuje. Wszakże jakkolwiek pewną 
jest rzeczą, iż woda krynicka w przerzeczonych 
cierpieniach nórek i pęcherza zbawienne skutki 
wywiera, używana tak zewnętrznie, jak i we- 
wnętrznie a to w skutku fizykalnego działania 
samój wody, w skutku własuości moczopędnej 
kwasu węglowego i w kutku siły leczącój wapna 
a wzmacniającćj żelaza, tak również niezawodnóm 
jest, iż musi być bezskuteczną jeżeli powyżćj 
wspomnionym cierpieniom za podstawę służą inne 
miejscowe tychże narzędzi choroby, jak np. ka- 
mienie moczowe nórek, wrzody w nórkach, tor- 
biaki, rak tychże, zwężenia cewki moczowój 
i t. p. Przyznając całą wartość wody krynickićj 
w tego rodzaju cierpieniach, a to zgodnie z wła- 
snemi doświadczeniami, nie możemy zataić, iż 
w ciężkich wypadkach, osobliwie jeżeli choroby 
nórek u osób zbyt draźliwych leczyć nam wy- 
padnie, wtedy na pierwszeństwo przed wodą kry- 
nicką zasługują ciepłe alkaliczne wody jak Karls- 
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bad, Ems, Vichy, wreszcie Szczawnica, Fachin- 


gen lub Bilingen. 


WE. Choroby skórne. 


Dotąd bardzo mało chorych z cierpieniami 
skóry przybywało do Krynicy w celu leczenia 
się, a przecież zdaniem Prof. Dr. Dietla woda 
krynicka zasługuje również pod tym względem 
na większą daleko uwagę ze strony lekarzy. Zważ- 
my bowiem zbawienne skutki wapna, tego prze- 
tworu, który od niepamiętnych czasów tak w pro- 
szku jako i w płynie, jako Aqua calcis, Aq. pha- 
gaedenica it. p. z niewątpliwym skutkiem w cho- 
robach skórnych i we wrzodach był używanym. 
Dla czegoż przeto i woda krynicką zawierająca 
oprocz tak zwanćj ilości rozpuszczonego węglanu 
wapna, jeszcze dwa potężnie działające, częścią 
podniecające, częścią ściągające pierwiastki, to jest 
kwas węglowy i żelazo, nie miałaby sprawić po- 
myślniejszych skutków — aniżeli prosta woda wa- 
pienna, gdybyśmyjćj użyli jako kąpieli, natrysków 
lub wstrzykiwań, osobliwie w niektórych wyrzu- 
tach skóry wilgotnych i w rozmaitego rodzaju 
wrzodach ? 

Jakkolwiek jednak zbywa Prof. Dr. Dietlowi 
na własnych dowodach co do skutków wody 
kryniekićj w chorobach skórnych, wszakże pomi- 
mo tego stale jest przekonany, (opierając się nie 
tylko na rozbiorze chemicznym wody krynickićj, 
ale zarazem na rzeczywiście świetnych jój skut- 
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kach we wrzodach żołądka, kiszek, pęcherza i ma- 
cicy, jakie u swoich chorych tą wodą leczonych 
dostrzegał), iż w owrzodzeniach skóry równie po- 
myślną okazać się powinna. 

Zdaniem Prof. Dra Dietla woda krynicka 
używana pod postacią kąpieli, natrysków lub 
wstrzykiwań wybornie może być wskazaną w nie- 
których wilgotnych a nawet żrących liszajach, 
w wilgotnym parchu, Eczema, Ectyma, Impetigo, 
Rupia, Lupus; nakoniec w wielu bezsilnych i zoł- 
zowych wrzodach nietylko samćj skóry ale na- 
wet i kości. 

Wszystkie powyższe cierpienia skóry znaj- 
dują w wodzie krynickićj tém skuteczniejsze le- 
karstwo, im w obec nich bardzićj ucierpiał cały 
ustrój, im odżywienie coraz bardzićj upadało, im 
wybitnćj występuje bezkrwistość i wątłość mię- 
śni. W tego rodzaju wypadkach należy oddać pier- 
wszeństwo Krynicy i przenieść ją nad inne zdro- 
je, jak: Szczawnicy, Truskawca, Iwonicza, Lu- 
bienia, Baden (niedaleko Wiednia), Cieplic cze- 
skich (Teplitz) Aachen itp. 


Wyszczególnienie chorób wodą Kryni- 
eka uleczalnych. 

Streściwszy w krótkości cośmy dotąd powie- 
dzieli o fizyologicznych i leczniczych skutkach 
wody kryniekićj tudzież o różnych rodzajach cier- 
pień zdrojem krynickim uleczalnych, widzimy iż 
w następujących cierpieniach okazuje się zba- 
wienną: 
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W Blednicy. 

W bezkrwistości czyli w braku krwi w ogóle 
bez różnicy wieku i płci powstałćj: po ciężkich 
porodach, wyniszczającóm karmieniu, po wielkich 
utratach krwi lub innych soków, po wielkich ro- 
piejących ranach, ciężkich gorączkowych choro- 
bach, wysiłających umysłowych pracach, przy- 
gniatających wpływach umysłu i t. p. 

W trudności trawienia polegającćj na uszko- 
dzonym wpływie nerwów (innervatio) i bezwła- 
dności żołądka a mianowicie błony jego mięsnej. 

Wnieżycie żołądka i jelit długotrwałym po- 
legającym na zapaleniu błony śluzowój, tychże 
narzędzi przy zbytecznóm wytwarzaniu się śluzu 
1 kwasów. 

W wrzodach żołądka objawiających się wraz 
z trudnościami trawienia z kurczami żołądka, wy- 
miotem krwawym i skłonnością do przedziura- 
wienia ścian jego. 

W nieżytowych wrzodach jelit powstałych w 
skutku długotrwających biegunek nieżytowych 
nacechowanych wypróżnieniami stoleowemi, płyn- 
nemi, zmięszanemi ze zwojami śluzu, krwi i ropy. 

W draźliwości nerwowćj stowarzyszonćj z wy- 
górowaną czułością, z osłabioną siłą mięśni, z nie- 
spokojnością i rozstrojeniem umysłu, będącą czę- 
stokroć skutkiem bezkrwistości, długo trwałych 
trudności trawienia, wszakże często naodwrót ta- 
kowe cierpienia sprawiającą. 
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W zołzach nacechowanych delikatnym cia- 
łotworem, blademi powłokami powszechnemi, mię- 
śniami wątłemi, osłabieniem i wychudnieniem. 

W krzywicy w każdym razie, przedewszyst- 
kićm zaś, jeżeli jéj towarzyszą powyżćj wyszcze- 
gólnione przypadłości. 

W opóźrionóm czyszczeniu miesięcznóm i w zu- 
pełnóm jego braku, jeżeli cierpienia te powoduje 
bezkrwistość, draźliwość nerwów lub zołzy. 

W okwitóm czyszczeniu uzasadnionóm na bez- 
krwistości i bezwładności macicy w skutku po- 
przednio odbytych ciężkich chorób, zołzów, czę- 
stych i nagłych porodów, białych upławów i t. p., 
lub spowodowanym w skutku wrzodów brodaw- 
kowych ujścia macicznego lub pochwy. 

W utrudnionóm czyszczeniu tak w nerwo- 
wéj jak i napływowćj jego odmianie, o ile obu 
tego rodzaju cierpieniom, za podstawę służy dra- 
źliwość nerwowa, lub jak często się wydarza bez- 
krwistość, 

W białych upławach powstałych w skutku 
blednicy, zołzów , wątłości macicy, ciężkich lub 
zaczęstych porodów, niedostatecznego odżywia- 
nia, wyczerpania sił, przygnębiających wpływów 
umysłowych, siedzącego sposobu życia, wilgo- 
tnego mieszkania i t. p. 

W zboczeniach i opadnieniach macicy za- 
stósowaną być może woda krynicka po bezsku- 
tecznych innych leczeniach przedewszystkićm 
w obec podanych powyżćj okoliczności. 
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W stwardnieniu macicy zapalném (metritis 
parenchymatosa chronica cum infarctu uteri) 
może być leczenie wodą krynicką zastósowane, 
po nadaremném innego rodzaju leczeniu, wszakże 
pod okolicznościami odpowiedniemi wodzie kry- 


nickiéj. 

W nieżycie nórek, o ile tego rodzaju cho- 
arst; b ie służ 

W dziarstwie, "Onul unat «Ee 
o è podstawę inne nieule- 

W nieżycie pęcherza moczowego, | czone organiczne cier- 

W owrzodzeniu tegoż, pienia. 


W wyrzutach skórnych długotrwałych i w o- 
trętwiałych wrzodach skóry po ustąpieniu przy- 
padłości zapalnych a przy obecności zjawisk 
rozpulchnienia tkanek dowodzących. 
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O SPOSOBIE 
używania wody krynickićj. 


P omyślny skutek lekarstwa zależy głównie od 
należytego sposobu jego użycia, jakoż najzbawien- 
niejsze lekarstwo, albo bezskutecznóćm, albo na- 
wet szkodliwóm się okaże, jeżeli nie będzie od- 
powiednio użytóćm. 

Ogólne to prawidło tém bardzićj stósuje się 
do każdćj wody lekarskićj, albowiem przy uży- 
cin wód lekarskich tak skutki i działanie lecz- 
nicze samćj wody, jak i pojedynczych leczących 
w nich zawartych pierwiastków, powinny być 
z oględnością zastósowane nie tylko do saméj 
choroby, ale i do osobniczych stósunków chorego. 

Lubo woda krynicka rozmaite zawićra po- 
łączenia chemiczne, przeważają jednak w nićj 
przedewszystkićm trzy główne i stanowczo dzia- 
łające pierwiastki: kwas węglowy, wapno i że- 
lazo. Przy użyciu jéj idzie głównie o to, którym 
z tych trzech pierwiastków leczących przede- 
wszystkićm przeważnie zadziałać chcemy na u- 
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strój chorego, i jaki przy tém udział powinna 
wywićrać sama woda, jako nosidło (vehiculum), 
a zarazem jako potężny lekarski czynnik. Ina- 
czćj albowiem woda krynicka używaną być musi, 
jeżeli np. zawarte w nićj żelazo szczególnie ma 
być skutecznóm, inaczćj jeżeli sama woda ma 
się okazać czynną w swych skutkach, skoro 
udowodnionćm jest, iż żelazo dostając się w bar- 
dzo tylko małćj ilości do krwi, swe zbawienne 
skutki wywićra, przeto u chorćj np. na blednicę 
lub: w ogóle na bezkrwistość nie o to iść nam 
powinno, aby chory tego rodzaju pił zbyt wielką 
na raz ilość lub wiele tuż po sobie tćj wody, 
ale raczćj aby jéj używał często w ciągu dnia, 
ale zawsze w małćj ilości, gdyż tylko w ten 
sposób zawarte w nićj Żelazo może być stra- 
wione i z pewnością dostać się do krwi. Jeżeli 
znowu w nieżycie nérek lub pęcherza woda wy- 
sycona kwasem węglowym ma się skuteczną 
okazać, to jest, jeżeli ma wypłukać drogi mo- 
czowe i wyprowadzić nagromadzone chorobowe 
utwory, należy jćj używać (jak łatwo pojąć) czę- 
sto i o ile można jak najwięcćj, przedewszyst- 
kiém z rana i wieczorem, wtedy bowiem mocz 
najbardzićj jest wysycony i najostrzejszy. Inne 
znowu być musi jéj użycie, jeżeli zamierzamy 
działać skutecznie wapnem w nićj zawartóm, jak 
to ma miejsce np. w wrzodach żołądka. W tym 
razie należy ją pić w jak najmnićjszej na raz 
ilości, przedewszystkićm z rana na czczy żołądek 
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i to częstokroć ogrzaną. Kilka tych przykładów 
wystarczyłoby aby przekonać, jak wielki jest 
wpływ należytego sposobu używania wody kry- 
nickiéj, ze względu na zamierzony skutek lecz- 
niczy, i jak niewłaściwóm a nawet jak niedo- 
rzeczném byłoby, gdyby chory bez zasiągnienia 
poprzednio rady lekarza zdrojowego, sam się 
odważył przystępować do rozpoczęcia leczenia, 
a tém bardzićj, gdyby takowe nierozważnie we- 
dług własnego widzi mi się prowadził. Pomi- 
nięcie to, samą przyrodą rzeczy nastręczających 
się zasad leczenia, najczęstszą bywa przyczyną, 
że wielu chorych niewyleczonych i niezadowol- 
nionych opuszczają Zakład tutejszy; gdy prze- 
ciwnie przy należycie przez lekarza zdrojowego 
obmyślanóm użyciu wody krynickićj , opuściliby 
go uzdrowieni i zadowolnien. W pośród wielu 
tego rodzaju przykładów, niechaj nam wolno bę- 
dzie przytoczyć jeden przynajmnićj, powyżćj 
wspomnianój młodóćj damy, dotkniętćj wrzodami 
żołądka, która pijąc wiele i w niewłaściwćj dnia 
porze, nie doznała żadnego skutku z leczenia. 
Zupełnie przecież wyzdrowiała pijąc późnićj wo- 
dę ogrzaną i to po uncyi tylko z rana na czczo. 

Ponieważ woda krynicka używaną bywa 
tak wewnętrznie jak i zewnętrznie, a w szczegó- 
łowych wypadkach nawet musi być wspieraną 
w swóm działaniu innemi środkami lekarskiemi, 
naprzód przeto mówić będziemy o leczeniu za 
pomocą picia zamierzonego, a następnie o ule- 
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czeniu za pomocą kąpieli z nićj przyrządzonych, 
dalój o leczeniu pomocniczćm przy nićj używa- 
ném w ogóle, a nakoniec o sposobie używania 
wszelkich jéj sposobów, w pojedynczych choro- 
bach wodą krynieką uleczalnych. 


I. Sposób używania wody krynickićj 
w leczeniu piciem zamierzonćm. 


Woda krynicka należy do najsilniejszych 
szczaw lekarskich jakie dotąd istnieją, prócz te- 
go zawićra żelazo i wapno w znacznćj ilości. Z sa- 
mego przeto już składu wody pokazuje się, że 
jéj nie należy używać wewnętrznie, tak jak īm- 
nych szczawów słabych, że nie obojętnóm jest 
ile się jéj pije, jak prędko po sobie, w ogóle: 
Że użycie jej wymaga pewnych ostrożności, bo- 
wiem używanie jéj za zwyczajny napój przez ludzi 
zdrowych, niczego więcćj nie dowodzi, jak tylko 
że zdrowy wiele znieść może, nawet i to coby 
choremu szkodliwóm być mogło. Mimo to je- 
dnak nikt nie zaprzeczy, iż zdrowi nawet nad- 
używając wody krynickićj, doznają rozlicznych 
przykrych przypadów, jak np. zajęcia głowy, 
zawrotu, szumu, latania iskier przed oczywa, a 
nawet bicia serca, krwotoków z nosa i t. p. 

Stary to i w ogóle głęboko zakorzeniony 
przesąd, iż należy wiele pić wody, aby tém prę- 
dzćj i pewnićj można się wyleczyć. Zbijać jak 
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najbardzićj stanowezo tego rodzaju uprzedzenie 
poczytujemy sobie za najpierwszy nasz obowią- 
zek, owszem rozliczne i wieloletnie doświadcze- 
nia nauczyły Prf. Dra Dietla iż uleczenie w Kry- 
nicy najprędzćj i najzupełnićj się powiodło przy 
umiarkowanćm albo nawet przy skąpóm piciu 
téj wody, gdy przeciwnie wiele kuracyj pozo- 
stało bez skutku albo nawet zupełnie zaniechane 
być musiały, przekroczywszy miarę i przełado- 
wawszy żołądek zbytkiem wody krynickićj. Ja- 
wna tego tutaj przyczyna, albowiem pominąwszy 
już chemiczny skład wody a mianowicie nad- 
miar jéj kwasu węglowego, sam wielki ciężar 
gatunkowy i niska ciepłota tój wody, mogą już 
sprawić oczywiste szkodliwe skutki z okwitego 
jój używańia, tóm bardzićj skoro zadanie lekar- 
skie wymaga w ogóle umiarkowanćj tylko ilości 
tćj mocnćj Szczawy. Sądzimy przeto, iż każdy 
doświadczony lekarz, a nawet i nie jeden gość 
krynicki zgodzi się z nami, że przy miernćm 
użyciu tego zdroju pomyślne otrzymywał skutki, 
a przeciwnie niepomyślne z nieumiarkowanego 
jój używania. 

W ogóle zatóm za stałe prawidło uważamy 
stósujące się do wody kryniekićj, aby pić umiar- 
kowanie, często a małą na raz ilość i to zawsze 
z przezornością, aby tylko powoli, a nigdy bez 
zezwolenia lekarza zdrojowego nie przechodzić 
do większćj ilości. Okwite picie wody widocznie 
jest szkodliwóm i tylko w pojedynczych wypad- 
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kach może być dozwolone. Nie wolno w Kry- 
nicy wszelkich w piciu nadużyć, nie uchodzą 
tutaj owe próżne a zawsze szkodliwe popisywa- 
nia się, jakie w innych miejscach kąpielnych 
niektórzy pokazują. Owszem każde nadużycie 
tćm pewnićj odpokutowane być musi; nie należy 
zatóm tutaj stósować się w leczeniu do ilości 
kubków, ale kierować ich liczbę według skut- 
ków, to jest według działania jakie woda spra- 
wia. Wszystko to bowiem jedno czyli 1—2 lub 
8 kubki są w stanie działania jej wywołać, na- 
wet ich miarę i ilość sam tylko lekarz zdrojowy 
stanowczo ustanowić może. Ani mowy tutaj 
przeto być nie może o 8—10—12 i t. p. kub- 
kach wody. Zwyczajnie zaczyna się pić jeden 
kubek mieszczący w sobie 4—6 uncyj, postępu- 
jąc zwolna do 3 lub 4 kubków. Rzadko zacho- 
dzi potrzeba używać więcćj jak 4 kubków. Czę- 
stokroć wskazane są jeszcze mniejsze dawki tój 
wody, po 2 uncyje wody naraz, jednak kilka- 
krotnie przez dzień używane, a w niektórych 
szczególnych wypadkach 6 do 8 kubków, a na- 
wet i więcćj, jak to obszernićj wyłożymy, mó- 
wiąc o szczegółowych chorobach. Nasuwa się tu 
jeszcze inne wcale nieobojętne pytanie, w jakich 
odstępach czasu pić należy jeden kubek po dru- 
gim. Pod tym równie względem użycie wody 
krynickićj wymaga szczególućj ostrożności. Wo- 
da bowiem tutejsza w skutku swych głównych 
części składowych to jest: kwasu węglowego, 
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wapna i żelaza wywołuje ważne chemiczne dzia- 
łanie, nie tak prędko w zupełności do skutku 
przyjść mogące, a nie posiadając wcale własności 
przeczyszczającćj (przez co szybkoby mogła usu- 
nąć się z żołądka i jelit), nie dozwala tak pręd- 
kiego powtórnego jéj picia. 

Z tego zatóm wynika, iż woda krynicka, 
jeżeli należycie ma być strawioną, jeżeli ma 
szybko przejść do krwi i swe właściwe działa- 
nie wywołać, nie może być używaną prędko tuż 
po sobie, a odstępy czasu między jednym a dru- 
gim kubkiem, daleko tutaj dłuższe być winny, 
aniżeli przy użyciu wielu innych wód lekarskich, 
a mianowicie wód przeczyszczających. 

W ogóle między jednym a drugim kubkiem 
powinno pół godziny czasu upłynąć, dozwalając 
przeto narzędziom trawienia należytego czasu do 
zupełnego przyswojenia lekarskich w wodzie za- 
wartych pierwiastków. W przypadkach większćj 
nadczułości lub osłabionego trawienia, radzimy 
zachować dłuższe ustępy czasu od 1 nawet do 
3 godzin, tak dalece, iż zaledwo po 1 kubku 
pić dozwalamy w godzinach rannych lub wie- 
czornych. Nie należy się tutaj bynajmnićj obawiać, 
aby przez tak znacznie oddalone od siebie od- 
stępy w użyciu wody, jéj działanie osłabione lub 
uszkodzone być miało. Owszem otrzymane po- 
myślne skutki z tego sposobu jój używania, wcale 
przeciwnych dostarczają dowodów. W rzadkich 
wypadkach można pić wodę krynicką w krótkich 
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odstępach czasu, np. co pół godziny, a to jedynie 
u osób mnićj draźliwych lub silnemi narzędzia- 
mi trawienia obdarzonych. Po największćj części 
po szybkićm piciu jednego za drugim kubka, na- 
stępuje gniecenie i ciężkość w żołądku, wzdęcie 
brzucha, odbijanie, brak apetytu, zatchnienie, bicie 
serca, ból głowy, znużenie, skutkiem czego od- 
wleka się pożądane pomyślne działanie wody, a 
częstokroć leczenie samo jeżeli nie zaniechane, 
przynajmnićj przerwanóćm być musi. — Wsparci 
zatóm na rozlicznych doświadczeniach, sądzimy 
za nieodzowne zwrócić uwagę, na konieczne za- 
chowanie dłuższych przestanków przy piciu wo- 
dy krynickićj. Od dokładnego bowiem przestrze- 
gania tój okoliczności, zależy po większój części 
pomyślny skutek leczenia. 

Również rozmaite błędne pojęcia utrzymują 
się między towarzystwem w kąpielach tutejszych 
przebywającóm, co do najwłaściwszego czasu do 
picia, o których tutaj nadmienić wypada. Po- 
wszechnie utrzymują tutaj, iż tylko zrana na czczo 
pić wodę można, jeżeli leczenie pomyślnie ma 
wypaść. Jakkolwiek nie podobna zaprzeczyć, iż 
ranne godziny w ogóle najsposohniejsze są do 
picia, albowiem narząd trawienia czczy i po mo- 
cnym wypoczynku wzmocniony, najzdolniejszy 
jest do należytego przyswojenia wody lekarskićj, 
wszelako dosyć liczne są wyjątki od tego ogél- 
nego prawidła. Osoby mianowicie tkliwe, bez- 
krwiste, dotknięte draźliwością nerwów, lub osła- 
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bieniem trawienia, nie znoszą dobrze wody lekar- 
skićj na czczo przed śniadaniem. Chorzy na opie- 
szałe trawienie, cierpiący wozgrzywość żołądka, 
po jednym tylko kubku wody na czczo użytym, 
czują się bardzo wzdętemi i tracą na cały dzień 
chęć do jedzenia. W tych przeto razach nie tylko 
wolno, ale nawet koniecznie potrzeba pić wodę 
po śniadaniu, we 2 godziny przed, a we 3 lub 4 
po obiedzie, czyli raczćj czas picia należy Ściśle 
zastósować do rady lekarza zdrojowego. 

Nie potrzeba silnego ruchu ciała podczas 
picia i po wypiciu wody kryniekićj. — Jakoż 
i pod tym względem panują jeszcze dotąd różne 
uprzedzenia, szkodliwy wpływ na leczenie wy- 
wierające. Sądzą bowiem prawie powszechnie, 
iż po każdym kubku wody należy się szybko 
przechadzać dla jój strawienia i przyswojenia. 
W rzeczy samćj osoby silne, dostateczną mocą 
trawienia obdarzone , niechaj tak czynią; wszakże 
osłabieni, nerwowi, trudne trawienie cierpiący, 
niechaj chodzą po wypiciu wody bardzo umiar- 
kowanie, nigdy zaś aż do zmęczenia, albowiem 
siedząc a nawet wypoczywając w łóżku, osobli- 
wie pod wpływem wesolego usposobienia umy- 
słu, należycie strawić mogą tutejszą wodę, lubo 
powoli. Nawet w półgodziny lub godzinę mogą 
następny pić kubek, inaczćj tego rodzaju osoby 
przy mocniejszym ruchu ciała, prędko się mę- 
czą, łatwo się pocą, dostają odbijania i nudno- 
ści, pobledną, i zatchną się, nie doznawszy wcale 
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lub załedwo bardzo późno pomyślnych skutków 
wody krynickićj. 

Ciepłota wody jest niezmiernie ważna przy 
używaniu naszego zdroju. Według doświad- 
czeń Prof. Dra Dieila skuteczność tćjże nad- 
zwyczajnie powiększa się przez sztuczne jéj ogrza- 
nie, a mianowicie dla dzieci zołzowych, dla 
osób tkliwych, bezkrwistych, zwątłonych, jeżeli 
przytém cierpią nieżyt żołądka lub jelit, lub wrzo- 
dami w żołądku są dotknięte. Nie należy się by- 
najmnićj obawiać, aby woda krynicka w skutku 
ogrzania, rozkładała się i bezskuteczną się sta- 
wała, owszem w skutku nadzwyczajnój zamożno- 
ści w kwas węglowy, znosi właśnie bardzo dobrze 
nawet znaczniejsze podwyższenie swćj ciepłoty, 
nieutracając bynajmnićj ani z swego chemiczne- 
go składu, ani z lekarskich swych skutków. We- 
dług doświadczeń przez Prof. Dra Dietla poczy- 
nionych, woda krynicka ogrzana do 30° R. po- 
siada tyle kwasu węglowego, iż jeszcze zatrzy- 
muje w rozpuszczeniu zelaza, a w 40* R. zawiera 
dokładnie rozpuszczone wapno. Dopićro w 50° R. 
poczyna ono opadać, lubo jeszcze i w tak wy- 
sokićj ciepłocie wznoszą się do góry liczne pę- 
cherzyki uwolnionego z nićj kwasu węglowego. 
Czyliż ciepłe wody Karlsbadzkie, Emskie, Nau- 
heimskie i t. p. zatrzymują w tak wysokićj cie- 
płocie tak dużo kwasu węglowego i swój skład 
chemiczny ? 
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Ogrzewanie wody kryniekićj uskutecznia się 
najprostszym sposobem, albo wstawiając napełnio- 
ny nią kubek w naczynia blaszane wodę wrzącą 
zawierające, albo według okoliczności dodając 
do nićj gorącego mleka, serwatki lub żentycy °°). 
Sposób życia jaki chory prowadzić winien w cza- 
sie używania wody krynickićj, musi być w każ- 
dym pojedynczym wypadku przez lekarza zdro- 
jowego bliżćj wskazanym, albowiem najrozmait- 
sze cierpienia nasuwają się tutaj do leczenia. 
W ogóle wskazane są pożywne, łatwo strawne 
mięsne i mleczne potrawy, niewyłączając kawy, 
herbaty, piwa i wina.— Wszakże unikać należy 
o ile można wzdymających jarzyn i ciężkich 
potraw mąćznych (leguminy), wspierając zada- 
nie lecznicze częstóm przebywaniem na wolnóćm 
powietrzu, odpowiedniemi ruchami ciała i utrzy- 
maniem wesołości umysłu za pomocą swobodnćj 
rozmowy i miłych zabaw. 


Il. Sposób używania wody kryni- 
ckićj w leczeniu za pomocą kapieli. 
Jakkolwiek picie wody kryniekićj stano- 


wi główną część leczenia przy zdroju, zawsze 
jednak kąpiele w tutejszym zakładzie uważać 


23) Wsponunieliśmy poprzednio iż proste do tego urządzenie za- 
proponowanóm i bezwątpienia wkrótce zaprowadzonóm zo- 
stanie. 
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należy za równie ważne, a w wielu nawet 
wypadkach jako najnieodzowniejsze. Nieomylne 
doświadczenia przekonały tak w Krynicy jak 
i w innych kąpielach, iż osoby nieznoszące we- 
wnętrznego użycia wody lekarskićj, doznały przez 
same kąpiele tychże samych zbawiennych skut- 
ków, jakie u innych na jaw wywołano w skut- 
ku wewnętrznego używania zdrojów. Prof. Dr. 
Dietl u bezkrwistych kobićt, niemogących znieść 
wód żelezistych w skutku wielkićj drażliwości żo- 
łądka i przez wiele tygodni żadnego polepszenia 
niedoznających , zauważał częstokroć już po kilku 
kąpielach następujące wyłączne (specifici) skutki 
Żelaza. Doświadczenie to stwierdzić może każdy 
nieuprzedzony lekarz, czego nie można zaprze- 
czyć na drodze próby lutro-chemicznćj dotych- 
czasowemi przeczącemi wypadkami. W pojedyn- 
czych zatém wypadkach całe leczenie przy zdroju 
polega jedynie na kąpielach, jeżeli przy tóm nie 
można wcale pić wody albo tylko bardzo małą 
jój ilość. Do tego rodzaju wypadków liczymy 
niektóre osoby nadzwyczaj czułe, wynędzniałe, 
bezkrwiste, cierpiące wiełkie osłabienie trawienia, 
nadzwyczajnie draźliwych nerwów, dotknięte zoł- 
zami, a nawet nieżytem żołądka i jelit, które 
częstokroć wcale wody nie mogą znieść w pier- 
wszym tygodniu swego pobytu w Krynicy, 
po kilku jednak użytych kąpielach jako tako 
wzmocnione, przyspasabiają się tym sposobem 
do leczenia za pomocą picia, lub tćż wyłącznie 
ograniczyć się muszą na kąpielach. 
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W innych i to bardzo licznych wypadach 
skutki leczenia w Krynicy tak dalece zawisły 
od kąpieli, iż samo picie nie jest w stanie ich 
zapewnić. Tu należą np. zołzy, krzywica, brak 
czyszczeń , trudne czyszczenia miesięczne, nieżyt 
macicy wraz z jego następnemi cierpieniami miej- 
scowemi, otarciem, ożarciem lub wrzodami, wy- 
rzuty skórne, wilgotne długotrwałe i otrętwiałe 
wrzody. W największćj liczbie wypadków dla Kry- 
nicy właściwych leczenie za pomocą picia przedsię- 
wzięte najdzielnićj wspieranćm będzie kąpielami, 
jak np. w bezkrwistości w osłabieniu trawienia, 
w nieżytach żołądka i jelit, w drażliwości nerwo- 
wój i t. p. 

Z tego co się wyżćj powiedziało jawnie się 
okazuje, iż w Krynicy nie tylko należy pić ale 
nadto i kąpać się potrzeba, jeżeli cel leczenia 
zupełnie ma być osiągniętym. Błędem zatém by- 
łoby mnićj cenić kąpiele lub je za podrzędniej- 
sze poczytywać , jak samo picie. W największćj 
liczbie wypadków kąpiele są równie tak ważne 
jak i samo picie, w wielu razach są najnieodzo- 
wniejsze, a w niektórych wyłącznie tylko użyte 
być mogą. Jeżeli jednak kąpiele mają wywrzeć 
swe zbawienne skutki tak chemicznóm jak i fizy- 
cznóm działaniem , muszą być zastósowane w roz- 
maitéj postaci (przy pomocy właściwych przy- 
rządzeń), a mianowicie jako kąpiel w wannie, sie- 
dzeniowa, natryskowa, błotna, ziemna, gazowa 
i gazowo-parowa. 
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L. Kapiele w wannach. 


Mówiąc o kąpielach całego ciała w wannie 
przedsiębranych , winniśmy przedewszystkićm o- 
znaczyć porę czasu do kąpieli, długość trwania 
samćj kąpieli, wskazać przestanki między jedną 
a drugą kąpielą zachować się mające, oznaczyć 
ciepłotę kąpieli, a wreszcie pouczyć co do zacho- 
wania się przed i po kąpieli. 

Co do pory czasu czyli dnia wktórćj się kąpać 
należy różne są zdania. W zakładach zdrojowych 
w których kąpiele stanowią najważniejszą część 
leczenia zdrojowego , jak np. w Baden pod Wie- 
dniem, w Achen, Wiesbaden, w Baden-Baden 
i t. p, chorzy kąpią się naprzód i to za- 
wczasu z rana, następnie śniadają, a w 1—2 
godzm późnićj piją wodę lekarską. W wielu innych 
kąpielach, gdzie picie stanowi istotną część le- 
czenia, zachowują zupełnie odwrotny co do tego 
porządek.—- Ponieważ tak przy pierwszym jak 
i przy drugim sposobie używania, odpowiednie 
skutki leczenia widzimy, przeto łatwo ztego wno- 
sić możemy, iż w ogóle wszystko jedno jest, czy 
wprzód pić a następnie kąpać się będziemy, czy 
przeciwnie. 

Ponieważ w Krynicy przedewszystkićm pi- 
cie stanowi główny środek leczenia, a przytćm 
godziny ranne zwykły bywać chłodne, przeto 
za najwłaściwszą porę do kąpieli uważać należy 
późniejsze godziny przedpołudniowe. Nie należy 
jednak żadną miarą trzymać się łękliwie i bez 
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wyjątku tego porządku, owszem osoby słabe 
lub bardzo tkliwe, dobrze uczynią jeżeli się wcze- 
śnićj kąpać, następnie śniadać a potóm do zdro- 
ju udawać się będą. Zaniechać w ogóle należy ką- 
pieli po południu, wyjąwszy tylko w pewnych cho- 
robach, np. w zołzach, chorobach skórnych, wrzo- 
dach, stósownie do szczegółowego polecenia le- 
karza. 

Czas trwania kąpieli w ogóle, nie może 
się przeciągać jak od 1 kwadransa do 1 godzi- 
ny. Na szczęście dla kąpiących się jak i dla Za- 
kładów kąpielnych, dawno już minęły te czasy, 
w których po kilka godzin, a nawet po pół dnia 
w kąpieli przepędzano, śniadając tamże, a nawet 
obiadując lub zabawiając się grą w karty albo 
rozmową. Doświadczenie stanowczo potępiło tę 
niedorzeczność i okazało szkodliwość tćj Jatro- 
manii przekonawszy , iż trwanie pojedynczćj ką- 
pieli bardzo rozmaite być musi, według chemicz- 
nego składu i ciepłoty wody kąpielnćj, według 
różnicy chorób leczyć się mających, według: oso- 
bniczości kąpiących się, według ich stanu sił, 
ich odżywiania, wreszcie według ich czynności 
nerwów lub naczyń krwionośnych i t. p. W ogóle 
czas trwania kąpieli w pojedynczym wypadku, 
według okazywanego skutku na ustrój najpe- 
wnićj bliżćj oznaczonym być może. 

Osoby słabe lub zbyt draźliwe, niechaj z po- 
czątku nie kąpią się dłużćj w Krynicy, jak 15 
do 20 minut, niechaj dopićro potóm używają 
dłużćj trwać mających kąpieli, jeżeli po pićr- 
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wszćj nie doznają wcale żadnego rozstrojenia, ale 
raczćj jeżeli czują się silniejszemi, jeżeli mają 
większy apetyt i sen smaczniejszy. Dla większćj 
liczby gości kąpielnych zupełnie dostatecznie ką- 
pać się ' lub całą godzinę, by zupełnie pozy- 
skąć fizyczno-chemiczne skutki wody krynickićj, 
a zatóm dla należytego osiągnienia zamierzone- 
go celu lekarskiego. 

Dłuższy pobyt w wannie usprawiedliwi je- 
dynie skóra sucha i bardzo otrętwiała, ropiejące 
wyrzuty lub wątłe wrzody. 

Zajęcie głowy, jój zawrót, latanie iskier przed 
oczami, szum w uszach, bezsenność, bicie serca, 
zmniejszona chęć do jadła, wychudnienie i brak 
sił, są zwykłemi skutkami niepotrzebnie prze- 
dłużonego czasu trwania kąpieli, skutkiem czego 
leczenie jak się samo rozumić być musi przer- 
wanóm, a czasem nawet zupełnie udaremnionćm 
bywa. 

Daleko większe ma jeszcze znaczenie co do 
skutku w leczeniu ciepłota kąpieli. Powyżćj wy- 
mienione szkodliwe skutki tóm pewnićj i prędzćj 
na jaw występują, im woda do kąpieli użyta była 
gorętsza. W skutku wysokićj ciepłoty kąpieli, 
następuje niekiedy tak ogólny upadek sił całego 
ustroju, iż należy leczenie szybko przerwać, a 
chorzy czasami zaledwo po kilku tygodniach lub 
miesiącach przychodzą do siebie po tego rodzaju 
leczeniu kąpielnóm. Powyższą sprawę łatwo so- 
bie wytłumaczyć możemy, albowiem z jednćj 

13 
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strony ciężar ciała chorego znacznie zmniejsza 
się po każdćj kąpieli **), z drugićj znowu bardzo 
podbudzoną bywa czynność naczyń i nerwów, 
a zatóm obok wielkiego ubytku materyj ustroju, 
poniżone bywają najważniejsze czynniki prawi- 
dłowćj przemiany pierwiastków. Jeżeli do tego 
dołączy się (jak to często się zdarza) zmniejszona 
chęć do jedzenia i bezsenność, natedy szkodliwe 
działanie gorących kąpieli za nadto staje się wi- 
docznóćm i nieuchronnćm. 

Kąpiele ciepłe wyżćj 28°—31° R. mające, 
wtedy tylko dozwalają się, gdzieby nam więcćj 
szło o zadziałanie miejscowe ciepła na skórę, ani- 
żeli o przeważne chemiczne skutki. Prf. Dr. Dietl 
zaleca je przeto w zastarzałych nieżytach żołądka, 
kiszek, nérek, pęcherza z obecném owrzodzeniem 
lub bez tegoż, aby antagonistycznym sposobem 
wewnętrzne chorobowe wydzielanie uspokoić 
można, w skutku wzmocnionego przeziewu skór- 
nego i wywołania napływu krwi do powłok po- 
wszechnych. Tego rodzaju kąpiele znajdują rów- 
nież swe zastósowanie w niektórych otrętwiałych 
wyrzutach skórnych i wrzodach. Wyjąwszy te 
i tym podobne wypadki, najlepićj znoszą cho- 
rzy kąpiel niżćj ciepłoty krwi od 25° do 279 R., 
albowiem jak wiadomo najezynnićj następuje 
w tego rodzaju ciepłocie wessanie wody z ką- 
pieli i zawartych w nićj części składowych, o 


21) Prof. Dr. Dietl kąpige się w Gastein, po każdej kąpieli 
w 28—300 R. utracał około ! funta na wadze. 
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ile to tylko może się uskuteczniać. Taka przeto 
ciepłoła największćj liczbie kąpiących się jest 
przyjemną, nie pobudzając tak łatwo ani ner- 
wów ani naczyń. 

Wielka ilość kwasu węglowego jaką woda 
Krynicka zawićra, czyni ją właśnie bardzo spo- 
sobną do kąpieli niższćj ciepłoty.  Niezliczona 
ilość pęcherzyków kwasu węglowego ustawicznie 
wywiązującego się z wody kąpielnćj całe ciało 
pokrywająca, działa jako silna draźń na skórę, 
sprawiając uczucie przyjemnego ciepła, ustępując 
miejsca pierwszemu wrażeniu, jakie z chłodnćj 
kąpieli uczuwamy. Można przeto kąpiele z wody 
kryniekićj z powodu kwasu węglowego bez nie- 
bezpieczeństwa zaziębienia, zawsze o 1—2 sto- 
pnie chłodniejsze dawać, a nawet zniżyć je do 
24, 23° R. osobliwie dla osób skłonnych do 
napływów krwi, lub w ogóle dla niemogących 
dobrze znieść wyższego stopnia ciepłoty. W naj- 
większćj liczbie chorób odpowiednich zdrojowi- 
sku kryniekiemu, jak np. w blednicy, bezkrwi- 
stości, osłabionóm trawieniu, draźliwości ner- 
wowćj, w zboczeniach czyszczeń miesięcznych 
it. d. najwłaściwszy jest stopień ciepłoty 25° 
—27 R., a u osób bardzo draźliwych 23—25” R. 
i ten stopień przeto uważamy w ogóle jako za- 
sadniczą ciepłotę. 

Kąpiele zimne 19° do 23° R. daleko rza- 
dziej są wskazane jak np. w cierpieniach z bez- 
krwistością połączonych, lub nerwowych, obja- 

13. 
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wiających się wielką draźliwością naczyń i ner- 
wów, w niektórych postaciach macinnictwa, śle- 
dziennictwa, w tańcu Śgo Wita i w porażeniach. 

Rozumić się samo przez się, iż w oznacze- 
niu ciepłoty kąpieli zawsze uwzględnioną być 
musi tkliwość chorego i że chorzy dla którycił 
letnie kąpiele są wskazane, tak długo ciepłych 
używać muszą, dopóki się powoli do nich nie 
przyzwyczają i na odwrót. 

Ustępy czasu między pojedynczemi kąpie- 
lami zawisły głównie od skutku leczenia kąpie- 
lowego, nie możemy przeto naprzód nic stanow- 
czego powiedzieć, ani o kolejności 1ćj po 26j 
kąpieli, ani o ogólnćj ich liczbie. Skoro po każdćj 
pojedynczćj kąpieli czujemy się dobrze i silniej- 
szemi, należy się kąpać bez przerwy codziennie. 
Jeżeli powstaje osłabienie, ból głowy, brak chęci 
do jedzenia, niespokojny sen i t. p., wówczas 
przez pewien czas przerwać kąpiele należy, ką- 
piąc się co Zgi dzień albo nawet co 4ty, lub téż 
krócćj i chłodnićj. Wszystko to w ogóle stóso- 
wać się powinno do zaleceń lekarza zdrojowego. 

W czasie czyszczeń miesięcznych tylko wtedy 
kąpiele przerwać należy, jeżeliby były okwite, 
albo gdyby się obawiać należało napływów krwi, 
podbudzenia nerwowego lub zaziębień. 

Tak zwane przesilenia kąpielne, wyrzuty 
kąpielne i t. p. w Krynicy wcale się nie poja- 
wiają. 
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Skoro kąpiele są wskazane, wówczas kąpać 
się w ogóle należy tak długo, dopóki nie osią- 
gniemy celu leczenia, to jest dopóki nie nastąpi 
wyzdrowienie. Jeżeli zaś kąpiele nie były wska- 
zane, co dopićro istotnie w przebiegu leczenia 
okazać gię może i co jedynie lekarz zdrojowy 
osądzić powinien, wtedy tém skorzćj zaniechać 
ich należy. 

Nie godzi się jednak nigdy polegać na pe- 
wnćj liczbie kąpieli, albowiem liczba mających się 
wziąść kąpieli, jak już wiadomo, jedynie skut- 
kami leczenia oznaczoną być może i ztąd u nie- 
których 15 kąpiel może już to sprawić, co u 
innych dopićro 60 jest w stanie uczynić. 

Zachowanie się przed, w czasie i po kąpieli 
za zbyt jest znajome i nie zasługuje na bliższy 
rozbiór. Sądzimy to tylko, tutaj jako godne uwagi 
dodać, iż w tego rodzaju wypadkach gdzie idzie 
przedewszystkićm o wessanie wody lekarskićj, 
i podbudzenie przemiany pierwiastków ustroju, 
należy się tak w kąpieli jak i po nićj o ile 
można jak najspokojnićj zachować, pozostając 
Y, —i godziny w umiarkowanćj ciepłocie, a naj- 
lepićj w łóżku. Mocniejsze poruszenia ciała mo- 
gą tylko mieć miejsce, jak łatwo pojąć, po chło- 
dnych lub zimnych kąpielach. 


Kapiele siedzeniowe. 


Kąpiele siedzeniowe godne wyższego oce- 
nienia co do swój skuteczności w niektórych 
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chorobach narządów miednicy, a mianowicie u 
kobićt, aniżeli się dotąd dziać zwykło, po 
większćj części w Zakładach kąpielnych, uży- 
wają się zazwyczaj w późnych popołudniowych 
godzinach, częstokroć w połączeniu z natryska- 
mi. Rzadko kiedy zachodzi potrzeba wyższćj ich 
ciepłoty jak 24° R. lub więcćj, jak np: w nie- 
których przypadkach braku czyszczeń miesięcz- 
nych, w zapaleniu macicy nieżytowćm, lub miąż- 
szowóm, w nieżytach pęcherza lub nórek, w dłu- 
gotrwałym liszaju (Eczem), w otarciach, w wrzo- 
dach odbytu i t. p. gdzie idzie częścią o wywo- 
łanie napływu krwi do naczyń miednicowych, 
częścią o poskromienie podbudzonych nerwów, 
częścią zaś o leczenie owrzodziałych powićrzchni 
na zewnętrznych narzędziach miednicy. W naj- 
większćj liczbie tego rodzaju wypadków najle- 
pićj służą z początku letnie siedzeniowe kąpiele 
23° R. przechodząc zwolna do zimnych. Niepo- 
dobna wcale zaprzeczyć, iż woda Krynicka ma- 
jąc ciepłoty 7—8° R. okazałaby się najwybor- 
niejszym środkiem lekarskim, z pewną przezor- 
nością używana częstokroć zaledwie 1 minutę, 
w wielu wypadkach chorób kiszki stoleowćj i 
macicy gdzieby szło o usunienie napływu krwi 
i krwotoków, o podniecenie otrętwiałego stanu 
czynności nerwowćj, lub o poskromienie zbyt- 
niego podbudzenia i nadczułości narzędzi mie- 


dnicy. 
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3. Kapiele natryskowe *). 


Kąpiele natryskowe należą do najważniej- 
szych i najnieodzowniejszych środków lekarskich 
w Krynicy. Wiele chorób kobićcych bez kąpieli 
natryskowych nie dadzą się wcale wyleczyć. U wie- 
lu uważać je należy za bardzo skuteczny środek 
pomocniczy całego leczenia. Odróżniamy kąpiele 
natryskowe spadające (kąpiele nawalne) z roz- 
maitemi ich odmianami jako kąpiele: dżdżyste, 
kropliste, promieniste, mgliste, tudzież kąpiele 
natryskowe wstępujące zwykle kąpielami natrys- 
kowemi macicznemi zwane, chociaż ich używa- 
my z prawdziwym pożytkiem w wielu innych 
chorobach narzędzi miednicy w obydwu płciach. 

Kąpiele natryskowe spadające używane by- 
wają tylko jako zimne w rozmaitych nerwowych 
cierpieniach, w zbytnićj draźliwości, w śledzien- 
nictwie, w macinnictwie, w porażeniach, w gość- 
cach długotrwałych. Dodać jednak należy, iż 
natryski tego rodzaju często bywają nadużywane 
i za zbyt wysoko cenione, a pociągając za sobą 
częstokroć najszkodliwsze skutki, bez zalecenia 
lekarza co do czasu trwania, swćj siły i sposo- 
bu powtarzania, nigdy używane być nie powin- 
ny. Przezorność ta tóm potrzebniejszą staje się 
w Krynicy, albowiem tutaj oprócz zimna i siły 
mechanicznćj , należy jeszcze włączyć w rachu- 


25) Jeszcze dotąd w Krynicy nie urządzone. 
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nek ich skuteczności, wielkie przesycenie kwa- 
sem węglowym wody tryszczącćj. 

Kąpiele natryskowe wstępujące nierównie 
większego są znaczenia, osobliwie w chorobach 
macicy, wywierając najwyborniejsze działanie 
nie tylko w skutku fizycznych swych własności 
i mechanicznćj siły, ale również w skutku che- 
micznych wpływów głównych części wody kry- 
nickićj, mianowicie działania podbudzającego ja- 
kie kwas węglowy, wzmacniającego jakie żelazo, 
i leczącego jakie wapno wywićra, jakto niezli- 
czone stwierdzają doświadczenia. 

Jeżeli jednak kąpiele te mają wywrzeć wy- 
borne swe skutki, muszą być zastósowane w mia- 
rę potrzeby zimne albo gorące. Błędem byłoby 
sądzić, iż natryski a mianowicie maciczne, muszą 
być koniecznie zimno używane. Wyborne skutki 
ciepłych natrysków w Ems, Schlangenbad, it. p. 
dostarczają właśnie przeciwnych dowodów. U wielu 
kobićt zimne natryski za gwałtownie działają, 
sprawiają boleści, łatwo podbudzają, nie uwal- 
niając od właściwego złego, przeciw któremu były 
używane. Zdaniem Prf. Dra Dietla natryski ma- 
ciczne letnie, daleko częściej są wskazane jak 
zimne. Wszystkie kobićty daleko lepićj je zno- 
szą, one to uspakajają obecne bóle, nierównie 
lepićj oczyszczają ze śluzu i ropy części rodne, 
a mianowicie próżnią macicy, goją ropiejące po- 
wićrzchnie i uspokajają cały ustrój niewieści. Są 
przeto nieocenionćj wartości, przedewszystkićm 
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w nieżytach macicy długotrwałych, ze wszyst- 
kiemi miejscowemi ich następstwami, z upławami 
ropiastemi lub śluzowemi, z owrzodzeniem bro- 
dawkowatóm, z powodowanemi w skutku tego 
krwotokami okwitemi, ze zwężeniem lub zupeł- 
ném zatkaniem macicy i jéj przewodów, i z po- 
wodowaną przez to częstokroć niepłodnością. 

Ciepłych natrysków można używać zaraz bez- 
pośrednio przed kąpielą, albo w późnych poobie- 
dnich godzinach. 

Promienistego natrysku używamy jeżeli skut- 
ki lekarskie mają rozmiękczyć próźnią macicy; 
kroplistego zaś jeżeli macica lub łono niewieś- 
cie ma być przedmiotem działania lekarskiego. 

W piórwszym razie promień wody daleko 
głębiej ma być wprowadzonym, w drugim zaś 
łagodnie. 

Wtryskujemy codziennie za każdą razą od 
5 do 15 minut. Użycie natrysków nigdy nie 
powinno sprawiać boleści. 

Po kąpieli natryskowćj zalecamy spokojne 
położenie na wznak przez półgodziny, aby woda 
lekarska po natrysku pozostała, miała czas do 
zadziałania. 

Zimne natryski wskazane są w wielkim o- 
trętwieniu macicy, w zboczeniach czyszczeń mie- 
sięcznych napływowćj przyrody, w bardzo długo 
trwającym nieżycie macicy i pochwy z otrętwie- 
niem połączonym, i w krwotokach biernych. Po- 
mimo tego jednak nawet w powyższych wypad- 


202 


kach chorób tego rodzaju, zwłaszcza u osób 
bardzo tkliwych, lepićj jest powoli do zimnych 
natrysków je przyzwyczajać. 

Natrysków zimnych powinno się używać 
wieczorem zawsze krócćj i ostrożnićj, aniżeli go- 
rących, aby weale bolów nie sprawiały. 

Z natryskami łączą się tak zwane 


4. HAapiele faliste ”), 


używane w wannach z silném uderzaniem 
fali, okazały się bardzo pomocnemi gdzie tylko je 
założono, jak np. w Kissingen, Nauheim i t. p. 
zakładach, dla swych skutków podniecających cie- 
płotę skóry, i orzeźwiających cały ustrój; przeto 
z pożytkiem ich używają u osób draźliwych i ner- 
wowych, z otrętwiałą skórą, leniwćm trawieniem i 
zatkaniem stolca, w macinnietwie, w śledzienni- 
ctwie, w porażeniach gośćcowych lub obwodo- 
wego początku. 

Kąpiel falista jak łatwo pojąć, działa naj- 
więcćj wsposób mechaniczny, w kryniekićj jednak 
tego rodzaju kąpieli, należy zarazem uwzględnić 
działanie kwasu węglowego jako silnćj draźni 
dla skóry. 

Takićj kąpieli należy używać chłodno, 19 
do 230 R. mającćj, późnićj nawet 19—15' R. i 
właściwą jest albo przy końcu leczenia kąpielnego, 


:6) Dotychczas nieurządzone jeszeze w Krynicy. 
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jako wzmacniające następowe leczenie, albo we- 
dług okoliczności zaraz z początku leczenia, za 
pomocą picia przedsięwziętego. 

Najwłaściwszym czasem do kąpieli falistćj 
jest ranek; czas jéj trwania najkrótszy wynosi 
5, najdłuższy 15 minut. 


5. Kąpiele gazowe °). 


Kąpieli gazowćj używa się w zwyczajnćj, ale 
do tego przyrządzonćj wannie, gdzie chory 
okryty siedząc na małym stołeczku, wystawiony 
jest na działanie wywięzującego się gazu. Prócz 
tego możemy go prowadzić za pomocą rurek 
długich a giętkich w miarę potrzeby na każdą 
część cierpiącą jako natrysk gazowy. 

Jakkolwiek spostrzeżenia co do skutków le- 
karskich tego rodzaju kąpieli nie doprowadziły 
do stanowczego w tćj rzeczy orzeczenia, wsze- 
lako dotychezasowe doświadczenia nauczyły, iż 
są skuteczne w niektórych porażeniach i bezczu- 
łościach obwodowych (obwodowego początku) — 
może również w niezdolności męzkićj i niepło- 
dności, o ileby takowa zasadzała się na uszkodzo- 
nym wpływie nerwowym, (innervatio) narzędzi 
macicznych. Kąpiele gazowe mogą być używa- 
ne w rozmaitćj porze dnia, a nawet w ciągu 
dnia kilka razy od 5 do 15 minut. 


21) Dotychczas w Krynicy uieurządzone. 
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6. Kapiele gtzowo-parowe °’). 


Na kąpiel tego rodzaju używa się gazu- 
kwasu węglowego zmieszanego w przeznaczonym 
do tego pokoju, albo w przykrytćj wannie z parą 
gorącćj wody. Skutki takićj kąpieli są daleko 
więcćj przejmujące i skomplikowane, ponieważ 
tutaj tak skutki gazu jako i pary wodnćj wza- 
jem się łączą. Obok bowiem gazu kwasu węglo- 
wego nerwy obwodowe podniecającego, działa 
zarazem gorąca para na naczynia powłok po- 
wszechnych. podbudza do czynności przepływ 
krwi w naczyniach włosowych tychże, przejmując 
je wilgocią, w skutku czego pęcznieją, ona wy- 
wołuje poty, sprzyja przemianie pierwiastków i 
rozdziela zastoiny i wypociny. Z tćj przyczyny 
kąpiele powyższe działają na cały ustrój, a mia- 
nowicie odwrotnym sposobem na ogniska ner- 
wów i naczyń, wywołując silne oddziaływanie 
i podbudzając przeto najważniejsze czynności ży- 
wotne do wyższćj czynności. 

Kąpiele przeto gazowo-parowe odpowiednie 
są przedewszystkićm w tego rodzajn cierpieniach, 
w których nerwy a zarazem naczynia skóry po- 
winny być umiarkowanie podniecane, osobliwie 
gdzie to podniecanie ma być udzielone całemu 
ustrojowi lub pojedynczym narządom, a zatóm 


28) Dotychczas w Krynicy nieurządzone. 
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w wyrzutach skórnych suchych długotrwałych, 
w obrzmieniach gruczołów, w gośćcach, w bezczu- 
łości obwodowćj i porażeniach , w niektórych o- 
trętwiałych odmianach śledziennictwa, w nieży- 
tach żołądka, jelit i pęcherza i t. p. 

Kąpiele gazowo-parowe powinny się uży- 
wać w godzinach przedobiednich, mnićj więećj 
przez '/, godziny. Nigdy jednak nie należy ich 
ani rozpoczynać, ani dalój używać, bez rady i za- 
leceń lekarza. 


7. Eaąpiele ziesmame i błoine *'). 


Znajdujący się okwicie torf w Krynicy wpraw- 
dzie nie był dotąd chemicznie badany. Nie ulega 
jednak wcale wątpliwości, iż zgodnie z innemi 
gatunkami torfu zamożny w ziemne Ť roślinne 
części składowe, sposobny jest na podobieństwo 
tamtych do lekowniczego zastósowania. Zbierają- 
cy się muł na około zdroju lub na innych rezer- 
woarach wodą kryniecką napełnionych, składa 
się według wiadomego już rozbioru, po najwięk- 
széj części z węglanu niedokwasu żelaza i z wę- 
glanu wapna. 

Jeżeli przeto obie powyższe istoty zwilżymy 
wodą głównego zdroju i na gąszcz zarobimy, 
otrzymujemy jak wiadomo mułowe i błotne czyli 
ziemne kąpiele, nieustępujące wcale co do swo- 
ich skntków innym tego rodzaju kąpielom. 


2v) Dotychczas nieurządzone jeszcze w Krynicy. 
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W ogóle wszędzie one mogą być użyte, gdzie 
tylko są wskazane kąpiele w wannie. Skutki ich 
są przeważnie fizyczne, wszakże lekko podbudza- 
jąc naczynia i nerwy obwodowe, uspokajają za- 
razem nakształt wielkiego przyparku (Kataplas- 
ma) narząd nerwowy główny, a przylegając zaró- 
wno przy wywieraniu łagodnego ucisku do części 
miękkich i tkliwych, jako to do dołka podser- 
cowego, do brzucha, do części rodnych ze- 
wnętrznych, nspakajają chorobowo podwyższoną 
tychże drażliwość i porządkują uszkodzone ich 
czynności. Miłe uczucie jakiego doświadczamy 
po tego rodzaju kąpieli, najlepszym jest dowo- 
dem ich zbawiennego działania. 

Należy ich zatém używać, jeżeli obok bez- 
krwistości i drażliwości nerwowćj usunąć mąmy 
cierpienia miejscowe, jak np. nieżyt nórek i pę- 
cherza, bóle nerwowe, bezezułości, porażenia 
it. p. Zazwyczaj przy końcu leczenia używamy 
jeszcze 6—12 kąpieli mułowych lub błotnych. Je- 
żeliby kąpiele błotne dla niektórych osób z powyż- 
szych względów nieodwłocznie były wskazane, 
mogą ich zaraz na początku leczenia używać, na 
przemiany wraz z kąpielami wodnemi. 

Główniejsze przeciwskazania do użycia tego 
rodzaju kąpieli są następujące: uczucie nieprze- 
zwyciężonego zatchnienia, ból głowy, przyspie- 
szenie tętna, skłonność do napływów i do krwo- 
toków. Najdogodniejszą porą do tego rodzaju 
kąpieli są przedpołudniowe godziny, trwanie zaś 
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pojedynczćj kąpieli ogranicza się do pół, a naj- 
więcćj do całćj godziny. 

Oprócz całych mułowych lub błotnych ką- 
pieli znamienity mamy także pożytek z miej- 
scowego ich zastósowania pod postacią okładów 
pojedynczych części ciała, np. żołądka, brzucha, 
łona i t. p. 


W. O używaniu pomocniczego 
leczenia. 


Woda krynieka w skutku swych chemicz- 
nych własności i niewątpliwych doświadczeń, jest 
przedewszystkićm wybornym środkiem lekarskim 
wzmacniającym, wspierającym wyrabianie krwi 
i krzepliwość tkanin ustroju, ożywiającym ner- 
wy i cały ustrój pokrzepiającym. 

Tego rodzaju lekarstwo stanowi już w wielu 
razach samo przez się dostateczny leczący śro- 
dek, czyli jest główną podstawą leczenia; w in- 
nych zaś przeciwnie razach dopićro po użyciu 
innych wód lekarskich, uciekamy się do zdroju 
krynickiego w zamiarze leczenia następowego. 

W pićrwszym razie dla osiągnienia pożą- 
danego skutku, potrzebne jest częstokroć lecze- 
nie wstępne jakie otrzymujemy z wód lekar- 
skich rozwalniających lub  przeczyszczających. 
I tak np. należy używać naprzód przez 8 do 
14 dni poprzednio wody Pilnawskićj, Ńeitszyc- 
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kićj, Friedrichshalskićj, a nawet gorzkiéj Maryen- 
badzkićj u niektórych chorych bezkrwistością 
lub draźliwością nerwową obok nieżytu żołądka 
lub jelit dotkniętych, aby ich przysposobić do 
łatwiejszego pozyskania zbawiennych skutków 
wody kryniekićj, przez poprzednie mierne wy- 
próżnienia stolcowe. 

W powyżćj wspomnionych wypadkach uży- 
wać będziemy zdroju krynickiego po zastóso- 
wanćj poprzednio innćj kuracyi zdrojowćj, np. 
po wodach Szezawnicekich lub Iwonickich u osób 
na choroby piersiowe lub na zołzy cierpiących; 
albo nastąpi użycie Krynicy po wodach Karls- 
badzkich u osób chorych na zatkania, u cierpią- 
cych zatwardzenie śledziony lab wątroby, lub 
w dotkniętych kamieniami moczowemi lub żół- 
ciowemi i t. p. jak to ma miejsce używając wód 
Francensbadzkich i Cieplieckich po poprzednićm 
użyciu wód Maryańskich lub Karolowych warów. 

Gdybyśmy nawet do obu tych wybornych 
ojezystych zdrojów łatwiejszą i bliższą komuni- 
kacyję mieli, tak iż chory po skończonćj kura- 
cyi w Iwoniczu lub Szczawnicy mógłby się bez- 
pośrednio do Krynicy udać dla dopełnienia le- 
czenia następowego, mimo tego zawsze używa- 
nie innych wspomnionych wód lekarskich w Kry- 
nicy stanie się nieodzownie potrzebne, albowiem 
naprzód, nie mamy wcale odmiennych wód le- 
karskich w pobliskości Krynicy, a powtóre, iż 
nie można przecież przypuszczać, że chory uda 
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się wprzódy do Maryenbadu lub do Karlsbadu 
a następnie przybędzie do Krynicy dla nastę- 
powego leczenia. 

Krynica przeto jak już wspomnieliśmy mo- 
że być Zakładem leczącym pićrwszego rzędu. 
Niektórzy chorzy na długotrwały nieżyt dróg 
oddechowych, naodymkę płuc, na poczynającą się 
grużlicę płucną, inni dotknięci kościożerem, zoł- 
zami, na siłach bardzo podupadli, wyniszczeni 
w skutku ciężkich chorób lub wielkićj utraty 
soków i. t. d. znajdą tutaj zbawienne miejsce 
pobytu dla poratowania swego zdrowia. W tego 
rodzaju wypadkach mléko i żentyca przeważny 
sprawia pożytek, a nawet mléko jak już poprze- 
dnio wspomnieliśmy, w niektórych cierpieniach 
żołądka i jelit staje się czasem nieodzownym i 
koniecznym dodatkiem do wody krynickićj. 

Krynica dla wielu dzieci cierpiących na 
zołzy i krzywicę, dla osób osłabionych i pora- 
żonych, jest wybornym zakładem lekarskim, 
częścią dla swych sprzyjających w ogóle sani- 
tarnych stósunków, częścią dla swych silnych zdro- 
jów lekarskich. Tóm bardzićj odpowić w przy- 
szłości temu celowi, jeżeli uposażona w zakład 
gimnastyki lekarskićj, uczyni zadosyć tak głę- 
boko czuć się dającćj potrzebie takiego zakładu. 

Do środków przeto pomocniczo-lekarskich 
w Zakładzie krynickim liczymy: 

a) Zakład wszelkich wód lekarskich tak kra- 
jowych jak i zagranicznych. 
14 
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b) Zakład leczenia za pomocą mićka i żentycy. 
c) Zakład gimmastyki lekarskićj. 

Nie jestto przedmiotem niniejszego pisma, 
jak należy używać wszelkich powyżćj przyto- 
czonych środków pomocniczych, w leczeniu 
w Krynicy przedsiębranóm; wiadome zasady lecz- 
nicze służyć tutaj powinny za przewodnika. 

Bodajby tylko Dyrekcya zakładu krynic- 
kiego nie ociągała się z zaprowadzeniem i urzą- 
dzeniem powyżćj wymienionych środków. Przez 
nie wzniesie się Krynica do godności najwspa- 
nialszego ojczystego zakładu lekarskiego, w któ- 
rym niezawodnie znajdzie skuteczną pomoc cięż- 
kie cierpienie i wieloletnie kalectwo.  Bodajby 
przezto skutecznie wystąpić można przeciw nie- 
szczęsnemn urojeniu, iż tylko za granicą swego 
kraju, pomocy szukać należy, iż tylko za gra- 
nicą można z pewnością pozyskać uciechy zdro- 
wia i błogie życie okupione ofiarą niezmiernych 
wydatków, stratą czasu, najczęścićj na próżniac- 
twie, grze w karty i marnotrawstwie przepę- 
dzonego. 


Sposoby używania wody krynickićj 
w pojedynczych chorobach. 
Bezkrwistość i Blednica. 


Największa liczba powyższego rodzaju gości 
kąpielnych sądzi, że najlepićj uczyni, jeżeli bardzo 
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wiele wody kryniekićj pić będzie, rozumiejąc iż 
przez to tém prędzćj i pewnićj od swego cier- 
pienia się uwolnią, przywodząc na myśl zdarze- 
nie śmiesznćj owćj niewiadomości, gdzie dla po- 
zyskania pewniejszego skutku z załeconego le- 
karstwa, chory na raz całćj flaszki użył, w miej- 
see jednćj łyżki, albo zamiast jednego, spotrze- 
bował na raz wszystkie 12 proszków. 

Zbyteczne to picie polega głównie na myl- 
nych urojeniach, częstokroć jednak staje się bez- 
owoenćm, a niekiedy oczywiście szkodliwćm. 
U osób bezkrwistych lub na blednicę chorych 
głównie idzie o przyswojenie znajdującego się 
w wodzie krynickićj żelaza. Z przytoczonych 
ustępów o fizyologićznóm działaniu żelaza jawnie 
"się okazuje, iż środek ten czyliby się dostał do 
żołądka w większćj czy małćj ilości, zawsze prze- 
cież w bardzo małéj ilości do krwi przechodzi, 
gdy tym czasem największa jego część wraz 
z łajnami napowrót odchodzi. Już z tego same- 
go wypływa zasada, iż nie idzie o okwite picie, 
ale raczój aby woda wypita należycie strawioną 
została. Cheąc należycie strawić, to co się wy- 
piło, nie potrzeba przepełniać zbytecznie żo- 
łądka, ale raczćj dozwolić mu należytego czasu 
do jego czynności. Z początku zatóm pić należy 
tylko 2 szklanki, (każda po 6—8 uncyj wagi 
aptekarskićj zawićrające), przechodząc zwolna 
do 3 a najwięcćj do 4 szklanek. 


14. 
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Nie należy nigdy pić szybko jednój po dru- 
gićj szklance, ale zawsze w odstępach czasu 
przynajmnićj półgodzinnych. Przestanek ewierć- 
godzinny, po największćj części nie jest dosta- 
teczny, woda bowiem spożyta nie jest jeszcze 
strawioną, a żołądek odpowiednio silnym, do 
przerobienia powtórnego kubka wody. Często 
przeto dają się słyszeć użalania, iż wody kry- 
nickićj znieść nie można, iż jéj używano bez 
skutku, lub iż leczenia zaniechać musiano. Je- 
dyną przyczyną skarg tego rodzaju było zanied- 
banie powyżćj wymienionych ostrożności. Osoby 
tkliwe, cierpiące na osłabienie trawienia, dozwo- 
lone mają rozpoczynać swe leczenie tylko od 
jednej szklanki, po 2—3 dniach piją o pół szklanki 
więcćj, tak stopniowo przechodzą do 2—3 kub- 
ków. Osoby niezdolne używać więcćj na raz, 
jak dwa kubki, niechaj piją trzeci, na dwie go- 
dziny przed obiadem, a w razie koniecznćj po- 
trzeby, 4ty, we 3 do 4 godzin po obiedzie. 
Umiarkowane używanie wody krynickićj u cho- 
rych na bezkrwistość lub błednicę, zdaje się być 
tém bardzićj usprawiedliwione, gdyż jakkolwiek 
woda krynicka zawićra żelazo i to w szczęśli- 
wćm połączeniu do wywołania pomyślnych jego 
skutków, nawet przy miernóm jój użyciu, tak 
znowu nadmiar kwasu węglowego może łatwo 
wywołać przykre przypadłości, jedynie z przy- 
czyny okwitego i szybko po sobie następujące- 
go picia. 
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Zważywszy nadto, iż tutaj przychodzą w po- 
moc ważne czynniki ku lepszemu wyrobieniu 
krwi, jako to: wpływ czystego górskiego po- 
wietrza, ruch ciała, odpowiednia i zastósowana 
dyjeta, a nawet cały sposób życia, łatwo pojmu- 
jemy, iż przy umiarkowanóm używaniu silnie 
działającego zdroju krynickiego najuporczywsza 
blednica i bezkrwistość, dadzą się wyleczyć w 
krótkim czasie, gdy przeciwnie nieumiarkowane 
jego używanie częstokroć udaremnia skutek le- 
czenia. 

Kąpiele w powyższych bezkrwistych cier- 
pieniach, ważnym są środkiem wspierającym le- 
czenie przedsiębrane za pomocą picia. 

Prof. Dr. Dietl zauważał, iż w przypadkach 
gdzie użycie wewnętrzne wody krynickićj było 
niemożebne, tam najpomyślniejsze skutki otrzy- 
mano ze samych jedynie kąpieli, co tu pomimo 
wszelkićj teoryi zawsze zastósować należy, a zatóm 
obok leczenia za pomocą picia, kąpiele stanow- 
czo używanemi być winny. Należy przeto zalecać 
chorym na bezkrwistość i blednicę jako najpe- 
wniejsze środki lekarskie: umiarkowane ale częste 
picie wody krynickićj i kąpiele, tudzież częsty 
pobyt na świeżćm powietrzu, ruch ciała niena- 
tężający ale siłom ich odpowiedni, pożywne je- 
dzenie, a przytóm swobodny sposób życia: 


214 


Trudności trawienia. 


Pobyt w czystćóm górskićm powietrzu, po- 
ruszenia ciała, zmiana sposobu życia i pożywie- 
nie składające się przeważnie z mięsiwa, jest już 
samym przez się najskuteczniejszym środkiem 
lekarskim w osłabieniu trawienia. 

Osoby z powodu trudności trawienia do Kry- 
nicy przybyłe, dobrze postąpią, jeżeli przez pićrw- 
sze 3—4 dni wcale nie będą pić wody tutejszćj, 
ale oczekując na wzmacniające skutki powyżćj 
wymienionych pomyślnych wpływów, przygotują 
się w ten sposób do picia. Niechaj w ógóle od 
jednego kubka rozpoczynają postępując zwolna 
tylko do 2 a najwięcćj do 3 kubków w odstę- 
pach czasu półgodzinnych. Okwitsze i prędsze 
picie prawie zawsze jest szkodliwe i udaremnia 
całe leczenie, jak tego częstokroć Prof. Dr. Dietl 
doświadczał u swoich chorych. 

W ogóle nie należy tutaj pić po obiedzie, 
wszakże w obec wielkićj tkliwości żołądka, nie 
można przecież używać wody na czczo, ale do- 
pićro we 2 godziny po śniadaniu lub na dwie go- 
dziny przed obiadem. 

Kąpiele są tu na swojćm miejscu, jednak 
ich ciepłota nie powinna być wyższą nad 27° R. 
Kąpać się należy w ogóle krócćj i chłodnićj, za- 
kończając leczenie kąpielami falistemi lub na- 
tryskowemi. 
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Nieżyt żołądka i jelit. 


Jeżeli leczenie w tych chorobach pomyślnie 
ma wypaść, nieodzownie są tu potrzebne wiel- 
kie ostrożności. Częstokroć należy tn w pierw- 
szych 7—8 dniach użyć naprzód leczenia przy- 
gotowawczego za pomocą wody maryjenbadzkićj 
lub Karlsbadzkićj albo innćj gorzkićj, dla usu- 
nienia nagromadzonćj w kiszkach wozgrzy. Za- 
wsze lepićj jest leczenie tego rodzaju przygoto- 
wawcze odbyć w Krynicy aniżeli w domu, cho- 
ciażby nawet 14 dni trwać miało, z powodu po- 
myślnie sprzyjających tamże wpływów ubocznych. 

W cierpieniu o którćm mówimy, pić należy 
w ogóle tak samo, jak w osłabieniu trawienia, 
to jest w małych ilościach w odstępach czasu dłu- 
gich, ale zato częścićj.— Bardzo zalecamy tutaj 
użycie jednćj szklanki na noe przed pójściem 
do łóżka, albowiem przez to chorobowe wydzie- 
lenie śluzu i kwasów wśród przyjaznego współ- 
działania ciepła w łóżku, bardzo bywa przezto 
korzystnie poskramiane. U niektórych chorych 
zbyt tkliwych, a cierpiących nieżyt dróg pier- 
wszych ogrzanie wody do 15—80? K. a nawet 
i wyżćj sprawia nadzwyczajną korzyść. Powy- 
żćj już mówiliśmy, iż woda krynieka tego ro- 
dzajn ogrzanie wytrzymuje bez szkody co do jćj 
chemicznego składu. 
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Kąpiele w chorobach o których mowa tak 
samo są ważne jak samo picie. Niepowinniśmy 
zatóm nigdy ieh zaniedbywać. Wszakże odno- 
śnie do poprzednio opisanych chorób za prawi- 
dło tutaj przyjąć powinniśmy iż kąpać się na- 
leży ciepło o ile tylko można, jednak z uwzglę- 
dnieniem osobniczych przymiotów kąpiącego się 
lub zachodzić mogących powikłań. Kąpać się po- 
trzeba codziennie, rozpoczynając od 27° R. a 
postępując do 29—30* R. (jeżeli tylko znieść 
można) przebywając /—1 godziny w kąpieli. 
Po 15—20 kąpielach przejść należy do kąpieli 
błotnych, których 6—12 użyć należy. Częstokroć 
zbawienny wywierają skutek okłady błotne na 
dołek podsercowy, lub na żywot, używane ku 
wieczorowi, albo bezpośrednio tuż przed kąpielą. 

W uporczywych wypadkach wskazane są 
kąpiele gazowo parowe. W ten sposób powie- 
_ dzie się czynność skóry silnie podbudzić i znieść 
chorobowe wydzielanie błony śluzowój , w skutku 
odciągnienia na zewnątrz. Dyjeta i sposób życia 
są takie same jak przy osłabieniu trawienia. 


Wrzody żŻoładka. 


Główne jest tutaj prawidło pić na czczy 
żołądek i w jak najmniejszych na raz ilościach. 
Nie należy zatóm używać na raz jeden ni- 
gdy więcćój nad 2—4 uncyj wody. Pierwszy 
kubeczek pić należy zaraz po obudzeniu się w łóż- 
ku, pozostając w nićm jeszcze przez '/, godziny. 
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Chory następnie udać się winien do zdroju, 
pijąc takąż samę ilość raz lub najwięcćj 2 razy, 
w odstępach pół lub całogodzinnych, przyczćm 
zalecamy bardzo umiarkowane ruchy ciała, albo 
zupełny spoczynek. Dozwalamy przytóm przed 
piciem, aby woda nieco wyburzyła z napełnio- 
nego kubka, albo w miarę potrzeby nawet nie- 
co ją ogrzać należy, zachowując się przy tóm 
co do ruchu jak wyżćj powiedziano, a w go- 
dzinę zaledwo po ostatnim kubku wody można 
dopićro śniadać. We dwie godziny przed obia- 
dem, i tuż przed położeniem się na nocny spo- 
czynek, należy powtórzyć też same małe dawki 
wody, wszakże wtedy tylko, jeżeli pierwsze do- 
brze chorzy znieśli. 

Letnie kąpiele wspierają tutaj nasze zadanie. 

Dyjetę ograniczamy prawie wyłącznie do ka- 
wy, rosołów, pieczystege i mlecznych potraw, 
zawsze i to stanowczo w bardzo małych na raz 
ilościach. 

Powyżćj wyszczególnione sposoby używa- 
nia nie polegają wcale na teoretycznych domnie- 
maniach. Owszem Prof. Dr. Dietl stwierdził je 
wielokrotnóm doświadczeniem, śmiało przeto mo- 
że je zalecać przy użyciu wody kryniekićj, te- 
go najdzielniejszego środka lekarskiego, przeciw 
tak przykréj i bardzo niebezpiecznćj chorobie. 
Wrzód bowiem w żołądku jedynie tym sposobem 
może być oczyszczonym a w skutku ciągłego i ni- 
czćm nienadwerężonego działania znajdującego się 
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w wodzie wapna, doprowadzony bywa szybko 
ku zagojeniu. 

Wszelki inny sposób używania wody kry- 
niekićj jest według doświadczeń Prof. Dra Dietla 
bezskutecznym. Owszem zbytnie picie zdroju, 
wznieca częstokroć gwałtowne bóle żołądka, nie- 
strawność, wzdęcia, mogące nawet dać powód, 
jak łatwo przewidzieć, do pęknienia owrzodzo- 
nćj jego ściany. 


Wrzody w jelitach. 


W niniejszćm cierpieniu postępowanie lekar- 
skie kierować należy w ogóle według tych sa- 
mych zasad, jak w nieżycie żołądka i jelit. Wszak- 
że letnie a następnie późnićj zimne enemy czyli 
natryski do kiszki stolcowćj mogą tutaj być 
z pomyślnym skutkiem używane. 


Rozliczne cierpienia nerwowe, draźli- 
wość nerwowa, mmacinnictwo, śledzien= 
mictwo, taniec S. Wita i porażenia. 


Ogólne a odpowiednie zasady balneo-tera- 
pii, należy zastósować w zakładzie krynickim do 
zwyż wymienionych cierpień. Nie zapominajmy, 
że wyborne powietrze, przechadzki po roskosz- 
nych wzgórzach, rozrywki i inne sprzyjające 
stosunki sposobu życia w zakładzie, wspólnie tu- 
taj działają, jako ważne czynniki leczące. Nie 
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należy zatóm przesadzać ani w piciu ani w uży- 
waniu kąpieli. 

W drażliwości nerwowćj wybornie skutko- 
wać będą letnie i chłodne kąpiele, następnie na- 
tryska i kąpiel falista; — w porażeniach zaś oprócz 
powyższych: kąpiele gazowe, gazowo-parowe i 
błotne. 


Zotzy i Krzywica. 


W obu powyższych chorobach, idzie nam 
nie tylko o przyswojenie dla ustroju chorego za- 
wartego w wodzie krynickićj żelaza, ale zarazem 
i wapna. Zpowodu nadzwyczajnćj ilości wolnego 
kwasu węglowego, zawartego w świeżćj wodzie 
krynickićj, oba te pierwiastki są rozpuszczone, 
chociażby nawet znaczna jego ilość z wody już 
uleciała. Korzystnóćm jest przeto dozwolić wprzód 
wodzie nieco wyburzyć, osobliwie przeznaczonćj 
dla dzieci i osób delikatnych, a to dla zmniej- 
szenia skutków podniecających kwasu węglowe- 
go. Po czóm zalecamy ją pić umiarkowanie, wszak- 
że kilkakrotnie przez dzień. 

Dodatek ciepłego mićka do wody, jest bar- 
dzo pożądany w wypadkach osłabionego trawie- 
nia, i upośledzonego odżywiania. 

Letnie kąpiele są tutaj niezbędnie potrzebne. 

Przy końcu leczenia po usunieniu bezkrwi- 
stości, po rzeczywistym przybytku sił i pozy- 
skawszy już lepsze odżywianie, z dobrym skutkiem 
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użyte być mogą chłodne różnego rodzaju natry- 
ski, zawsze jednak zastósowane krótko i oględnie. 


MRozliczne cierpienia narzędzi rodnych 
Mobićt, brak czyszczeń, okwite lub utru- 
<miome czyszczenia, białe upławy, za» 
twardzenie macicy, jéj zboczenia lub o- 

padnienie. 


Powyższe cierpienia w ogóle należy leczyć 
według zasad, jakie podane zostały w rozdziale 
o bezkrwistości i blednicy; albowiem wspomnione 
powyżćj choroby, o tyle tylko mogą być przed- 
miotem leczenia w zakładzie krynickim, o ile im 
rzeczywiście przerzeczone wady krwi za podsta- 
wę służą. 

Niektóre jednak uwagi pozwolimy sobie uczy- 
nić, jedynie pod względem kąpieli i leczenia 
czysto miejscowego w powyższych cierpieniach. 
Liczne bowiem doświadczenia nauczyły, iż naj- 
silniejsze wody żeleziste, w najodpowiedniejszy 
sposób wewnętrznie używane w przerzeczonych 
chorobach kobićt, pozostały bez skutku, jeżeli za- 
razem niezastósowano kąpieli natryskowych maci- 
cznych. Kąpiele zatóm i natryski stanowią w tego 
rodzaju cierpieniach kobićt istotną, a według 
naszego zdania ważniejszą część całego leczenia. 
Wewnętrzne użycie żelaza może poniekąd w skut- 
ku wpływów higienicznych zakładu i samego 
sposobu życia być wynagrodzonćm, i niejako 
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przez nie zastąpionóm, działanie jednak kąpieli 
lekarskićj nie da się wcale niczóm zastąpić, oso- 
bliwie gdzie idzie o usunienie miejscowego cier- 
pienia części rodnych, jak białych upławów, ożar- 
cia, ogryzień, lub wrzodów, rozpulchnienia lub 
wątłości macicy i t. p. Niezaprzeczona ta oko- 
liczność, powinna skłonić lekarza zdrojowego 
w Krynicy, do najdokładniejszego fizykalnego 
badania części rodnych tego rodzaju chorych, 
i do energicznego przeprowadzenia wskazanego 
leczenia miejscowego. Dyrekcyja zaś zakładu znie- 
woloną jest tém samém do jak najprędszego i 
najlepszego uzupełnienia wymaganych pod tym 
względem narządów, albowiem Krynica jako wy- 
łącznie (per eminentiam) miejsce kąpielne dla 
kobićt, nigdy bez nich nie odpowić w zupełności 
swojemu celowi. 

Między środkami miejscowemi, jakich Kry- 
nica dostarczyć musi w tego rodzaju chorobach 
kobićt, a mianowicie: w białych upławach wraz 
z rozlicznemi ich następstwami, pićrwsze miejsce 
zajmują natryski maciczne. Kilkomiesięczne pi- 
cie i używanie tutejszych kąpieli nie zdołają tego 
sprawić, co może wyświadczyć natrysk maciczny 
stósownie użyty. Wiele zatóm kobiet wraca z Kry- 
nicy niewyleczonych, ponieważ albo wcale nieu- 
żywały natrysków, albo je wykonywano nie- 
zgodnie z zasadami sztuki. 

W białych upławach należy przedewszystkićm 
uwzględnić ciepłotę wody, miejsce Jéj zastósowa - 
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mia i postać samego natrysku.. — Wszystko to 
lekarz zdrojowy dokładnie oznaczyć powinien. 

Używanie zimnego natrysku w leczeniu bia- 
łych upławów w ogóle dosyć jest przyjętćm, 
wszakże pominąwszy, iż wiele kobićt nie znoszą 
dobrze zimnych natrysków, owszem doznają od 
nich bólów w żywocie, poczém zwykle powięk- 
szenie wydzieliny następuje, to prócz tego woda 
zimna nie tyle jest w stanie oczyszcić, uspokoić 
i leczyć eo letnia. Zaczynać przeto zawsze na- 
leży od letniego natrysku (15—20” R.) i prze- 
chodzić wtedy dopićro do zimnego, skoro wy- 
dzielina ropiasta znacznie się pomniejszyła, i 
w surowiczą się przemieniła, skoro ożarcia i 
wrzody ponajwiększćj części już się pogoiły, sko- 
ro już wcale nie ma boleści. Wszakże i zimnych 
natrysków należy używać zawsze krótko i ostro- 
Źnie, to jest bez wielkiego gwałtu. Ponieważ sie- 
dlisko białych upławów najczęściej jest w saméj 
macicy, czyli ponieważ zasadniezćm ich cierpie- 
niem jest zapalenie nieżytowe błony śluzowćj 
tegoż narzędzia, należy zatém elastyczną rurkę 
natryskową głęboko wprowadzić do pochwy aż 
do samych ust macicznych. Bez tój ostrożności 
można długo robić natryski, a przecież nie bę- 
dą skuteczne. 

W wypadkach, gdzie i pochwa pociągniętą 
jest do udziału w chorobowóćm wydzielaniu, albo 
jeżeli sama wyłącznie jest siedliskiem złego, nie 
tylko dostateczne ale nawet nieodzowne jest 
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płytkie wprowadzenie rurki natryskowéj, albo- 
wiem części choroby zajęte nie mogą być w in- 
ny sposób na wszystkie strony dostatecznie wpły- 
wającą wodą wypłukane. Rzadzićj zachodzi po- 
trzeba wystawiać na natrysk części rodne ze- 
wnętrzne, chybaby przy mocniejszych ożarciach 
i owrzodzeniach, co u dziewcząt jak łatwo zro- 
zumieć, nie może mieć miejsca. (Co się wyrze- 
kło o natryskach macicznych i ich użyciu, stó- 
suje się w ogóle zawsze tylko do chorób części 
rodnych u niewiast. 

Jeżeli leczący natrysk ma się dostać aż do 
próżni macicy, wówczas należy go zastósować 
w postaci promienistćj, jeżeli zaś przedewszyst- 
kićm błonę śluzową pochwy ma dotknąć, nate- 
dy natrysk kroplisty jest najodpowiedniejszy. 

Po użyciu natrysku zwykle 5—10 minut 
trwać mającego, zalecamy przez '⁄} godziny spo- 
kojne położenie na wznak, jak o tóm już wspo- 
mnieliśmy. W wydzielinach ostrych, przy obec- 
nych owrzodzeniach, z prawdziwym pożytkiem 
zakładamy głęboko do pochwy lekki tampon ze 
skubanki, aż do ujścia macicznego, osobliwie po 
uskutecznionym natrysku. Postępowanie tego ro- 
dzajn nadzwyczajnie wspićra leczenie w podo- 
bnych upławach. 

Dopóki białe upławy są bardzo okwite, na- 
leży dwa razy dnia uskuteczniać natryski i to 
pićrwszy raz przed południem przed kąpielą, a 
powtórnie wieczorem. W upławach gwałtownych 
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i zadawnionych, prawie zawsze stowarzyszonych 
z wrzodami brodawkowatemi i z ożarciem, nie 
należy w leczeniu polegać jedynie na samych 
kąpielach. Wprawdzie złudzeniu temu ulegają 
niektórzy jeszcze lekarze, wszakże nie usprawie- 
dliwia ich ani fizykalne badanie chorych, ani 
sumienne doświadczenie lekarskie. Woda bowiem 
z kąpieli nie dosięga do pochwy, a tóm mnićj 
do próżni macicy, będącćj najczęścićj siedliskiem 
białych upławów, wymagających ciągłego i sil- 
nego dopływu cieczy leczącćj, dla usunienia gę- 
stój i ciągnącćj się wydzieliny i przyprowadze- 
nia błony śluzowćj do prawidłowego jéj stanu. 

Oprócz natrysków macieznych, kąpiele sie- 
dzeniowe znakomicie skutkują w przerzeczonych 
chorobach; sposób ich zastósowania już poprze- 
dnio podanym został. Wystrzegać się jednak 
należy, używać odrazu z początku zimnych na- 
siadków, owszem stanowczo zaczynamy od let- 
nich, przechodząc zwolna do zimnych, które je- 
dnak zawsze krótko (to jest 5—10 minut trwać 
winny. 

Ogólne terapeutyczne zasady wskazują, jak 
należy zmieniać sposób używania kąpieli, na- 
trysków i nasiadków w rozmaitych chorobach 
kobićt Krynicy odpowiednich, byle tylko do- 
kładnie naprzód rozpoznane były. 

W ogóle w braku czyszczeń i w trudnóm 
czyszczeniu miesięcznóm, oprócz odpowiedniego 
wewnętrznego użycia zdroju, wskazane są letnie 
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kąpiele i takież nasiadki, wszakże bez natrys- 
ków. W ezyszczeniach okwitych chłodne kąpiele 
a następnie zimne natryski, w białych upławach 
letnie kąpiele, takież natryski i tamponowanie; 
w stwardnieniu zaś macicy, w jćj zboezeniach 
lub opadnieniu przedewszystkićm chłodne i zimne 
kąpiele siedzeniowe. U kobićt tkliwych cierpią- 
cych brak ezyszezeń lub utrudnione czyszczenia 
miesięczne po 15—20 kąpielach w wannie na- 
leży nadto używać albo samych kąpieli błotnych, 
albo naprzemian z tamtemi. Dla największej licz- 
by tego rodzaju chorych, kąpiele faliste chłodne 
stanowią wyborne zakończenie leczenia. 

Rozumić się samo przez się, IŻ we wszyst- 
kich tego rodzaju wypadkach leczenie za pomo- 
cą picia i kąpieli przedsięwzięte, należy wspie- 
rać o ile można ciągłym pobytem na świeżóm 
powietrzu, umiarkowanym ale niemęczącym ru- 
chem ciała, pożywieniem łatwo strawnćm ale po- 
silném i wzmacniającóm , wreszcie swobodnemi 
zabawami i wesołością. 

Przejąwszy się należycie tóm, cośmy dotąd 
powiedzieli o leczeniu kąpielowóm, a mianowicie 
o natryskach macicznych i nasiadkach, otrzy- 
mamy wówczas niezawodnie w krótkim czasie 
najpomyślniejsze wypadki w największćj liczbie 
chorób kobićt Krynicy odpowiednich. Tu należą 
przedewszystkićm białe upławy z wszełkiemi ich 
miejscowemi i ogólnemi następowemi cierpienia- 
mi, które w żadnym imnym Zakładzie kąpiel- 

15 
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nym nie dadzą się prędzćj i bardzićj stanow- 
czo wyleczyć jak w Krynicy. W przeciwnym 
razie, jeżeli spuścimy z uwagi powyższe prze- 
strogi, wówczas nie jeana z chorych kobiet po- 
żegna Zakład niezadowolona; wszakże nie z po- 
wodu nieskuteczności jego zdrojów, ale dla bra- 
ku potrzebnego tamże urządzenia, lub z przy- 
czyny nieodpowiedniego sposobu używania tu- 
tejszćój wody. 


Wieżyć nćrek, kamienie moczowe, nieżyt 
i wrzody pęcherza moczowego. 


Nie ulega żadnćj wątpliwości, iż Krynica 
w chorobach dróg moczowych bardzo wiele do- 
breve wyświadczyć może. Wszakże jak w naj- 
większćj liczbie wyżćj wymienionych cierpień 
zalecaliśmy umiarkowane lub częste picie, tak 
tu szczególnićj nalegamy, aby chory pił, o ile 
tylko może jak najwięcój, albowiem jedyny jest 
to sposób oczyszczenia nćrek i pęcherza moczo- 
wego od ropiastych a częstokroć żrących jego 
wydzielin, i tylko w skutku ustawicznego sty- 
kania się leczącćój wody mogą się oswobodzić 
części chorobą dotknięte od złuszczenia , ożarcia 
i od owrzodzenia. 

Należy przeto pić jeżeli się da z rana 4—6, 
przed południem 1—2, we 3 lub 4 godziny po 
jedzeniu znowu 1 do 2 kubków, a nawet wie- 
czór przed snem 1 do 2 szklanek. 
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Picie częste ale mierne wcale tutaj nie skut- 
kuje. Jeżeli zatóm nie można pić często i okwi- 
cie z powodu wzdęcia żołądka, zajęcia głowy 
i przyspieszenia tętna, wówczas używać należy 
zrana przynajmnićj jednój, a jeżeli się da rów- 
nież wieczorem przed snem jednćj do dwóch 
szklanek, aby wysycony i draźniący mocz mo- 
žna rozcieńczyć i nieszkodliwym uczynić. 

Z wiadomych okoliczności wypływa, iż le- 
tnie kąpiele, nasiadki, używane przed i po po- 
łudniu, są tutaj bardzo korzystne, albowiem tak 
piórwsze jak i ostatnie sprzyjają wydzieleniu 
moczu. Wstrzykiwania letnićj wody krynickićj 
za pomocą delikatnych natrysków, stanowią zna- 
mienitą korzyść w nieżycie i w owrzodzeniu 
pęcherza. 

Wskazane są również w miarę okoliczności, 
osobliwie w bolesnych tego rodzaju wypadkach, 
okłady błotne i takież kąpiele zastósowane na 
okolicę pęcherza i nórek. Pożywienie tego ro- 
dzaju chorych powinno być wprawdzie łatwo 
strawne i posilne, wszakże o ile na to zezwala 
narząd trawienia, ma się składać przedewszyst- 
kićm z istót roślinnych, przez to bowiem zapo- 
biega się wyrabianiu moczu bardzo zamożnego 
w saletroród, łatwo rozkładającego się i dra- 
źniącego drogi moczowe. 

Ustawiczny spoczynek, lub silne ruchy ciała 
są tutaj zarówno szkodliwe. 
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Wilgotne długotrwałe wyrzuty skórne 
i wrzody. 


Choroby te wymagają z początku letnich 
długotrwających kąpieli, branych przez 1 a na- 
wet przez 2 godziny. Jeżeli wrzód w części już 
się oczyścił, wówczas wskazane są z początku 
letnie i łagodnie wykonywane, późnićj zaś zimne 
i mocniejsze natryski. Przy wielkićj nieczułości 
znajdują korzystne zastósowanie okłady błotne 
i takież kąpiele. Używanie wewnętrzne zdroju 
i dyjeta, zastósowane być muszą do ogólnych 
stósunków stanu zdrowia. 
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